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Polityczni myśliwi.
Pismom Zwig,żku Ludowo-Naro­

dowego bardzo się nie podobała u-

chwały ostatniego zjazdu zarządów
Powstańców i Wojaków na terenie
D.O.K,VII i D.O.K. VIII oraz

Związku Powstańców Śląskich. Po­
daliśmy ie iuż w streszczeniu, dziś

jednak uzna,iemy potrzebę podać je
w całej osnowie, aby rzecz cała na­
leżycie wyjaśnić. Rezolucje zjazdu
brzmią:

,,Zebrane w Poznaniu zarzą,dy związ­
ków powstańczych i wojackich zachod­
nich ziem Polski stwierdzają, że związki
przez nie reprezentowane popierają w

całej pełni dążenia ministra spraw woj­
skowych, Marszałka Piłsudskiego, do zor­
ganizowania narodu polskiego celem o-

chrony granic Rzeczypospolitej. Jako na­
czelną zasadę swoją uważają zw’iązki
powstańcze i wojackie prowadzenie prac
w zakresie przysposobienia wojskowego
swoich członków. W stosunku do innych
organizacyj przy’sposobienia wojskowego
Zajmują stanowisko rzeczowe, dążące do

skoordynowania prac przysposobienia
wojskowego w kierunku największej ich
owocności."

Powyższe rezolucje wywołały bu­
rze w prasie endeckiej. Najprzód
odezwał sie ,,Kurier Poznański",
któremu nie poszły w smak, ale u-

c,zynił to dość spokojnie. W ślad za

nim poszła ,,Gazeta Bydgoska", któ­
ra uczuciom swoim dała wyraz w

sposób mniej wybredny i od siebie
dodała nieco nieprawdy, bo taki iest
iuż iej zwyczaj. Twierdzi ona. jako­
by kierownicy związków od dawna
iuż byli przygotowali grunt do po­
wzięcia podobnych uchwał i przed­
stawia rzecz tak, jakoby związki
Powstańców i Wojaków przeszły ci o

obozu Piłsudskiego (oczywiście pod
względem politycznym). .Testto fałsz
wierutny. A wynika to choćby z te­
go, że ostateczna forma rezolucji,
podłożonej przez znanego działacza
na Kaszubach majora rez. Tebinke.
uchwalona została na wniosek i za

zgoda p. Karola Rzeneckieao. posła
ze Związku Ludowo-Narodowego,
który jako członek zarządu poznań­
skiego rozumiał, że Związki Pow­
stańców i Wojaków sa organizacja­
mi państwowemi. a nie polityczne-
mi jak np.. ,,Strzelec" lub Straż Na­
rodowa, które wysłu,gują, sie par­
t,iom. Członkowie Związku Pow­
stańców i Wojaków świadomi sa, że

służą wyłącznie Ojczyźnie i nie o-

głada.ia sie na nastroje ni względy
partyjne. Ktobykolwiek stał u ste­
ru rządu, może na ich pomoc liczyć,
gdy bedzie chodziło o całość i dobro

kraju. Także marszałek Piłsudski
,jako minister spraw wojskowych,
który darzy życzliwością związki
powstańcze i nie skąpi im pomocy,
może na nie liczyć w dążności do
,,zorganizowania całego narodu pol­
skiego celem obrony granic Rzeczy­
pospolitei".

Nie podzielamy zapatrywania, że­
by nasze związki wojskowe, na

wskroś narodowe i na państwo-
wem stanowisku stoiace. z powodu
ostatniej uchwały zjazdu mógł o-

garna,ć ferment. Wnoszą go raczej
ci, którzy gwałtownie daża do tego,
żeby wnieść swoia politykę do orga-
nizacyj wojackich, co iest niedopusz­
czalne. Organizacje Powstańców i

Wojaków nie sa niczyja własnością
jak tylko paiistwa i obok armii
czynne.j stoją na straży granic Rze­
czypospolitej. Niechęć do nich pew­
nych kół tłomaczy sie jedynie tem.
że nie chca ,iść na ,ich służbę partyj­
na, ,’t’; ,)b’

Nieprawda! ,,Gazeta Bydgoska" w

związku z uwagami o zjeździe napi­
sała co następuję:

,,Zjazd poznański poprzedzały kilka­
krotne poufne narady i rozmowy. Mię­
dzy innymi odbyła słę przed kilkunastu
dniami konferencja w Toruniu, w której
między innymi wzięli udział pp.: poseł
Langier (Wyzwolenie), redaktor Teska i

wicewojewoda pomorski p. Seydłitz (gru­
pa Młodej Polski). Na konferencji tej wi­
docznie zapadły postanowienia, że nad­
szedł już czas oświadczenia się. wyraźne­
go za obozem majowym.

"

Co słowo to fałsz. Nieprawda jest,
jakoby w Toruniu odbyła sie jaka­
kolwiek konferencja z p. wicewoje­
wodą Seydlitzem. Prawda jest, że
rozmawiałem z nim jeden tylko raz

w obecności p. dr. Wachowiaka, by­
łego wojewody. Nieprawda jest, że

zapadły jakiekolwiek uchwały na

konferencji, która sie niadv nie od­
była. Prawda natomiast jest, że w

towarzystwie p. posła Langiera by­
łem na konferencji u p. kuratora o-

li,regu szkolnego pomorskiego p.
Szwemina w sprawie teatru objaz­
dowego dla Powstańców i Wojaków
i poparcia tej organizacji przez wła­
dze szkolne. Obecność p. posła Lan­
giera tłomaczy sie tćm, że w" tei
samej sprawie był mi pomocnym w

Departamenc,ie Oświaty Pozaszkol­
nej.

Jak wobec takiego stanu rzeczy,
którego nikt nie może podać w wąt­
pliwość. nazwać w"ymysły ,,Gazety
Bydgoskiej", Piech osad?a ludzie
uczciwi.

Jan Teska.

Wybory do Rad.Miejskich
za 3 miesiące?

Przygrywka do wyborów sejmowych.
Warszawa. 10. 2. (Teł. wł.) Rząd

zamierza w ciągu 3 miesięcy prze­
prowadzić wybory do Rad Miej­
skich we wszystkich większych mia­
stach Państwa. Według krążących
pogłosek, gdyby sejm nie uchwalił
w owym okresie nowej ordynacji
wyborczej dla samorządów, rząd
skasuje dekretem ustawę z 1923 r.

na podstawie której przedłużony
kadencję wszystkich Rad Miejskich
wybranych w r. 1919 i wcześniej.

(Może to dotyczyć jedynie b. za­
borów rosyjskiego i austriackiego,
gdzie jak w stolicy r^adza wciąż je­
szcze stare rady miejskie. - Uwaga
Red.).

Policjant nie może przez 30 !af narażać życia
w walce z bandytami.

Należy mu się po pewnym czasie inna posada rządowa.
Warszawa, 9, 2. (Pat.) W senackiej ko­

misji skarbowo-.budżotowej. zgłoszon,y -został
v. niosek o zmniejs-zenie dochodu z opłat za

paszporty zagraniczne.
Dłuższa dyskusja rozwinęła się prz,y bu­

dżecie policji. Referent wniósł o przywró­
cenie kwoty 6GO.OOO zł., skreślonej przez
,komisję sejmową z uposażeń z uwagi ’na to

że : skreślenie to mogłoby się niekorzystnie
odbić na bezpieczeństwio publięznem. Sen.
Adełman, podniósł konieczność zapewnienia
starszym policjantom miejsc w innych dzia­
łach służby państwowej. Zdaniem jego jest
niemożliwe; .aby policjant, niógł należy.cie
pełnić swoją służbę, w ciągu 30f lat, potrze­
bnych do, emerytury.-

Pięćdziesiątiecie żołnierskie

dezertera z frontu.
Wiluś jubilatem.

(AW). Z okaz,ji rocznicy 50-lecia
wstąpienia, Wilhelma, do armji od­
była się dnia 9 b. m. w Doorn wiel­
ka uroczystość w czasie której Wil­
helm pojawił się w mundurze galo­
wym ze wszystkiemi orderami. Z
Niemiec nadeszło wiele telegramów
z życzeniami oraz zawiadomienie o

mającej się odbyć w Berlinie uro­
czystości na, cześć ex-cesarza . w któ­
rej miał przemawiać gen. Macken-
sen.

Jak słychać, w Doorn: czyni sie
przygotowania do powrotu ex-cesa-

tza do Niemiec. Ponieważ ustawa
o ochronie republiki wygasa w czer­
wcu r. b., przeto niknie prawna prze­
szkoda co do powrotu Wilhelma.
Nawet gdyby zagranica zgłosiła za­
strzeżenia przeciwko powrotowi
Wilhelma, rząd niemiecki bedzie
mógł sie wytłomaczyć, iż nie posia­
da żadnych środków prawnych dla
wydalenia Wilhelma z granic Rze­
szy, gdyż w myśl konstytucji wolno
przebywać w Niemczech każdemu o-

hywatelowi niemieckiemu, a wiec i
jemu.

Czemu we Włoszech?
We w"czorajszym ,,Dzienniku" czy­

taliśmy, że komandor Nawrotny w’y­
jechał do Włoch celem zadzierża-:
wienia okrętów dla Polski i zamó­
wienia now"ych. Możeby nie od rze­
czy było dowiedzieć sie, dla czego
Polska zamawia okręty we Wło­
szech. Wszak bliższa iest nam stocz­
nia gdańska, której właścicielka
iest w pew"nej części także Polska.

Wyjaśnienie tej kwestji jest ko­
nieczne.

Kfo stal na czele bandy
szpiegowskiej w Wilnie?

Aresztowani urzędnicy kolejowi
i podoficerow’ie — Białorusini.

Warszawa. 10; 2. (Teł. wł.) Okazu-’
je sie, że kierow"nikiem bandy szpie­
gow"skiej, ostatnio zdemaskowanej
na Wileńszczyźnie - jest Michał
Łukjaniec, buchalter i cżł. zarządu
Zw. Spożywców.

Aresztow"ano 14 osób. Sa to prze­
ważnie Białorusini, zajmujący pań­
stw"owe stanowiska m. in. dw-aj u-

rzędnicy kolejowi oraz pięciu pod­
oficerów.

5" l.!X.

Wyrok na Trojanowskiego,,
redaktora ..Wol; Luda"

zatwierdzony.
Warszawa,, 10. 2 . (Tel. wł.) Sad

Najw"yższy zatw"ierdził w"yrok na

Czesława Trojanowsk’iego, redakto­
ra ,,Woli Ludu" skazu,jący go na 4
lata ciężkiego wiezienia za przecho­
wyw"anie materjałów wybuchowych.

Chrzęść. Zw. Zaw. w Łodzi nrotestuie
przeciwko zamachom na reliaie

rzymsko-katolicką.
Warszawa. 10. 2. (Tel, wł.) Chrzęść.

Zw. Zaw". w /Lodzi uchwaliły na, ze­
braniu swem protes’t przeciw zama­
chom na, religie rzymsko-katolicka
i wezw"ały Ch. D. oraz inne stronnic­
twa, stojące na gruncie katolickim
do interwencji u rządu, aby utrzy­
mał w moc,y ostatnie rozpo"rzadzć-i
nia w spraw"ie wykładów religii kat
w szkole.

Generał Sosnkowski delegatem
przy Lidze Narodów?

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) Rozesz­
ła sie pogłoska, że dotychczasowy
delegat rządu polskiego przy Lidze
Narodów p. Sokal ma być odwoła­
ny. Miejsce jego za,imię gen. Sosn­
kowski.

Warszawa. 10. 2 . (Tel, wł.) Woje­
woda Tarnopolski p. Zawistowski
ma być usunięty ze sw"ego stanowi­
ska.. ,.",-Z

. :oa

Warszawa, 10. 2. (Teł. wł.) Były
kierownik Min. Reform Rolnych p.
Radw"an, (zamianowany został ogól­
nym, dyrektorem tego ministerstwa,
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Nie braknie nam zboża
mimo wywozu za granicę.

Tak zapewnił Sejm minister rolnictwa.

Warszawa, 9. 2. -PAT). Na dzisiejszeni
posiedzeniu Sejm przystąpi! do dalszych
obrad nad budżetem Ministerstwa Rolni­
ctwa. W dyskusji brali udział pos. Gaw­
likowski (Piast), domagając się ze strony
rządu pomocy dla organizacji rolniczych,
które szerzą oświatę wśród drobnego rolni-
twa, pos. Marciniak (Ch. D .) oraz pos. Ja­
siński (Klub Kat. Lud.), podkreślając waż­
ność uruchomienia przemysłu nawozowego,
opartego na surowcach krajowych,

Nad tem obrady nad budżetem przer­
wano i przystąpiono do ratyfikacji konwen­
cji międzynarodowych. Przyjęto w drugiem
i trzeciem czytaniu ustawę ratyfikacyjną
w sprawie konwencji polsko-niemieckiej o

uregulowaniu stosunków gra Bieżnych,
dwóch układów z Niemcami w sprawach
wodociągowych na G. Ślą.sku, oraz dwóch
układów z Niemcami w sprawie ruchu ko­
lejowego, poczem Izba powróciła do obrad
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa.

Min. rolnictwa Niezabytowski oświad­
czy!:

Z początku nic zdawaliśmy sobie spra­
wy, od czego zależy byt naszego państwa
i dlatego podtrzymywaliśmy głównie prze­
mysł, Teraz całe społeczeństwo wraz z rzą­
dem zrozumiało to zagadnienie. Minister

wyznaje szczerze, iż wprowadzenie cel od
zboża nie uważa za dobre, lecz szkody cła
te nie przyniosły, gdyż żyta niemal się nie

wywozi. Cyfry Głównego Urzędu Statysty­
cznego wykazują, iż mamy 2 miljony kwin­
tali zboża, o braku więc niema mowy.
Chleb istotnie nie jest współmiernie drogi
w stosunku do żyta, jednak winno temu

nie rolnictwo, ale ogólny układ stosunków.
Polska je,st nietylko samowystarczalna, ale
może także wywozić. Na import różnych
artykułów potrzebujemy 900 miljonów rocz­
nie, które pokrywa się z eksportu produk­
tów rolniczych, przemysłowych i górni­
czych. Im wyższe będą ceny płodów rol­
nych, tem więcej uzyskamy. Nic możemy
jednak jeszcze robić polityki wielkich cen,

aby nie ógłodzić rzesz pracujących. Go się
tyczy kredytów, to od Ministerstwa Skarbu
rolnictwo otrzymało 10 miljonów a spe­
cjalnie na kredyty siewne - ziemiaństwo
2 miljony, a drobne rolnictwo - i% milj.
Najwięcej dotknęła mnie i boli insynuacja,
że nie dbam o drobne rolnictwo, a opie­
kuję się tylko wielkiem ziemiaństwem. Za­
przysiągłem przed Prezydentem rzetelne

spełnianie obowiązków. Mogę się mylić,
ale złej woli zarzucać mi nie wolno. Mam

sympatje nio dla jednej klasy, lub warstwy,
lecz dla całej ludności.

Ustawy, które pozostałą
na papierze.

Żydzi nie podlegają w Polsce żadnym ograniczeniom. — Walka

o potanienie paszportów zagranicznych. - Rząd zastanawia

się nad militaryzacją policji. — Złodziejstwa przy budowie

strażnic na kresach.

Warszawa, 9. 2 . (PAT). Senacka komisja
skarbowo-budżetowa przeprowadziła dysku­
sję nad budżetem Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Sen. Ririgei (Koło Żyd.), który
wskazał na niesłychanie wygórowane opła­
ty, za paszporty zagraniczne, zgłosił
wniosek o ich obniżenie. ,Sen. Adelman

(Ch. D .) oświadczył się za militaryzacją
policji.

Min. Składkowski udziela! wyjaśnień w

sprawach, poruszonych w dyskusji. M. in.
w sprawie różnych ograniczeń w stosunku
do ludności żydowskiej oświadczy!, iż w

praktyce ograniczenia te ńie są stosowane.

Kwest)a militaryzacji policji jest dopiero
rozważana. W sprawie uzyskania obywatel­
stwa polskiego minister stwierdza., że Żydzi
nie są inaczej.. traktowani, niż inne naro­
dowości.

Dowódca K. O . P. gen. Minkiewicz odpo­
wiadał na zapytania w sprawie budowy
strażnic i wyjaśnił, iż komisja ministerjal-
na po zbadaniu całokształtu sprawy prze­
kazała materjał prokuratorowi celem po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności,
u,rzędnicy zaś wmieszani w tę sprawę zo­
stali iuż zwolnieni zc swych stanowisk.

Gdzież koniec ze złodziejstwem?
Kasjer w Sarnach zdefraudował przeszło 77.000 złotych.

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) Na sta­
cji kolejowej Sarny na Wołyniu ka­
s,jer kolejowy Marjan Strojnowski
zdefraudował 77 000 zł. Część tych
pieniędzy przehulał, resztę oddał na

procent i miał dochodu 10 000 zł .mie­
się_cznie.

Śledztwo w toku, które okaże —

czy kasjer Strojnowski nie dopuścił
sie jeszcze większej defraudacji.

Cmentarne weselisko.
Po godach weselnych 13 osób zmarło, 12-cie walczy ze śmiercią

Zatruli się okowitą.
Warszawa. 10. 2. (Teł. wł.) We wsi

Rokmieszczyna, woj. wileńskiego je­
den z gospodarzy wyprawił swoje i
córce wesele. Chcąc zaoszczędzić
grosza, zakupił denaturowanej wód­
ki i dał gościom.

W kilka godzi n po uczcie weselne i
13 osób zmarło wśród najokropniej­
szych cierpień, 12 walczy ze śmier­
cią, reszta gości lżej lub ciężko clio
rzy.

Handlarza wódki denaturowanej
aresztowano.

Anglja odda spór z Chinami

pod sąd Ligi Narodów!
Łontlyn, 9. 2 . (PAT) ,,Daily Mail11

dowiaduje się. że rząd angielski za­
stanawia się nad sprawa oddania
sporu angielskoehińskiego arbitra­
żowi Ligi Narodów.

Hankou. 9. 2 . (PAT) Minister spr.
zagr. Czen i O’Malłey odbyli w ciągu
ostatnich dwóch dni szereg narad.
Istnieje przypuszczenie, że starają
sie oni znaleźć wyjście z sytuacji,
wytworzonej przez odmowę Czena
podpisania układu miedzy Anglia i
rządem kantońskim wobec koncen-

tracji wojsk angielskich w Szang­
h,aju.

Szanghaj, 9. 2 . (PAT) W Pekinie

utworzony został komitet, którego
celem iest wyzyskanie sposobu za­
warcia pokoju z rządem nacjonali­
stycznym.

Pekin, 9. 2. (PAT) Rząd chiński
nie da odpowiedzi na ostatnie propo­
,zycje angielskie, póki Anglia nie od­
powie na przesłana jej niedawno
notę .chińska, protestującą przeciw­
k’a wysyłc.e wojsk do Szanghaju;

Redaktor ,,Stówa Pomorskiego^
skazany na 3 tygodnie więzienia za zohydzanie

armii polskiei
Gen. Berbecki stwierdził, że ,,Słowo Pomorskie" podkopując

zaufanie do armji, to uje drogę komunizmowi!

W ub. wtorek w Toruniu odbyła się roz­
prawa przeciwko ,,Słowu Pomorskiemu".
Akt oskarżenia zarzuca! red. Borowskiemu
działanie na szkodę dobrego imienia gen
Berbeckiego w szeregu artykułów, w szcze­
gólności zaś w artykule p. t, ,,Dawniej
a dziś", który się ukazał w ,,S!owie Pomor­
skiem" w dn. 18 września 1926 r.

W artykule tym ,,S!owo Pomorskie" za­
rzucało między in. gen. Berbeckiemu, że

walkę swoją przeciw całej prasie narodo­
we,j prowadzi przy pomocy janczarów, że

teroryzuje społeczeństwo pomorskie, że ni­
gdy nie uda się gen. Berbeckiemu prze­
prowadzić tego społeczeństwa na stronę,
gdzie niegdyś trzymał gotową szablę, oraz,
że ideałem gen. Berbeckiego jest karjera
i pełny żłób.

W charakterze świadka występował rów­
nież gen. Berbecki.

Na zap-ytanie przewodniczącego czy wy-
- ’clał rozkaz, aby wojskowi nie czytali ,,Sło­

wa Pomorskiego" gen. Berbecki odpowie­
dział twierdząco. W rozkazie tym — mówił

gen. B. — nie wystąpiłem przeciw prasie
narodowej, że nie występowałem przeciw
,,Dziennikowi Bydgoskiemu" i innym or­
ganom, które zwalczały wprawdzie rząd i
władze wojskowe, lecz czyniły to w sposób
umiarkowany. Żaden z tych dzienników
nie obniżał autorytetu władz w tym stop­

niu, jak czyniło to ,,Słowo Pomorskie" Jako

wojskowy - fachowiec, od 30 lat noszący
mundur, stwierdzam na podstawie mego
doświadczenia, że działalność . ,,Słowa Po­
morskiego" była wybitnie destruktywną,
podrywającą dyscyplinę w wojsku, a tem sa­
mem antynarodową, gdyż torującą drogę
komunizmowi. Tam bowiem, gdzie rozluź­
nia się dyscyplina wojskowa, gdzie upada
autorytet przełożonych, tam zjawia się ja­
ko nieuchronne następstwo: komunizm.

Po przemówieniu prokuratora i obrony
sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok,
skazujący na podstawie par. 186 ustawy
karnej i 20 i 22 ustawy prasowej, redaktora

odpowiedzialnego . ,,Słowa Pomorskiego"
Stefana Borowskiego na 3 tygodnie więzie­
nia, konfiskatę inkryminowanego artykułu,
koszta rozprawy i ogłoszenie wyroku w

5 dziennikach.

Wyliczając motywy wyroku, położył
przewodniczący przedewszystkiem nacisk,
na nieprzeprowadzenie dowodu prawdy na

fakt, jakoby się rozkaz zwracał przeciwko
wszystkim organom prasy narodowej. Usta­
lono natomiast, że żandarmeria wykonywu-
jąc rozkazy nie groziła wcale terorcm, oraz

na podstawie zeznań oskarżonego, że epitet
janczarzy wystosowany był pod adresem

żandarmerji wojskowej.

,,Niesłychana prowohacia Pomorza".
Na marginesie procesu przeciwko ,,Dziennikowi Bydgoskiemu".

Gdy tragiczne dni majowe zostały usan,­
kcjonowane wyborem nowego Prezydenta
Rzeczypospolitej, gdy rządy p Bartla, a na­
stępnie p. Piłsudskiego zabrały się do pra­
cy pozytywnej dła dobra państwa, ,,Dz,iennik
Bydgoski" wziął sobie za zadanie nie utru­
dniać mu w pra,cy, zastrzegając sobie, słu­
szną i. sprawiedliwą ’krytykę, dziąlalno-
ści’ rządu Jednakż,e nie mogliśmy przemil­
czeć i przejść do porządku dżienńego nad’

nominacją p. Młodzianowskiego na stano­
wisko wojewody pomorskiego, który, jako
minister spraw wewnętrzny cii, przedtem
zaś jako wojewoda poleski nie sprostał
swym zadaniom. Nam o nic więcej się nie
rozchodziło,, tylko o rugowanie sił zdolnych
(a takim bezwątpienia był p. Dr. Wacho­
wiak), łudzi, którzy zżyli śię z Pomorzem,
i znają pot,rzeby jego ludności, a w szcze­
gólności zaś, że Pomorze jest tą dzielni­
cą, bez której życie całej Rzeczypospolitej
zamarłoby.

Te myśli były powodem źe ,.Dziennik
Bydgoski" w numerze 238 umieścił artykuł
p. t. ,,Niesłychana prowokacja. ,Pomorza".
Prokurator dopatrzył się w nim cech prze­
stępstwa z § 131 K. K. (rozszerzanie nie­
prawdziwych wieści i zohydzanie urządzeń
państwow’ych) § 360 art.. 11 (ciężki wybryk)
i g 20 ustawy prasowej i wy’gotował prze­
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu ,,Dz.
Bydg." p. Henrykowi Ryszewskiemu, akt o-

skarżenia Sprawa ta była przedmiotem o-

brad I. Izby karnej w dniu wczorajszym.
Zeznania podsądnego redaktora.

Oskarżony r’eda,ktor Ryszewski do winy
nie poczuwa się. Artykuł podtrzymuje w

całej rozciągłości. Fakta naprow’adzone w

inkryminow’anym artykule, są zgodne ze

stanem faktycznym.
Oskarżenie.

P. prokurator stwierdza, że zgodnie z

przyznaniem się oskarżonego redaktora Ry­
szewskiego, tenże, umieszczając artykuł,
który jest przedmiotem rozprawy’, dopuścił
się występku z’§ 131 i wykroczenia z §. 360
U. K. a na,dto występku z § 20 ustawy ))ra­
sowej i wnosi o uka,ranie podsądnego grzy­
wną w wysokości 300 złot.ych.
Przemówienie adw’okata Oramatowskiego.

Wysoka Izbo!
Na samym wstępie chciałbym - przyto­

czyć fakta, poprzedzające ukazanie się ar­
tykułu, który jest przedmiotem obecnej roz­
prawy.

Dnia 3. października, 1926 r. pan Mło­
dzianowski ustępuje jako minister spraw
wewnętrznych, po dwukrotnem uchw’aleniu
mu przez sejm wotum nieufności. W ta­
kich wypadkach nigdy się nie zdarza, ł)y
rząd ustępuj;ą.cego ministra wysuw’ał na

inne wysokie stanow’isko. W wy’padku ni-
niejszern stało się odw’rotnie. Już na’drugi
dzień, bo 4. października była mowa o za­
mianowaniu p Młodzianow’skiego w’ojewo­
dą, lecz jakim, niew’iadomo w’ów’czas było,
gdyż w.’szystkie województw’a były obsadzo­
ne. Po 1Q dniach w;ojewodę pomorskiego Dr.

Wachowiaka przeniesiono w stan nie­
czynny, a równocześnie p. Młodzianow’ski
został desygnowany na to stanowisko.

Dr. Wachowiak cieszył się niezwykłem
zaufaniem społeczeństwa pomorskiego, to
też nie dziw, że zwolnienie go wywarło w

b. zaborze pruskim piorunujące wrażenie,
gdyż uważano powszechnie, że rząd nie kie-

-row’a.f się względami rzećżówemi, a,’ óSóbi-
śtemi. - - - - -

... .. ... .. .

Przed ukazaniem się omawianego arty­
kułu w -,,Dzienniku Bydgoskim", organiza­
cje oświatowe i społeczne w Grudziądzu
zwołały wiece, na których zapadły rezolucje
przeciwko miańowaniu p. Młodzianowskie­
go wojewodą pomorskim. Podbnie też po­
stąpiły rady miejskie miast: Bydgoszczy i

Grudziądza.
Tu adwokat Gramatowski przechodzi do

krytyki aktu oskarżenia i po dłuższych wy­
wodach prawnych stwierdza,, że ani § 131,
ani 360 u. k. nie może mieć w niniejszym
wypadku zastosowońia, i wnosi o uwolnie­
n,ie oskarżonego redaktora Ryszewskiego.

Przemówie,nie redaktora Ryszewskiego.
Na wstępie swej obrony, oskarżony re­

daktor Ryszewski wspo-mniał kilka ustępów
z mowy ministra Staniewicza na konferen­
cji prasowej w Grudziądzu, który na-zwał
Pomorze bastjonem.

Cieszą,cy się zaufaniem wszystkich mie­
szkańców tej dzielnicy Dr Wachowiak, syn
taj ziemi, usunięty został ze swego stano­
wiska. Jego miesjce zajął p. Młodzianow­
ski, człowiek, który na stanowisku wojewo­
dy poleskiego i ministra spraw wewnętrz­
nych nie sprosta! zadaniom, przyjętym na

swe barki. To też, umieszczając artykuł
,,Niesłychana prowokacja Pomorza", byli­
śmy wyrazicielami wszystkich obywateli
tej zachodniej dzielnicy. Inne pisma pomor­
skie powtórzyły ten artykuł w całej rozcą-
głości, opatrując go komentarzami, że sta­
nowisko nasze podtrzymują i solidaryzują
się z nim. Niesłychane są też napaści prasy
warszawskiej na Pomorze. Wspomnę tu tyl­
ko artykuł ,,Polski Zbrojnej", o ra!dzie sa­
mochodowym i ostatni występ Expresu Czer­
wonego, zohydzający nasze kobiety. Do wi­
ny nic poczuwam s’ę i proszę o uwolnienie.

Wyrok.
Po godzinnej naradzie p. przewodniczą­

cy ogłosił wyrok, uwalniający oskarżonego
redaktora Henryka Ryszewskiego od winy
i kary, nakładając koszta postępowania kar-
nogo na skarb państwa.

Pan przewodniczący podał w uzasadnie­
niu wyroku, że fakta naprowadzone w in­
kryminowanym artykule, w szczególności
działalność p. Młodzianowskiego, jako woje­
wody poleskiego, oraz jako ministra spraw
we)wnętrznych jest powszechnie znana i że

,.Dziennik Bydgoski" umieszczając odnośny
artykuł był w’yrazicielem opinji społeczeń­
stwa pomorskiego.

Sąd wobec takiego stanu rzeczy, nie do­
patrzył się naruszenia przepisów ustawy,
zawartych w akcie oskarżenia i dlatego o-

skarżonego redaktora Ryszewskiego od od­
powiedzialności uwolni,1 K-skt
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(Od naszego korespondenta.)
Wiadomość o zamierzonei czv iuż

dokonanej nominacji p, Tadeusza
Uołówki naczelnikiem Wydziału
Wschodniego ministerstwa spraw
zagran’cznvch. nie powinna przejść
w opinji społecznej bez pewnego od­
głosu. Był czas, w którym nasz

urząd centralny dyplomatyczny
przedstawiał domene. pokrajana
na różne partyjne pola. Od prze­
ważającego k’erunku u steru wła­
dzy zależało, kto owe pola obsiewał
i z nich ziarno wygarniał. Był na­
wet w 1920 i 1921 roku szef wy­
działu osobowego p. M”z”rkiewicz,
dziś poseł w Buenos Ayres. który
kandydatów na rozmaite stanow-is”
ka łub łaknących awansu zapyty­
wał. iakie barwy noszą na swoiei
liberii lub do jakiego zamierzała
przymknąć podwórka partyjnego.
Jeden z filutów wprost zp o-a,-, -’

,,gdzie lepiej na razie należeć?" Do
lewicy! brzmiąła odoow edź i w ślad
za nia idące zapewnienie: .,A, za­
tem iestem lewica! 14 Oczywiście, w

zborowisku. uznaiacem n’e zdol­
ność. wiedzę, powołanie tylko ko-
tervine partactwo, musiał sie wy­
tworzyć brak charakterów, istna, fa­
bryka kameleonów, zmień’aiacych
zabarwienie skóry w razie potrzeby.
W ten sposób zamiast dźwigać u-

rzedników na wvżvnv uczciwego o-

bowiazku i hartować ich w poczu­
ciu wielk’ch zagadnień państwowo­
ści, przyuczano całe rzesze do wy­
sługiwania sie oligarchii seimowei
i wywyższan’a interesu śektv nonad
interes spraw ogólnego znaczenia.
Podobny ustroi, ciągłą obawa o wy­
sadzenie z siodła na wypadek zmia
nv mocodawców nie mogły wpłynąć
dodatnio na snokói i tok zaieć w

gmachu nrzv ulicy Fredry i złoży
łv s’e na szereg uiemności które
fatalnie zaciężyły na naszej polityce

; zagranicznei. Ostatn’m wielkim
dentysta. który bezlitośnie wvry
wał zebv z dz’aseł ministerstwa w

imieniu partia bvł p. Seyda, aż do
prowadził do buinego krwotoku w

postaci przeraźliwego zamieszania
fi powferzaniia placówek ludziom
nieodpowiednim oraz umieszczenia
w centrali pracowników zupełnie
niezgrabnych i źle dobranych. Rugi
iego miały coś dzikiego i zawzięte­
go. coś co pędzi zniszczeniem i od-

,,Dr." Turzyma-Prus.
Nieco o instytucie Rolniczym w Bydgoszczy.

Nicszczęścieni naszej dzielnicy wielko­
polskiej jest, że po wojnie napłynęło do niej
wiele rozmaitych żywiołów, które wydając
siebie za fachowców w rozmaitych dziedzi­
nach, pozajmowały wybitniejsze często sta­
nowiska i dążą do odgrywania u nas roli

przodującej. Skutki tego bywają często
wielce smutne.

Dowiadujemy się, iż w Państwowym Na

ukowym Instytucie Rolniczym w ,dalszym
ciągu pod ochroną i opieką p. prof. Panka

prosperuje jego pupil, który jeszcze do tego
czasu nie wylegitymował się z wielu posta­
wionych mu przez nas zarzutów.

Osobnik’ ten podający się za doktora me­
dycyny, dzięki usilnym zalecaniem i pro­
tekcji prof. Panka, dostał się na wysokie
stanowisko rzeczoznawcy psychiatry do są­
du; dalej na kierownika laboratorjum miej­
skiego, rozwinął szeroką praktykę lekarską,
był w Instytucie jako doktor-bakterjolog -

wszędzie pobierał piękne gaże i byi nawet

reklamowany ze strony prasy miejscowej !

Dopiero po kilku latach okłamywania są­
du, magistratu i spcieczeństwa miejscowego
wykazało się, że ten pan przywłaszczył so­
bie tytuł doktora, że żadnych stud)ów za

sobą nie ma, że w Aberdeen (Anglja) w uni- .

wersytecie, który niby to ukończył, nigdy
nie był, jak to wykazały wywiady na miej­
scu i że z medycyną ma tyle wspólnego, że
w czasie wojny był gdzieś w Małopolsce ni-

byto inspektorem sanitarnym.

Wylany ze są,du i z kierownictwa w la­
boratorjum w dalszym ciągu udaje jednak
doktora i jest starannie pielęgnowany przy
Instytucie Rolniczym.

Wątpimy, czy na tem Instytut wychodzi
dobrze i czy powinien on dawać schronisko
takim osobnikom, kiedy rzeczywiście wy­
kwalifikowane siły fachowe zapełniają sze­
regi bezrobotnych. Dziwi nas jeszcze wielce

fakt, że Związek pracowników naukowych
w Instytucie cierpi w łonie swoim takiego
pana.

Sprawa ,,żarłocznych bakteryj" w Insty­
tucie także nie jest jeszcze należycie wy­
świetlona. Wiemy jedynie, że ich apetyt po
naszych rewelacjach mocno zmalał Gdy
dawniej pożerały 300—400 funtów mięsa
mieś,, po naszem wystąpieniu straciły apetyt
i pożerają tylko 30—60 funtów miesięcznie.
Sprawą tą zajmował się p. ,,Dr." Turzyma-
Prus, który dotąd na swojem stanowisku

pozostaje — dzięki protekcji p. dr. Panka.

wetem. Sek ? rska karność naro­
dowej demokracii isprawiła. że za.

p. Seyda stał dyrektor departamen­
tu Zieliński, obecn’e generalny kan-
sul w Berlinie i dyktował swoia
wole w ’mię nrzvkazu i nakazu naj­
wyższych stopni stronnictwa p.
Dmowskiego.

W czasie gospodarki ń. Skrzyń­
skiego przestał dvmieć wulkan przy
ulicy Fredry i zdawało się. że , tam
nastało uspokojenie na zamarłem
iuż podłożu nartvinv h nrotekci’
Wyrobiła sie nawet garść urzędni­
ków tęgich obeznany(h ze służba
zupełnie inteligentnych. Trzeba
przyznać, że nasi maiowcy pochwy­
ciwszy ster w dłoń, najmniejsze sto­
sunkowo poczynili szczerby w mi­
nisterstwie spraw zagran’cznyeh i
dziedzinę te skos ’:ił tylko ostroż­
nie z brzegu. Wszakżeż nie usunie-
io niefortunnego p. Zielińskiego w

Berl:nie. wszakżeż pozostał na miej­
scu w Paryżu ambasador Chłapow­
ski i p. Skirmunt w Londynie,
wszakżeż p. Zdzisław Okecki z prze
konań narodowy demokrata, tkwi
nienaruszony w Belgradzie, n’e

mówięc o innych W ministerstwach
spraw wewnętrznych, skarbu itd.
wygarn’ano ludzi garściami, nawet
całkiem odpowiednich, w wojsku
odbyło sie przetrzebienie na wielka
skale, ale m’otła nie zapędziła sie
do urzędu zagranicznego. Jasnem
iest. że minister czv wiceminister
musieli nreć iasny stempel na so-

b’e, dlatego nominacja pp. Zales!­
kiego i Knolla nikogo nie zadziwiła.

Aliści w ostatnich czasach zaczy­
na ia s’e ukazywać n’eooko;ace zna­
ki. Ni stad ni zowąd, utworzono

zbędny i nie istniejący nigdz’e urząd
naczelnika wydziału historyczno­

naukowego dla p, Michała Sokołńic-
kiego, zvolnioneg v niegdyś ze sta­
nowiska posła w Helsingforsie i zu­
pełn:e wydalonego z minis(terstwa.
P. Sokoln’cki był generalnym sekre­
tarzem krakowskiego Naczelnego
Komitetu Narodowego i w tym cha­
rakterze nie nozostawił świetnei pa­
mięci po sobie, a raczei swoiei dzia­
łalności. Jest on w porównaniu z

Hołówką oczywiście typem zgoła
różnym i podżednieiszym. poszuki­
waczem pozycji życiowej. Nato,­

miast p. Hołówko. ieden z przywód­
ców PPS. kościół wieczn e wojuiacy,
b. redaktor b. .,Trybuny", współpra­
cownik ..Robotm’ka". entuzjasta ru­
chu robotniczego, ulega wszystkim
suggestiom zwolenników federalizi-
mu w Polsce i oswobodzenia kresów
od centralizmu państwowego a orzv

gotowaniu dla nich gruntu samo­
rządowego. Jego wystąpienia bvły
i sa sztandarowe, nie pozostawiają­
ce żadnej wątpliwości. Będzie to ża.­
lem w m’nisterstwie spraw zagra­
nicznych pierwszy urzędnik tak
wybitn;e zaangażowany w układzie
n” szych, stosunków wewnętrznych,
gdyż żaden z symnatyków PPS. ani
poseł w Moskwie. Patek, ani w Heł-
sinforsie, Filipowicz, m’e wysunęli
s;e na tak frontowa linie... Pan
Ilołówko — o iJcby nie okiełzał
swoich usposobień - zostałby w

ministerstwie trabantem programu,
który powin’en być ściśle domowa
rzeczą i w tem tkwi właśnie pewne­
go rodzaiu zastrzeżenie wobec iego
nominacji. Dziedzina spraw za-

gran’cznvch łączy sie niewątpliwie z

wewnetrznemi iednakże musi być
wolna od wszelkich zakus agitacyj­
nych. musi bvć wyłącznie uaństwo-
wo-bezpartyina. Wpraw’dzie p, Ho­
łówko idzie na stosunkowo skromne
stanowisko iak na iego rangę w

pierścieniu social’styczn.. ale zacho­
dzi obawa, że oparty o mur stronnic­
twa odegra role znaczn-’e większa,
niż mieści się w obrębie jego hierar­
chii.

Przeciwstawić s’e należy cała siła
zalaniu t?m lub owern partvinic-
twem naszej dyplomatycznej robo­
ty i nadgryziemu zasady, wszędzie
obowiazuiacei. że działalności pań­
stwa na zewnątrz nie powinien na­
krywać mech swarów kraiowych.

Trzeba bedzie tedy przeczekać.
czv nowy dygnitarz stanie sie eks­
pozytura pewnych tendencji, uiaw-
uiaiacych sie u nas. czy też wyko­
nawca zbiorowej woli naród owei.
Ale. jego nominacja budzi poważne
rozważania i potrzebę ujawnienia
ich zanim nastania iakieś kroki.

Warszawa, w lutym. W. K,

Wyzwolenie znów się kruszy.
Warszawa, 9. 2 . (AW). W Wyzwoleniu

na tle ostatnich rewelacji posłów W’oje­
wódzkiego i Hałki doszło do ostrych kontro­
wersji. Możliwe, iż na tle konfliktu w Wy­
zwoleniu nastąpi nowy rozłam.

Al na Prus Krzemińska. (7

Izajasz Król.
NOWELA.

(Dokończenie).
Masz pien’adze? Nie? Tu sa.

Jaśko wyiał z skórzanej sakiewki
trzy 20 złotówki i położył na stole.

Beda iakie koszta, to żebyś miał.
A wracei w p’atek!

Nie wrócił w piątek oznaczony,
ani w następny.

Po dwuch tygodniach przyszła
karta, że zachorował. Prosił. żebv
mu przysłać telegraficznie 100 zł. bo
ma doktora do zapła,cenia, wyjechać
n’e może.

Okazało się. że Jagna pieniędzy
wie’i-pzYCh nie ma. bo dała Stefano­
wi 200 zł., które mówił, że musi mieć
na ślubny ekwipunek.

Cb"ieła sprzedać , warchlaki i po­
siać. Jaśko nie pozwolił.

Czekajcie ieno. Pień adze mam.

bom na nic n’e wydawał noiade do
Ostrowa i wykupie go tam, jeżeli to

wszystko prawda.
Weirzała na niego przerażona.
Żeli prawda?... A mój Boże, to

ty myśl sk. Jasiu, że mogłaby nie­
prawda być?!

Co ia mvśle. tego wam n’e po­
wiem. Chcirłbvm ieno o coś was s;e
zapytać i niewiem iak...

Powiem ci wszystko - iak bratu
C’ s’e przyznam...

Siedzieli obok srtb’e na. ławce —

Jagusia ponsowa z emocji niepew­

na, o co nytać bedzie ten dobry, ko­
chany chłopak, ważacy teraz słowa,
któremi do n’ei zagadać ma...

Zagadał. To jedno chciałbvm
wiedz’eć. Jaguś — (przestał iei
dwoić odrazu) — te iedna pewność
chciałbvm mieć. czv... czv z musu

bierzesz tego... Łącznego, czy też...
z kochania?

Milczenie — długie milczenie — a

potem pokorne, zawstydzone słowa:
Z musu.

Tego samego dnia ieszcze udał sie
Jaśko w podróż do Ostrowa. Z kolei
prosto poszedł pod wskazanym w

karcie adresem.
W ubogiej izdebce, pełnei znoszo­

nego obuwia, stary iakiś człowiek,
śpiewa iac godzinki pracował przy
szewskim warsztacie,

Kiedy Jaśko powiedział mu, że

przywozi pieniądze da Stefana. Łącz­
nego. staruszek zdziwił sie. widocz­
nie nie wiedząc o niczem. Oświad­
czył zaraz, że zięcia niema w domu,
ale córka iest, to może odebrać i
pokwitować.

Helcia! — zawołał w stronę ja­
kichś drzwi — pójdź ino — pójdź!

W chwili potem, na tle ubogiego
wnętrza jakiegoś alkierza ukazała
się młoda, pretensjonalnie ubrana
kob’eta. o bardzo niemiłym wyrazie
ust zaciętych i zezem patrzących
oczu. Na reku niosła niemowie ba­
wiące sie pomarańcza, mały, obok
idący chłopiec, zajadał odrazu dwie
nagryz’one wraz z skórka.

A co?... Czego to? - spytała nie­
chętnie. lecz zaraz połapała sie ?
zmieniła ton.

Pieniądze? Tak. Stefan Łą,czny
to mói brat - tak - wyjechał dziś
do Przylesia - tak - musieliśmy
za niego 100 złotych wyłożyć — tak...
Ile pan przywiózł?

Staruszek słuchał, w słup soli za­
mieniony. Jaśko obejmował tvch
dwoie spoirzeniem jakiego zawodo­
wy detektyw bvłbv mógł mu poza­
zdrościć. wreszcie, zabieraiac się do
wyjścia, odpowiedział:

Nic nie przywiozłem. Przybyłem
tylko sprawdzić, kim jest Stefan
Łączny. Przez litość nad tym star­
cem. który pracuje ciężko na kawa­
łek chłeba i może ieszcze dzieli sie
nim ze wspólniczka oszusta, me za­
melduje tego na policji, że Stefan
Łączny. względnie iego żona,
w oszukańczy sposób wvłu-
dzaia pieniądze, że nędznik ten

majac rodzinę, uwiódł pewna osobę
którei obiecał ożenek.

Wyszedł. Na policji sprawdził
jeszcze, że Stefan Łączny, ożeniony
z Helena Michalak, ojciec troiga
dzieci, przed tygodniem wyjechał
na robotę do Francji.

Izajasz prorok i król wracał do
domu, ieżeli nie ucieszony z wyniku
rekognosków to bynajmniej me

smutny.
Wracał drugiego dnia, ti. dzień

wcześniei niż bvł oczekiwany.
Jagusia przy pomocy inwalidy

obrządziła gospodarstwo i odpoczy­
wa teraz, siedząc na krawędzi łóżka.

Ogień trzaska - na kominie go-
tuie sie kolacja i perki dla trzody.
Obłoki pary wiszą pod sufitem —

szyby ociekają Izami -- Jagusia
duma.
Pietroś!... Ana widz’sz. w’idz’sz, co

sie to porobiło...! Kcialam ci wiary
dochow’ać — kciałam. ale cóż...?
Samotna niewiasta, to iest oto iako
ten groch przy drodze — iako ten

słonecznik, co sie za słońcem obra­
ca... Mnie sie widziało że to słońce,
a to niepraw’da była — m’e! To ieno
taki !ogień, co zaświecił i zgaś i iuż
go nitna... Byle ieno wrócił z Jasicz-
kiem — byle ieno wrócił. Bo iakby
ia ci mizeroku zaś w te tw’oie ko­
chane uoczv naimileisze mogła
spojrzeć w tem nieb’e - iak?

Wszedł Jaśko — sam. Z twarzy
mu odgadła, że tamten n’e W’róci.

Gdy usłyszała prawdę, którei nie
było racji owiiać w bawełnę, runęła
głowa na stoi i zaczęła rozpaczać.

W pewnej chwili, do uszu Jaśka
doszły te same słowa które one’ na

polu padły z ust Fruli Kośmidrz"n-
ki- nie bede czekac - utopie się i
konj f,.

Wtenczas usiadł przy n’ei. ramie­
niem ia otoczył i mówił prosząco,
tułać do sieb’e głowę desneratki:

Nie nłacz Jaguś - nie ulecz --

co rob ć...? pobierzemy sie — niema

rady. Ja to wiedz’a! iak ieno od
żannvch żniw... a może iesz"ze
diawniei... Wiedziałem, że tak sie
stanie. Co mnie tam twoie nare lat

wiecej albo mnei k’ędy rozumem

tvś do mnie iak dziecko, a i tek..
Cicho, cicho — nie płacz Jaguś,

nie płacz — złe fłiin’e. rozkw fniesz
znowu iak róża — dla mnie rozkwit­
niesz.
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Wobec zagadnień
gospodarczych.
Warszawa. 8 lutego.

W toczącej się od dwóch tygodni
dyskusji budżetowej w Sejmie zbyt
mało mówj sie o poważnych zag’ad­
nieniach państwowych, Wynikają­
cych z obecnego położenia Polski.
Większa cześć przemówień posel­
skich ma charakter raczej agitacyj­
ny, w najlepszym razie iest wyra­
zem niezadowolenia z działalność,
rządu, gdy przemówienia ministrów
dyktowane sa chęcią rozprawienia
sie z zarzutami, jakie im stawia
parlament.

To też z prawdziwą satysfakcja
podnieść należy dzisiejs/ze przemó­
wienie ministra przemysłu i han­
dlu p. Kwiatkowskiego, wygłoszone
w ciągu debaty nad budżetem tego
mi’nisterstwa, zreferowanym obszer­
nie w ubiegłym tygodniu przez po­
sła Kwiatkowskiego (Ch. D.)

Pan minister Kwiatkowski nfe
y/chodził w polemikę z zarzutami
poszczególnych posłów, ale w dłu­
giem. a iednak interesuiacem prze­
mówieniu. dał obraz nietylko obec­
nego gospodarczego położenia w

państwie. lecz także wyraził po­
gląd na kierunek, z iakim winna iść

gospodarcza toolityka nietylko rzą­
du, ałe Sejmu i czynników w spra­
,wach gospodarczych głos mieć mo­
gących. Dobre wrażenie zrobiło to.
że minister bvł dość skromny w

przypisywaniu sobie zasług w od­
niesieniu do niewątpliwej choć nie­
znacznej poprawy stosunków gos­
podarczych, a równacześra’e nie
wahał sie stwierdzić, że wydatniej­
sze polepszenie tego położenia wy­
magać bedzie kilku conajmniei lat
wysiłku.

Resort ministerstwa przemysłu i
handlu zajmuje w życiu gospodar-
czem państyya iedno z pierwszych
miejsc. Dlatego też to co tego re­
portu _doty-czy budzić winno no­
wsze ?hńe zainteresowanie. Zdaje
sie . że właśnie chęć obudzenia tego
zajęcia sie sprawami gospodarcze­
mu skłoniła p. nfnistra Kwiatkow­
skiego do tak szczegółowego wy
powiedzenia sie o naszym stanie i
naszych potrzebach gospodarczych.
I dobrze sie stało że z ust przedsta­
wiciela rządu padły słowa i prze­
strogi i zachęty, słowa, które obv
nietylko na chwile zwróciły umysł
ku zagadnieniom gospodarczym, od-
wracaiac ie od zbvt iuż często oma­
wianych spraw politycznych.

Mowa p. Kwiatkowskiego nie za­
wierał.a . ściśle biorae. gospodarcze­
go Programu rządu. Minister wy­
sunął raczei szereg postulatów któ­
re svi nile-bvć spełwone. jeśli Polska
w koncercie międzynarodowym ma

odegrać role należna iei tak z tytu­
łu iei wielkości iak i bogactw na­
turalnych. O tei roli decyduje prze-
d ewgizystkiem stan gospodarczy
kraju, jakkolwiek i stan polityczny
n;e może bvć zapomniany.

Na tle cyfr starał sie p. minister
udowodnić, że położenie gospodar­
cze państwa ulega stałemu polep
szeniu, Stopień tej poprawy nie
może iednak zadowolić. Dlatego
też ministerstwo przemysłu i han­
dlu chce wytworzyć warunki ko­
nieczne do podniesienia produkcji
i handlu i do iej uregulowania. W
tym celu trzeba najpierw pomyśleć
o ustaleniu zasad prawnych dla, po­
parcia i unormowania, rozmaitych
dziedzin produkcji. W niedługim
czas’e. noiawi sie szerg dekretów.
maiacvch na celu ujednostajnienie
ustawodawstwa przemysłowego, iak
ustawa przemysłowa, ustawa o ure­
gulowaniu stosunków w produkcji
naftowej, weglowei. ustawa celna.
usfaWa o komercjalizacji (zamianie
na przedsiębiorstwa kupieckie)
przedsieb’órstw państwow’ych, usta­
wa probiercza, akcyjna, giełdowa, o

zakuuach rządowych, o dostawach i
robotach państwowych, o izbach

przemysłowo handlowych i t. d.
Wielka wagę przywiązuje minister

do biura badań cen. utworzonego’
przy ministerstwie przemysłu i han
dlu.

Dużo uwag poświecił p. Kwiat­
kowski spł”awie naszego bilansu
handlowego w szczególności spra­
wie wywozu i przywozu. Zadowo­
lenie wywołać musi zapowied’ź bu­
dowy drugie i obok Chorzowa fabry­
ki związków azotowych. Fabryka ta,
która ma powstać koło Tamowa w

Małopolsce, zadośćuczyni zapotrze­
bowaniu sztucznych nawozów, a

tem samem umożliwi lepszy rozwój
produkcii rolniczej.

Obszernie omówił minister sprar
we wyzyskania wybrzeża i morza w

celach handlowych. Uwagi tej
sprawie poświecone sa dowodem, że

sfery decydujące zaczynaia rozu

mieć wartość dróg morskich pod
względem gospodarczym, nie mó­
wiąc już o względach politycznych.
W sprawie umowy handlowej z

Niemnami wypowiedział p. Kwiat­
kowski życzenie. bv ona doszła iak-
naipredzej do skutku, jednakże
Polska nie iest w tem położeniu. bv
musiała zawierać umowę pod każ­
dymi warunkami. Wspomniał też

p. minister o stosunkach miedzy
Polską a Gdańskiem. stwierdzając,
że te stosunki układaia sie pomyśl­
niej od chwili, gdy Gdańsk zrozu­
miał czem dla niego nod względem
gospodarczym iest Polska.

Celeni usprawnienia działalności
ministerstwa przemysłu i handlu
przeprowadzona została jego reor­
ganizacja według statutu z dnia 10
listopada 1926 r. podzielono mini­

sterstwo na pięć departamentów, a

mianowicie:
I, departament ernanizacvinv z

2 wydziałami (ogólny i administra-

cvino-prawnv).
II denartament aórn!czo-hntniczv

z 4 wydziałami (administracji gór­
niczej górnictwa węglowego, salin
rud i hutnictwa nafty):

III departament nrzemvslowv z

4 wydzi’ałami (polityki przemysło­
wej. adm’nistracii przemysłowej

wielkiego przemysłu, drobnego prze
mvsłu i rzemiosł):

IV departament handlowy z 3 wy­
działami (polityki handlowej i trak­
tatowej. handlu wewnętrznego i
handlu zagranicznego):

V departament morski z 2 wy­
działami ( żeglugowy, portowy).

Ku końcu swego przem ów i ani-
zaapelował p. minister do Sejmu i
społeczeństwa o poparcie wysiłkó’1”
ministerstwa zmierzających do gos­
podarczego podniesienia państw?

Wrażenie przemówienia p. Kwiat­
kowskiego było iakna ilepsze. Sze?”
go!nie stronnictwa umiarkowane
które, iak wszędzie tak i u nas oka­
zują wiele zrozumienia dla zagad­
nień gospodarczych. przviełv z za­
dowoleniem powyższe expose, które

jest stwierdzeniem tego co iuż raz

pisałem, że rządy pomaiowe w poli­
tyce gospodarczej ida mn’ei lub
wiecei po Pnii wytyczonej przez
rządy umiarkowane. Stwierdza to
tvlko znana prawdę że życie gosno
darcze nie znosi eksperymentów i
wolne być musi od walk politycz­
nych.

Zehrzesk’.

JTjtooia i odpon/iedxi.
CPatlemraecEsi?s sjsoJccsno-potityitzne.)

Co to jest patriotyzm?
Jest to kooperatywa ludzi, z któ­

rych ,jeden Pragn’ą dobrą, krają, ą
999 dobra swej kieszeni.

Co należy rozumieć pod naprawa
Rzeczypospolitej ?

Jest to wybijanie klina klinem,
czyli wprowadzenie do bałaganu
jeszcze większego bałaganu.

Jak sne przeprowadza sanacje
moralną?

W ten sposób, że końskie mózgi
zastępuję sie oślemi.

y
Co to ieśt nietykalność poselska?
Jest to rodzaj ochrony przed zmy­

słem tepicielskim prokuratora.

Dlaczego sie mówi: poseł z woli
ludu?

To iest nieporozumienie. Powin­
no sie nazywać: wbrew woli ludu.

4.

Dlaczego minister ugania na aero­
planie?

Bo wie, że raz i tak kark złamać
musi.

Dlaczego na placówkach zagra­
nicznych sa ustawiczne zmiany?

Bo to jest k’ntop dyplomatyczny
który musi być w ciągłym ruchu.

3fc

Co to iest Skarb Państwa?
Jest to tłuste wymię o niezlicżóńej

ilości dydków.

Do czego służy Konstytucja?
Konstytucja służy pewnfrii lu­

dziom iako przvzwoitka rządowa,
czyli rodzaj mamy na reducie.

Czy Polska może otrzymać po­
życzkę amerykańska?

Może, a In kwotę pożyczkową musi
zredukować do stu dolarów.

Kto jest zdecydowanym przeciw­
nikiem rozwiązania Seimu?

Prokuratura — w obawie przed

nawałem pracy na wypadek wyga­
śnięcia nietykalności poselskiej.

Czy Kościuszko był szczerym Pa­
triota Dolskim?

Tak. o ile należał do Obozu Wie!
kiei Polski.

Czy Sobieski dobrze zrobił, spie­
sząc na odsiecz Wiednia?

Dla Polski iest to kwestia obojęt­
na. bo u nas i tak panuia tureckie
stosunki.

ałe

Czy gwałcenie iest zawsze karal­
ne?

Nie. bo nu. Konstytucja nie podle­
ga odnośnej ochronie prawa.

Jakie trzeba mieć kwalifikacje na

miń’śtra?
Kwalifikacji nie potrzeba. Wy

starczy klasyfikacja polityczna.

Czy jesteśmy przygotowani do
\voinv gazowej?

Najzupełniej. W Polsce każdy
patriota jest równocześnie fabry­
kantem gazów truiacych.

y
Co to iest .,ministerialna głowa44?
Jest to pojecie względne, bo daw­

nie! miaio ono inne znaczenie, a

dziś ma znów inne.

Co widzimy na spodzie żłobu rzą­
dowego?

Nic, bo ryje wszystko zasłaniała.

Jaka jest różnica miedzy orderem
kotylionowym a rządowym?

Na order kotylionowy trzeba bo­
daj nogami zarobić, a na rządowy
wcale nie potrzeba pracować.

Czy urzędnicy i emeryci mogą sie
spodziewać lepszej doli?

Lepszej doli nie. ale zato doliny
Jozafata.

Ile mamv rodzaj} gabinetów?
Dwa. Gabinet, w którvm sie pod­

słuchuje i gabinet, w którym sie
słucha.

St. B.

Coraz dalej...
(Od naszego korespondenta).

Zaledwie zdążyliśmy nakreślić w

artykule ,,Na niedobrej drodze44 roz­
ważania. zw’azane z nominacja P.
Hołówki. rozchodzą sie pogłoski, ra­
czei zupełnie ugruntowane wiado­
mości. o dalszych wstrząsach w mi­
nisterstwie 5 spraw zagranicznych.
Dyrektor departamentu polityczne­
go. p . Tadeusz Jackowski i iego se­
kretarz. p . Komanf"ki. wnieśli iuż

prośbę dvmisviną. Podobno p. Jac­
kowski nie stąpał po różach. Mie­
dzy n’m a ministrem Zaleskim wy­
szła ściana tarć na punkcie zamie­
rzonych mianowań. posuń5 eć i usu­
nięć w szeregach wyższych stano­
wisk. Minister nie zgodził sie n:a

powołan’e p, Morawskiego z posel­
stwa w Bukareszcie do gabinetu
swoiego. ańi na obdarzenie p. Kar-

szy-Siedlewskiego, bratanka b. pre­
zesa ,.Rozwoju", godnością zastępcy
naczeJn;ka Wydziału Wschodniego.
Ostatnia propozycja p. Jackowskie­
go musiała natrafić na opór nieprze­
zwyciężony wobec oddania wvdz5ału
nadmienionego w rece p. Hołówki.

Na tle całego zajścia rozmazano

rozmaite przypuszczenia i domysły.
Oczywiście, wyszukano najdogod­
niejsza etykiete: p. Jackowskiego
’mzvódzj-no w pancerz endecki ży­
dowski ,.Dziennik Warszawski14 kro­
pnął artykulik: .,Dymisja, którei
wszvgcv r)rzrr-H"oriaU1 jij!6 wiem czy
p. Jackowski był w M. S. Z. .. amba­
sadorem narodowej demokracji44, jak
chce gwałtem organ p. Reicha, ale
to pewne, że należy do najtęższych
i najlepszych urzędników dyploma­
t,ycznych. związanych z organami
wykonawczymi naszei polityki ze­
wnętrznej niemal od początku pań­
stwowości polsk’ei.

Już to stwarzanie kontrastów par­
tyjnych świadczy, że zaczyna sie
n’ezdr.owa -’niciatywa przy ul5cv Fre­
dry. która w wvższvm czy niższym
stopniu gotowaby iść po linii zn’sz-
czeń, jak ongi zapędy p. S.eydy. Wie-

iednak. że pewne zamierze­
nia zastygną rychło i zarannie zdro­
wa myśl posługiwania sie ludźmi
śpreżvstvmi. bez wzg’pdu na wgla-

anie za parawan ich sympatii oso-

istych dla tego lub owego ugrupo­
wania, Inaczej pasożytniczy grzvb
koterii os’adzie na działalności M.
S. Z. i lustro nastawione na obraz
naszych wewnętrznych stosunków
odwróci sie w stronę zagranicy abv
odbił sie w niem obraz dziwnie ma­
łostkowego turnieju zwalczania s’e
wzajemnego. A. tam potrzeba jed­
nolitego frontu, nie harców z Koziej
Wólki lub innego Pacanowa.

Łudz’ę ocieraiacy sie rękawem o

centra’e kuźni naszei nolifvki zagra­
nicznej, opowiadają sobie, że tam
dzieia st’e obecnie przedziwne ,rze­
czy. że ciekawe praktyk)i stałv sie
zwyczajem. Panu Jackow-skiemu
miano nie, pokazywać wcale pew­
nych papierów, należących do iego
urzędowania i przeważaiacei decy­
zji. Ale. i wyższym zdarzały sie po­
dobne wypadki!... Być bardzo za­
tem może, że różnice na poglądy co

do nońfnacii jednostek sa drugo­
rzędna sprawa, łańcuchem krzewów
zasłaniaiacym właściwa istotę n!ie­
porozumień. owe załatwianie pewt-
nvch zagadnień z pom’nieciem od-
nowiednich wysokich urzędników.
iedvnie kompetentnych do czuwania
nad ich przebiegiem i ostatecznem
sformułowaniem.

Cały temat poruszony iest nie­
zmiernie doniosły. Przedstaw’c’ele.
państw obcych maia sposoby wgia-
dniecia noża kotarę warsztatu M. S.
Z. i uświadomiwszy sie co do rodza­
ju pracy i Pomiiania właściwych u-

rzedn’k()w. a przvnaimn5ei wyczuw­
szy ich niezawiniona bezwładność,
nie wiedza, gdzie uderzyć. abv zna­
leźć Dosłuch i’ o tem wszygtkiem do­
noszą. A, świadomość taka nie
wzmacnia naszei pozycji zagranica.

War sza wa, w lutym.
W. K,
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Porozumienie par^sWe
o twierdzach niemieckich.

Tekst uchwał’y.

,,Enoka" nodaie pełna treść w u-

zupehiienii streszczonych nrzez de­
cyzje Radi, Ambasadorów w spra­
wie twierdz niemieckich na wscho
dz?ie w tłomaczeniu:

.,I. Niezależnie od postanowień
S 196 traktatu wersalskiego doty­
czących fortyfikacji okręgu nad­
brzeżnego. umocn’enia granic nie­
mieckich na wschodzie i południu

zostana utrzymane w takm stanie,
w iakim zarejestrowała ie miedzvso-
juszn’cza komisia kontroli wojsko­
wej (C. M. I . C,). Jako granice za­
chodnia i połudirowa należy uw.a­
żać terytorium które c’asmic sie od
linii wytyczonej nrzez fortyfikacje
zarejestrowane (’wraz z n"mi) aż do
lini’ granicznej niemieckiej. Linia
wytyczona tych fortyfkacii iest na­
stępująca:

a} W Prusach Wschodu? h. Linja
prosta od Królewca do Sensburg
(Żądzbork}. a następnie od Sens-
hurga do Malborga b) w Niemczech.
Linja ?daca od punktu, w którym
kolei HJrschau — Chojnice —- Pila
- Kistrzyń wchodzi w terytorium
niemłeck’e aż do TCistrzvnia do Brze­
gu. kolei Brzeg — Nissa - Kam’e-
niec — Glatz — Valdeuburg — Gor­
lice — Bautzen — Pirna — Koentg-
ste’n- linia od Koenigste’n do Hof,
kolei Hof — Nowe Miasto — Ratyz-
bona- brzeg lewv Dunaju od Ratyz-
hony do Donaueschmgen: kolei od
D=pnaueschmgen do Nowego Miasta
gdzie Imia ta dochodzi do zdemili
taryzowanei zony nadreńskiei.

II. Została utrzymane na tem te­
rytorium fortyfikacje lu-b zasłony
które istniały w 1919 r. i zostały za­
rejestrowane nrzez C, M. I. C. w 1919
i kontrole 1920 r. Fortyfikacje i za­
słony hec!a utrzymane w tvm stanie
w którym hvłv podówczas, i nie be­
da powiększane ani w ilości, ani w

rozmiarze. Mogą bvć obiektem nai-
wvżei robót konserwatorskich: przy
tych robotach materiały nsuiace sie
(ziemia, drzewo cegły} mogą być
zastąpmne przez beton i wapno. Ża­
dne umocnienie, maiace cele wojen­
ne nie bedzie zbudowane na tem te­
rytorium nawet dla zastąpienia po­

przednich urządzeń obecnie znisz-
pz-onvch.

III Rzadv sprzymierzone dopusz-
. ,y ia ahv umocn:enia, zbudowane
po 1920 roku zostały utrzymane w

liczbie 54 a mianowicie: w Głogowie
na, lewym brzegu Odry — 8 . w Lo-
-zen - 15. w Królewcu -- 31.

Urno-urenia te pozostaną w stanie
w którym zarejestrowała ie C. M.
I. C’,

Wszystkie inne umocnienia, zbu­
dowane po 1920 roku, a m:anowieie
— w Głogowie na prawym brzegu
Odrv w Jvstrzvniu -- 5 na prawym
brzegu Odry; w Królewcu — 22
- zostana zn szczone w okresie 4-cb
miesięcy od 25 lutego r. b.

IV. Niemcy data zapewnienie że
na terytoriuijh określonem w par. I
nie istnieia żadne fortyfkacje woj­
skowe omWz tvcb, które zarejestro­
wała C, M. I. C."

Seneral niemiecki Pawels

członek komisji paryskiej do roko­
wań w sprawie twierdz niemieckich.

Porządek obrad na czwarty walny ziazd delegatów
Chrzęść. Zjedn. Zawód, okręgu nadnofeckiego

tne 13 lutego 1927 r. w Bydgoszczy.
1. O godz. 9-ter msza św w kościele

Farnym na intencję tegoż zjazdu
2. O gcdz. 10-tej i pó! otwarcie Zjazdu

v. Ognisku przez przewodniczącego.
W’ybór komisji Zjazdu. Wybór komisji

matki.
3. O godz li-tej sprawozdanie zarządu

okręgowego: a) prezesa, b) sekretarza,
ę) skarbnika, d) komisji rewizyjnej; dysku­
sja nad sprawozdan’ami.

4 Wybór nowego zarządu, woine wnio­
ski i uchwały organizacyjne.

Piotrowski, sekretarz

Gordon,

Po przerwie:
5. O godz. 2 -giej i pół referat naczelnego

redaktora , Dz ennika Bydgoskiego- p . Ja­
na Teski.

6. Drugi referat posła Bigońskiego na

temat: ,,Położenie gospodarcze Państwa
a ruch zawodowy robotników".

7. Dyskusja i uchwały.

Uwaga: W pierwszej części udział brać

mogą tylko delegaci i zarządy filji, w dru­
giej części delegaci i członkowie Chrze-
śc jańskicgo Zjednoczenia Zawodowego.

Kaldowski, prezes,
skarbnik.

Czy minister Keudeil brał udział
w puczu Kappa?

Berlin, 8. 2. (PAT). Kanclerz Rzeszy wy­
stosował w ubieg!a, sobotę do rzą,du pru­
skiego telegraficzne wezwanie o dostarcze­
nie wszystkich aktów, dotyczących złożenia
z urzędu ówczesnego landrata obecnego mi.
nistra spraw wewn. Keudella ,,Acht Uhr
Abendbłatt" donosi, że dochodzenia w spra­
wie uczestnictw’a Keudella w zamachu Kap­
pa będzie prowadzi! nie kanclerz Marx oso­
biście, ale prezydent sądu Rzeszy dr. Si-
mons Dochodzeniami temi ma się specjal­
nie interesować prezydent Hindenburg.

A w-

Niemieccy republikanie i pacyfiści na­
warzyli sobie piwa. Przestrzegano ich, że

wybielanie Hohenzollernów i militarystów
pruskich, toruje drogę powrotowi obalonych
kacyków do objęcia władzy, A jednak nie

przestał głosić niewinności cesarskich Nie­
miec nawet Hełlmuth v. Gerlach w ,,l)ie
Welt am Montag". I otóż wybieleni przez
pacyfistów, socjalistów, demokratów i re­
publikanów, weszli nacjonaliści do gabine­
tu Marxa. Jeden z nich, minister spraw w’e­
wnętrznych p. Keudeil w czasie pu.czu Kap­
pa opowiedział się przec,iw konstytucyjne­
mu rządow’i republikańskiemu. Czyż dzi­
w’ić się, że nie wierzy! w stałość rządów
w stylu Kiereńskiego?... Logicznie wyszko­
lony umysł junkra brzydził się połowicsnem
stawianiem sprawy. Jeśli dawniejsze rządy
uzyska.ły rozgrzeszenie nawet Quiddego i

Gerlacha, to należało usunąć owych socja-
łów, i międzynarodow’ą hołotę (internatio-

nales Gesindel) od rządów’. Jakże mógł jun-
kier straw’ić b. robociarza, bezrobotnego sio-

dlarza, który furmanił i dźwiga! antałki pi­
wa, na stanowisku głowy państwa? Prze­
cież w Prusiech człowiek zaczynał się od re.

fere.ndarjusza i oficera!

Jeśli republikanie niemieccy dopuścili
wybór Hindenburga na prezyde.nta, a Stre-
semanna na ministra spraw’ zagranicznych,
to nie widzimy powodów, aby nie mógł być
p Keudeil ministrem spraw wewnętrzynch.
Przez nieszczerą i kłamliwą politykę repu­
blikanie niemieccy utracili wiele z moral­
nego prawa do utrącenia v. Keudella. Nie

widzimy żadnej myśli przewodniej w ich

opozycji wobec tego minist,ra. N’a razie wy’­
gląda wszystko jako robota ,,na złość nacjo­
nalistom". To też nie uląkł się nikt opozycji
soc,jalistów. Tolerowano skandalicznego Ges­
slera, więc zapewne i Keudeil utrzyma się
na fotelu ministerja.lnym. Już przed ro­
kiem Hórsing, przywódca republikańskiej
organizacji w o?j s k o w e j ,,Reichsbanner
Scbwars-Rot-Gold", nazw’ał republikanów w

Niemczech najbardziej praw pozbawionym
ludem na zie.mi.

Niedł.ugo, a rząd nacjonalistyczny zrobi

proces republikanom za przew’rót listopa­
dowy 1918 r., który ich zdaniem, byl zbrod­
nia. wobec państwa. Oto rzadki przykład,
aby nieśżczerość i kła,mstwo w polityce
mściło się tak rychło, jak w Niemczech.

A.P.B.

Z nowości literackich.

,,Treny" Stefana Żeromskiego, — ,,O Ada­
mie Żeromskim wspomnienie."

D!ugi jest łańcuch dzieł, tych duchowych
genjalnego twórcy promieni, któremi wy­
strzeli! Stefan Żeromski w swoją, wielką,
nieśmiertelną sławę.

Rozpoczęła się ta potężna twórczość naj­
większego ze współczesnych, polskiego liry­
ka mocnern, choć bolesnem ,,Rozdziobią na.s

kruki i wrony i płynęła już odtąd wart­
kim. pełnym duchowych wirów i zakrętów
prądem poprzez ,,Echa leśne’, ,,Syzyfowe
prace", ,,Ludzi bezdomnych", ,,Promień”,
,,N’a,wracanie Judasza", poprzez ,,Popioły".
,,Różę", ,,Sułkowskiego", ,,Walkę z szata­
nem”. poprzez ,,Urodę życia", ,,Słowo o ban-

dosie”, ,,Sen o szpadzie", poprzez .,Dzieje
grzechu", ,,Białą rękawiczkę", ,,Wierną rze­
kę”. ,,Dumę o hetmanie", ,,Turonia", poprzez
,,Ponad śnieg", ,Wiatr od morza" i ,,Między­
morze” aż do najbardziej serdecznego, bo z

samego ojcowskiego serca cicho i rzewnie

wyikanego. wypłakanego utworu, do nie­
zmiernie miękko tkliwie żałośnie i prze­
pięknie napisanego ,,O Adamie Żeromskim
W’spomnienia".

Pierwsze wydanie tej książki ukazało się,
jak nas informuje na wstępie samym wy­
dawca, w nakładzie 55 egzemplarzy w roku

1919, wytłoczone jako rękopis dla grona
osób, które łaską miłości, przyjaźni i opieki
darzyły śp. Adama Żeromskiego przedwcze­
śnie zmarłego syna wielkiego pisarza. Wy­
danie niniejsze w ilości 5250 liczbowanych
egzemplarzy uka,zało się w pierwszą roczni,
cę zgonu śp Stefana Żeromskiego. Całko­
wity dochód przeznaczono na fundusz ucz­
czenia pamięci Stefana Żeromskiego

Wydawcom należy się od społeczeństwa
uznanie i wdzięczność za tak rychłe wydo­

bycie na światło dzienne wielkiego skarbu

literackiego, ja,kim jest niewątpliwie ta

przedziwnie rzewna i smętna, skończenie

artystyczną prozą napisana książka genial­
nego twórcy tylu literackich arcydzieł.

W tych swoich prawdziwych, pod wzglę­
dem głębi uczucia i myśli na miarę Jana

Kochanowskiego napisanych .,trenach", w

tern swojem ojcowskiem, najczulszem o u-

kochanym synu Adamie wspomnieniu wy­
lewa się szeroką rzeką cały poetycki, przy­
rodzony liryzm Stefana Żeromskiego, wypo­
wiada się rzewną i smętną nutą całe du­
chowe piękno wielkiego talentu zmarłego
pisarza.

Stefan Żeromski był we wszystkich swo­
ich dziełach człowiekiem i nic ludzkiego
nie było mu nigdy obojętno. Mógł on nam

śmiało o sobie za Juljuszem Słowackim po­
wiedzieć, że żył, cierpiał i kochał z nami
i że mu tu nic, co szlachetne, nie było obce.

Żył i cierpiał cierpieniem i męką całego
narodu, kochał naszemj wszystkiemi na­
dziejami i marzeniami, kochał nadto sercem

ojcowskiem najczulszem istotę sobie naj­
bliższą, dziecko własne, nielitośnie przez
śmierć przedwczesną mu wydarte.

S!owami niewypowiedzianie pięknemi i

prostemi wyraża wielki pisarz tę swoją oj­
cowską miłość i ten swój ból tragiczny w

swojem, smę.tnej a jednocześnie rzewnej i

słodkiej zadumy pełnem, o utraconym Ada­
siu wspomnieniu.

Wspomnienie to jest pamiętnikiem uczuć,
rzadko utrwalanych i spotyka,nych w lite­
raturze pięknej całego świata. Jako takie,
ja,ko wyraz w najbardziej artystycznej for­
mie wypowiadającego się, zbolałego serca

ojcowskiego budzi ono szczególną ciekawość
u tych wszystkich, którzy wielbią niepospo­
lity talent i bogatą spuściznę literacką Ste
fana Żeromskiego, zl nie z ciekawością ki-

nematograficznemi senzacjami znarowione-

go snoba czyta się to rzewne o swoim synu
wielkiego ojca wspomnienie, ale z czcią dia

cierpień człowieka, który za życia byi w

dziełach swoich nieustannem echem wszech-

ludzkiej tragedji istnienia i dla które.go nie­
objęte w swojej wielorakiej formie ciernie-
nie świata byłó
czuwaną dolą.

Od kołyski aż
szła przez życie w

ska za wiele roku .

i umysłu Adasiem
nemu synowi w je
bawach dziecięcym
latach dojrzalszych i
nia młodzieńczej k

I cieszył się du

lecznika, że ukocha

chającego go ojca,
przekłada sprawy
wątłe i życie swój(
ca w ruchu skau

czyzny.
Aż oto nagle ,,gi

aspirynie, a gdy nt

jakaś wielka niem

towne, brak apetyt
,,O smutku, smut ,?,.­

jakże cię wysłowi 1

,,Jasne oczy ?:ap;
dziwny półuśmiech
głębokie o czemś za

A potem, po dług ,?­
kania się z chorobą .-,w pa,­
miętniku chorego za ,,e:

,,Dziś jest siedm , dzie?l mojej
choroby Śniegi wći: jeżą i ja na weran­
dzie. Och, cóż za smutek!"

A wkońeu, w przeczuciu bliskiego zgonu,
ciche,, tragicznej szeptem wymówione, wy-

kwilone zdanie: ,.Niema już dla mnie ra

funkii!".
Aż nareszcie ,,30 iipca o wpół do trzeciej

nad ranem, Jan Witkiewicz zastukał. Drżą­
cy stał u drz,wi. W ,alejce ogrodu jakieś cie­
nię. To Bolesław Miklaszewski i jego córki.
W izbie ciemno. Pooniacku dotknąłem czoła
Adasia. Było zimne. W’e śnie, zaiste, za­
snął w Bogu."

,,Dłoń, którą niósł do głowy, cz,y do ust,
zastygła skrzywiona, w próżni. Oczy otwar­
te, usta maleńkie otwarte. Oczy mojego
Adasia patrzą jeszcze, ale już nic widzą.
Powieki przestały być wypukłemj lukami
i każda z nich stała się wytężoną cięciwą.
Noa sję zaostrzył. Pani Janina Miklaszew­
ska przyłożyła ucho do piersi. , Długo slu-
:bała. Nie bito już serce mego jedynego

syneczka."
,,Naza,jutrz rano ostatnie sam na sam. —

,

!statnia spowiedź.
,,Pod tę ciężką bezwładną głowę włoży-

;m ,,Dumę, o hetmanie". Na sercu przypią-
;m różę ponsową z krzaka przed domem,
tórej pąk jedyny zakwitnął tego dnia. Ró-

j czystą na serce bezgrzeszne, które nie
ialo żadnej winy na tej ziemi."

,,Nabożeństwo. W’ysoko na katafalku tru­
pa Adasiowa. Potem ta otwarta jama, któ-

pracowicie, pracowicie zamurowuje ma­
rz Pielak.

,,Tak oto dokonało się.
A,W’ ulewny deszcz mijałem cmentarz w

Nałęczowie. Kaps!y tam krople w wieko

jego trumny.-
"

Takiemi to, pełnemi najgłębszego smutku
słowami żali się i płac?.e zbolałe serce Ste­
fana Żeromskiego po stracie ukochanego,
przedwcześnie zgasłego syna.

W literaturze świata już dawno nic czy­
taliśmy tak rzewnie i prosto opowiedzianej
tragedii serca ojcowskiego. J. X.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
OŚWIADCZENIE.

. ,,Dziennik Bydgoski" w nr 29, z 6-go bm.

ząoreścił twierdzenie, że nie bytem obecny
na obchodzie żałobnym, który się odbył
dnia 2 bm. na cmentarzu w Smogulcu po­
nieważ pojechałem ,do Hołandji, w odwfe-
dz’ńy do Wilusia, na Kaisersgeburtstag".
Twierdzenie to jest z prawdą Niezgodne.
Natomiast jest prawda,, że w Holandii od
przeszło 20 lat nie byłem, a że od powrotu
z dłuższego pobytu w Warszawie 29 ub. m,,
a mianowicie przez cały dzień 2-go bm. by­
łem w Smogulcu i dla choroby pokoju me­
go opuszczać nie mogłem, jak to może po­
świadczyć wymieniony w odnośnym arty­
kule ksiądz proboszcz Zenker ze Smogułea.

Smagnięć, dn, 7 lutego 1927.

Bogdan Czapski.

OSIELSK, pow. Bydgoszcz. (Z Tow.
śpiewa św. Cecylji). W ub. niedzielę od­
było się walne zebranie Tow. śpiewu św.
Cecylji Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa p. Buczkowskiego i odśpiewaniu ,,Ha­
sła śpiewaków" przystąpiono do wyboru
prezydjum walnego zebrania. Na przewod­
niczącego wy’brano p. Musiałkowskiego, se­
kretarzem został p. Zawadzki, ławnikami
pp. Deliński i K!arkowski.

Ze sprawo-zdań poszczególnych człon­
ków zarządu wynika że Tow. w ub. roku
miało bardzo uciążliwą pracę z powodu
nieprzychylnego odnoszenia się do Tow.
niektórych tut. obywateli, co zagrażało
Tów. zagładą. Jednakże przy umiejętnej
pracy zarządu towarzystwo nietylko nie u-

padło lecz podniosło się na wyżyny, co jest
główną zasługą dyry’genta p Roszkowskie­
go Tow. liczy obecnie 37 członków. W
dowód zaufania wyb-ra.no jednogłośnie po­
nown’e stary zarząd. Skład jego jest na­
stę-pujący pp. Buczkowski Fr. - prezes,
Zawadzki — sekretarz, Buczkowski Kaz. —

skarbnik, Stencel F. — biblioteka-rz, Tuieja
Roman — zast prezesa, Jóźwiakówna Mar­
ta — zast, sekr., Mikulski F. — zast. biblj,
ławnicy — K!arkowski i Ziółkowska, cho­
rąży - K!arkowski, podchorążynie — De-
lióska i Goncęrzewiezówna rewizorzy ka­
sy - Tuleja A, i ,Sowińska. Dyrygentem
pozostał nada,l p. Roszkowski.

Tow. Młodych Półek w.Koronowie urządza
w niedzielę, dnia 20 bm. w Grabinie przedsta­
wienie amatorskie z pięknym programem
Szczegóły podaje się w afiszach, Zwracamy
na to przedstawienie szczególną uwagę, bo

wspierać Kat. Tow. Młodzieży— to obowią­
zek obywatelski. Jaka nasza młodzież — taka
i przyszłość nasza! Pamiętajmy. Dlatego spo­
dziewać się należy, że przedstawienie Młodych
Polek — piękne i osobliwe — będzie miało

ogromne poparcie i że sala zapełni się po
brzegi.

W ub. niedzielę Tow. Młodych Polek że­
gnało serdecznie swego dotychczasowego ks

patrona, który Koronowo opuszcza, Była
wspólna pamiątkowa jotografja, były deklama­
cje, przemowy, djalogi, monologi i śpiew chó­
ru, Wzruszony ks. prób, dziękował za dowo­
dy przywiązania, kwiaty i upominki, Gra to­
w,arzyska i śpiew zakończyły obchód.

Zebranie Koła Polsk. Stronnictwa Chrzęść.
Dem. W ub. niedzielę odbyło się w lokalu p.
Gollnika zebranie Chrz. Dem. w Koronowie,
które zagaił prezes p. Klajbor. Protokół pisał
sekretarz p. Chraplewski Z referatem przy­
był sekr. okr. p. Kunz z Bydgoszczy, który o-

mówił program, cel i dążność Chrzęść. Dem,,
jak niemniej nasze położenie polityczne. Mów­
ca wykazał konieczność takiego stronnictwa,
które utrzymać powinno równowagę w Sa)mie,
a takiem w!aśnie jest Pol. Stron. Chrzęść. Dem.

W dyskusji zabiera!j głos pp. Woźniak,
Świetlik, Nowak i prezes Klajbor. Skarżono

się na oszukańczy tryk dyrektorów Banku Par-

cełacyjnego w Bydgoszczy, a który to Bank

popiera! p. poseł Bigoóski. Oszukanych w

okolicy Koronowa jest kilkunastu i to ludzi

biednych. Proszono, by posłowie Klubu Chrz,
Dem. stanęli w obronie stanu restauratorów,
którym się odbiera koncesje i rujnuje się tych
ludzŁ

P. pęgzes Klajbor poruszy! dwie ważne

sprawy: I. Miasto Koronowo jest zamknięte
dla handlu bydła z powodu, szerzącej się cho­
roby, in. i. pryszczycy. Ta zaraza powstała już
w październiku i jakoś nie można jej usunąć
ani umiejscowić. O ile weterynarz powiatowy
tego sam załatwić nie może, powinna władza
udzielić mu pomocy, zresztą jest w mieście

weterynarz p. Reinc, któryby mógł być pomo­
cnym. Przez zamknięcie miasta naszego han­
del bydła przenosi się do sąsiednich miast,
które na tem dobrze wychodzą, boć, gdzie kto

sprzeda bydło, tam i zakupy poczyni. Miasto
nasze ubożeje z powodu tego wielkiego za­
stoju.

w rowie przydrożnym pod Gniewem znaleziono

trupa §farę! Ko!siefy żebraczki.
Tajemnicze zabójstwo,

W ub. sobotę rano ludzie, idący szosą od

Szprudowa na targ do Gniewu, zauważyli
w rowie przydrożnym zwłoki jakiejś starej ko­
biety, zbroczone we krwi,

Powiadomiona policja stwierdziła, że są to

zwłoki niej. Ziachorowskiej, 53-letniej miesz­
kanki Lignów, która mając horego męża,i kil­
koro dzieci, chódziła po okolicy po żebrach.

Zauważono przytem, że zmarła ma na szyji
dwie rany kłute oraz silnie poranioną lew’ą rę­
kę i ramię.

Sprowadzony z Tczewa pies policyjny nie

mógł odszukać żadnych śladów. I komisja le­
karska nie mogła stwierdzić, czy to są rany
zadawane tępem narzędziem, czy też nieszczę­
śliwa została potrącona przez samochód.

Nauczyciel z Mna powiat gniewski
odebrał so!sie życie.

Ca było powodem samobójczego kroku.
Przed kilkoma dniami nauczyciel Bronisław

Specht z Rudna pow. gniewski, targnął się na

życie, zażywając strychniny. Obserwowano

już od dłuższego czasu, że nau.czyciel S. oka­
zuje silne zdenerwowanie, jakiś rozstrój ner­
wowy.

Krytycznego dnia odwiedził on swe siostry,
zamieszkałe w Gniewie. Gdy przyszedł do do-

mu, umył się, ubrał w czarny garnitur, położył
się na łóżku i zażył strychniny. Koledzy, któ­
rzy przyszli w odwiedziny do niego, zastali
zw’łoki nauczyciela S, już zastygłe.

Przyczyną, samobójstwa miały być przykre
stosunki malerjalne. Zmarły osierocił troje
małoletnich dzieci.

II. Drugąj bolączką jest kolej Bydgoszcz—
Gdynia, która powinna iść przez Koronowo,
lub powinno się połączyć miasto z Maksymi­
lianowem, co nawet było już w projekcie nie­
mieckim. Szczegółowy memorjał miasto już
złożyło w Ministerstwie, a obecnie deputacja
czeka na audjencje u wicepretnjera p. Bart!a,
której doczekać się nie może.

Należy się uznanie i podziękowanie zarzą­
dowi, a szczególnie prezesowi p. Klajborowi,
że tak dzielnie się stara około dobra miasta,
że dba o wszystkie warstwy i umie wzbudzić
zainteresowanie. Są widoki, że Chrzęść. Dem.
na gruncie Koronowa silnie się zakorzeni, co

sobie z całego serca życzymy. Do zarza,du Ko­
ła należą pp. prezes Klajbor, wiceprezes Mróz,
sekretarz Chraplewski, zast. sekr. Poklękow-
ski, skarbnik Gordon, oraz radni Ma,tkowski,
Prus i Grzechowiak. Szan, obywatelstwo go­
rąco zachęcamy, by w interesie ,spraw:y łą­
czyło się w jedną silną organizację Chrzęść,.
Demokracji.

Zebranie organii’acyjno - informacyjne Pol.
Str. Chrzęść. Demokracji. Staraniem p. Presa,
czł. Rady Okręgowej Chrzęść. Dem. odbyło
się w ub. piątek w Domu Polskim zebranie

stronnictwa, przy licznym udziale obywatel­
stwa. Zebranie zagaił i obradom przewodniczył
p. Pres, Sekretarz okr. p. Kunz omówił w

dłuższym referacie program Chrz. Dem., jak
niemniej obecne położenie polityczne, zachę­
cając w końcu do organizowania się w silne
stronnictwo Chrz. Dem.

W dyskusji zabierali głos pp. Strauchmann

Dipczyński i inni. Interpekintom odpowiedział
referent. Wybrano komitet organizacyjny z p.
Presem na czele, który zajmie się zorganizo­
waniem tego tak potrzebnego stronnictwa na

terenie Szubina. Szan obywatelstwo szubiń­
skie gorąco zachęcamy, by bez względu do ja­
kiej warstwy się zalicza, wstępowało w szere­
gi Chrz. Dem., Mórej dobro wszystkich sta­
nów leży na ser

Zi, , śpiewu ,,Harmonja". Nieby­
wały w suk.ces osiągnęło w dniu 2 bm.
Tow. śp. ’aęmonja" w Nakle, wystawie­
niem arna dramatu p. t . ,,Dziewczę
z chafcC’, Zainteresowanie było tak du­
że, żc’ :ść publiczności odeszła od

kasy, lęgnąć już biłetów.

Na -’z calem uznaniem wysiłki
amatr ’zawieźć nadziei, jakie w

nich’ dnie wypełniona sala, co

im- udało, a komisja, wybrana
z, ci, miała trudne zadanie
w ów, którzy swą grą zasłu-

jormie kwiatów wyznaczo­
nymi j- ._ ..

- izyśtwo. Ostatecznie posta­
nowiono wręczyć kwiaty pp.: Basiównie (Ra-
tajowa) i Błaszczykównie (Aza), a trafność

wyboru potwierdziła publiczność oklaskami.
Na specjalne wyróżnienie zasługuje p. Łącz­
kowski xv ro!i Tomka, a improwizacja jego w

Hl-im akcie została nagrodzona frenetycznemi
okl^kami. ’

Ogólną ciekawość budził stary
Rataj, i tylko nieliczni wtajemniczeni wiedzie­
li, kto kryfe eśę-pod tą doskonałą maską, a

komisją nagradzająca poleciła zarządowi towa­
rzystwa w?yesyć snu specjalny dyplom nie ty! -

ko za doskonałą grę, ałe również za starania
i zasługi, jakie położył około wysławienia
sztuki.

Ambitna gra całego zespołu, udafność Ąiie-
oti s szczególnie tańca cygańskiego w. Y-ym

5 akcie i wreszcie dobra orkiestra 16 p. ułanów

pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p.
Masełkowskiego, złożyły się na świetną całość
a publiczność opuszczała sa!ę z widocznem za­
dowoleniem i wdzięcznością dJ:t reżysera p.
Kazimierza Bethkego. Towarzystwo śpiewu
,,Harmonja" w Nakle zyskało przez wieczór
ten nietylko materja!nie, ale również i moral­
nie, o czem świadczą wymownie zgłoszenia no­
wych członków, — Dowiadujemy się, iż na

ogólne życzenie postanowiono sztukę powtó­
rzyć.

loowroclow.
Zapadnięcie się szczytu. Przy ulicy Sta-

szyca 32, zapadł się częściowo szczyt domu
własności Józefa Żaka.

Obchód Kasprowiczowski, urządzony w ub,
niedzielę po poł. : w Parku Miejskim, cieszył:
się nadzwyczajnem powodzeniem. Sala była
przepełniona publicznością, witającą entuzja­
stycznie wielkiego pisarza Stanisława Przyby­
szewskiego, który mimo nadwątlonego zdrowia

przyjechał z Warszawy, aby rozgłosić sławę
wielkiego poety Jana Kasprowicza, syna Ziemi

Kujawskiej, Uroczystość rozpoczęła się ode­
graniem nieśmiertelnej ,.Polonji" Wagnera
przez orkiestrę 59 pp. Następnie połączone to­
warzystwa ,,Szarotka" i ,,Moniuszko" odśpie­
wały Nowowiejskiego ,,Nasz Bałtyk" i Lach-
manna ,,Poiskie sztandary na Kremlu", poczem
bratanek zmarłego poety, młody gimnazjasta
Józef Kasprowicz, zadeklamował utwór swego
stryja ,,Kantatę na odsłonięcie pomnika Ai.

Fredry we Lwowie".

Następnie wszedł na trybunę Stanisław

Przybyszewski. Przemawiał blisko półtorej
godziny, składając hołd wielkiemu swemu ge-
njalnemu rodakowi z Kujaw. Część przemó­
wienia poświęcił Ziemi Kujawskiej, z której
sam pochodzi. Dalszą artakcją uroczystości by­
ła deklamacja siedmioklasisty Adama Kłosia.
Deklamował Kasprowicza ,,Moją pieśń wie­
czorną" i świetnie wywiązał słę z zadania.

Dykcja pierwszorzędna, a odczucie wiersza

Kasprowiczowskiego wspaniałe.
W drugiej części wieczoru wystąpiło towa­

rzystwo śpiewu ,,Dźwięk" z pieśnią Surzyó-
skiego ,,Z sierocych dum" i Prosaaka ,,Ot, jak
zapachy płyną". Następnie orkiestra 59 pp.
odegrała Szopena marsz żałobny, a na zakoń­
czenie ,,Rotę".

Walne zebranie Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego Piast na powiat inowrocławski odbyło
się ub. niedzieli w sali ,,Hotelu Kujawskiego".
Zebranie zagaił p. Klóskowski, poczem jako
główny mówca wystąpił p. dr, Michałkiewicz
z Poznania z programową mową polityczną.
Wybrano nowy zarząd, w skład którego weszli

pp. Kosiak jako prezes, Rutkowski zast. prez.,
Bućkiewicz sekretarz, Paśko skarbnik i Klós­
kowski członek zarządu. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp. Malca, Łuczaka i Pałuckiego.

Zniesienie jarmarków kramnych. Magistrat
podaje do wiadomości, że jarmarki kramne na

rok 1927 i następujące !ata zostały, mocą

uchwały Rady Miejskiej, na terenie m, Inowro­
cławia zniesione.

STRZELNO. (Jarmark). Jarmark kram­
ny i na konie odbędzie się w Strzelnie we

wtorek, dnia 15 bm. Spęd bydła racicowe­
go zakazany. Dostęp na jarmark kramny
mają tylko kupcy, mieszkający w odległo­
ści 15 km. od miasta Strzelna.

GNIEWKOWO. (Zbrodnia) W ustępie
na posesji p. Wasioka. znałez’oiio dopiero
co narodzone niem,owlę płci żeńskiej.

SZAMOCIN. Z życia Sokola. W ub. tygo­
dniu odbyło się roczne walne zebranie Soko­
ła w Szamocinie w lokalu p. Ryby. Zebranie

zagaił prezes Gruntkowski. Z powodu zasług
dla towarzystwa, mianowało walne zebranie
na członków honorowych: ks. prób, Mrotka,
Kazimierza Czajkę, Antoniego Malinowskiego
i Antoniego Smardza. Zlot Tow. gimn. Sokół

okręgu wągrówieckiego odbędzie się w bieżą­
cym roku w Szamocinie, do którego czynione
są już przygotowania, ażeby zlot wypad! jak
najwspanialej. — W wolnych głosach prze­
mawiał prezes okręgowy, skarbnik okr. i p,
burmistrz Jozefowski, omawiając przew’ażnie
sprawę zlotu.

Przedstawienie amatorskie. - Wieczornica.
Rzadka uroczystość. — Osobiste. — Nieszczę­

śliwy wypadek.
Tut. Tow. Przemysłowców urządziło w ub.

środę w saii Strzelnicy, swój doroczny bal kar­
nawałowy. Główną atrakcją tej imprezy było
przedstawienie teatralne, na które mimo nie­
pogody, podążyła liczna publiczność, tem chę­
tniej, że czysty zysk przeznaczony był na o-

groazenie cmentarza. Odegrano dramat p. t .

,,Gwiazda Sybcrji". Efektowne kostjumy, gu­
stowna ’scenerja i udatna gra amatorów zło­
żyły się na harmonijną całość. Na wyszczegól­
nienie zasługuje pełna werwy i uroku gra p.
Ponikowskiej, oraz reżyserja i gra p. Gawroń­
skiego. Trudno też ominąć świetną muzykę
znakomitych sił tutejszych, ze znanym skrzyp-
kiem-artystą p. Politowskim na czele. Akorn-

panjował p. Dzierbióski. Cała impreza miała
nader harmonijny przebieg i przeciągnęła się
przy ochoczej zabawie do późnej nocy.

W celu przysporzenia funduszu na rozsze­
rzenie bibljoteki szkolnej, urządził kierownik

szkoły miejscowej, p. Skibiński, w saii p. Ko

Walewskiego wieczornicę, której główną część
stanowił pouczający wykład profesora historji
seminarjum wągrowieckiego, z dziejów ojczy­
stych, ilustrowany przeźroczami. Przewodni­
czący Rady Szkolnej miejscowej wyraził orga­
nizatorom tej wieczornicy w imieniu obywa­
telstwa swe podziękowanie, podkreślając, że

takim imprezom oświatowym społeczeństwo
winno: okazywać jaksajwiększe zainteresowa-ć
nie. - - -

.,,,. _j,
Złote gody małżeńskie obchodzili w ub pią­

tek małżonkowie Prangowie w Czesławicach.
Pomimo podeszłego wi,eku cieszą się jubilaci
czerstwem zdrowiem, a jubilat jeszcze dziś

pełni funkcje pierwszego włodarza folwarcz­
nego. Po uroczystej Mszy św. w tutejszym ko­
ściele wręczył celebrant jubilatom list arcy-
pasterski.

W ub, poniedziałek wydarzył się w sąsi:d­
nieli Konarach na gospodarstwie Augustyny
Baumgartowej przy młóceniu zboża, nieszczę­
śliwy wypadek. Wskutek nieostrożności został

obsługujący młockarnię parobek właścicielki
B, pochwycony przez wał transmisyjny, przy­
czem doznał prócz lżejszych okaleczeń złama­
nia jednej nogi. Niech wypadek ten będzie
przestrogą dla rolników, aby przed podjęciem
takich prac o odnośnych policyjnych przepi­
sach nie zapominali.

Wielkie zebranie manifestacyjne Zw. Obro­
ny Kresów Zach., zwołane na dzień 6 bm. ce­
lem zamanifestowania naszego stanowiska wo­
bec bezczelnych pretensyj niemieckich pod
adresem naszych Ziem Zachodnich, zgromadzi­
ło w sali hotelu Europejskiego pokaźną ilość
uczestników. Zebranie zagaił p. prof. Rzad­
kowski, wygłaszając referat, charakteryzując
naszego zachłannego sąsiada zachodniego, któ­
ry w swych planach zaborczych posuwał się
zawsze i wszędzie do najbrudniejszej perfidji.
Po skończonem przemówieniu odczytał p. prof.
Rzadkowski odpow’iednio zredagowane rezolu­
cje.

Kradzież roweru, P. Ra;kowskiemu z Nowej
Wsi skradziono rower, pozostaw’iony przed
jednym ze składów przy ulicy Warszaw’skiej.

Z życia L. O, P. P . Roczne walne zebranie

L, O. P, P. zagaił p. prezydent Barciszewski.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum zebrania,
w skład którego weszli pp prez. Kasprowicz,
pu!k. Więckowski, komis. Chełmikowski oraz

prof. Dąbrowski, odczytano protokół z osta­
tniego walnego zebrania, poczem nastą,piły
sprawozdania zarządu,

Z uznaniem podkreślić należy ogrom pracy
dokonanej w ub, roku przez zarząd na polu
organizacji L. O. P . P . Mimo braku dostate­
cznego zrozumienia przez miejscowe obywa­
telstwo sprawy obrony powietrznej, liczbę kó­
łek Ligi powiększono do 16, L. O. P. P . na

miasto Gniezno liczy około 2275 członków, nie

w’liczając 1100 cz}onków zorganizowanych w

kółkąph kolejow’ych, Stan kasowy wykazał,
przy obrocie około 7900 zł., nadwyżkę w su­
mie 182 zł,

Skład zarzadu na rok bież, pozostał bez

zmiany prócz komisji rew., do której na micj-
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sce p. Frankowskiego wybrano p. Kara^kiewi­
eża. Zastępcami zostali pp. prof. Pelczar, dyr.
Hscher, Słomczyński, mjr. Płochowskś, Rut­
kowski i Gawrych. W dalszym toku zebrania

wręczono p. Wrzesińskiemu, udającemu się w

najbliższym czasie do Ameryki, piękny album

pamiątkowy młodzieży gnieźnieńskiej dla mło­
dzieży polskiej w Chicago. Pod koniec zebra­
nia wybrano p. ppłk. Ekkerta delegatem na

zjazd w Poznaniu.

Wilkowo.

Obchód 25-Ieeia istnienia Tow. Robotników
Katolickich. Tow. Robotników Katolickich,
znajdujące się obecnie pod kierownictwem ru­
chliweg o zarządu w osobach pp. W Konieczki,
prezesa, FI. Konieczki, sekretarza, Skiery M,,
skarbnika, Hernesa bibljotekarza, urządziło w

ub. niedzielę uroczysty obchód 25-lecia istnie­
nia Tow., połączony z poświęceniem odnowio­
nego sztandaru. O godz. t,30 nastąpiło powi­
tanie gości i delegatów sąsiednich towarzystw
na dworcu pow. kolejki. Przybyły delegacje z

nasi. miejscowości: Trzemeszna, ,lanówca,
Gniezna, Ostrowitego i Kłecka. Uroczyste na­
bożeństwo odprawił ks. prób. Każmierczak,
patron towarzystwa. Podczas Mszy św. ny-
głosił okolicznościowe kazanie przybyły z Po­
znania na uroczystość ks. Michałowicz, jene-
ralny sekretarz Zw. Tow. Robotników Kato-
Hckich.

Fo nabożeństwie odbyto się uroczyste ze-

branie w sali Domu Katolickiego. Miedzy in­
nymi punktami obrad wygłosił ks. Michało­
wicz referat z życia robotnika, obrazujący ca­
łokształt pracy obecnego robotnika, pracy je­
go i potrzeb. Ks. prób. Każmierczak wręczył
następnie założycielom towarzystwa dyplomy,
które otrzymali pp.: Skiera Marcin, .Tanaszak,
Szczęśniak, Bielawski J,, Pietrowski, Rachel-
ski i Koralewski.

Zebranie urozmaicono deklamacjami i śpie­
wem. Po złożeniu życzeń Towarzystwu przez
poszczególne delegacje sąsiednich jak i brat­
nich Towarzystw i po wzniesieniu okrzyku na

cześć Jubilatów oraz ks Michałowicza, spoży­
to wspólny obiad przy dźwiękach doborowej
muzyki.

Wieczorem urządzono w sali p. Kaźmięr-
skiego przedstawienie amatorskie p. t . ,,Maco­
cha". Całość wypadła dobrze. Oddanie ról,
w szczególności przez pp. Miśnikównę, Skie-
równę i Mensza wypadło doskonale.

Z POMORZA.

JEŻEWO. (Ze Zw. Podoi Rez.) Wal­
nemu zebraniu tut. Koła Zw. Podoficerów
Reżerwy Ziem. Zach, przewodniczył p. Cięż-
kowski, sekretarzował p Hoffmann, !’o

przeczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia przez sekretarza p. C’ężkowskiego, zdał
tenże obszerne sprawozdanie z działalności
rocznej Koła. Protokół kasowy odczytał
skarbnik p, Ochendal. Nastąpił wybór no

wego zarządu, w skład którego weszli pp
Ciężkowski jako prezes, Hoffmann jako
sekretarz Ochendal jako ska,rbn’k i Ga
wrych jako komendant na z-astępcę preze­
sa wybrano p, Manikowskiego.

ZE ZBLEWA, pow. Starogard. (Mały
bohater). Ub. niedzieli załamały się dzie­
ci p Konewki wraz z saneczkami na sta­
wie p. Wolfa. Byłyby utonęły gdyby nie
odwaga ucznia szkolnego, syna ubog’ej
wdowy Rozmaty, który z narażeniem wła­
snego życia wydobył w osta,tnie,; chwili to­
nące dzieci. Znowu przestroga d)a rodzi­
ców, którzy puszczają dz,eci bez opieki na

lód,

SUCHA, pow. świerki. Walne zebranie To­
warzystwa Pow. i Woj. Ub niedzieli, w hotelu

p. Sroczyńskiego odbyło się doroczne walne
zebranie Tow. Powst. i Woj, Obrady zagaił
prezes p. Szczęsny. Poszczególni członkowie
zarządu zdawali sprawozdania z całorocznej
pracy Tow. Po udzieleniu zarządowi absolu-

torjura wybrano na marszałka walnego zebra­
nia p. Starszaka, na sekretarza p. Pokorę.
Przeprowadzone wybory do nowego zarządu
dały wynik następujący: pp. Andrzej Szczęsny
prezes, Starczak zastępca, Pokora sekretarz,
Metody Grabowicz zastępca, Franc. Duks skar­
bnik, St. Kamiński komendant Wład. Gackow-
ski zastępca, nauczyciel Kopka referent o-

światowy. W skład komisji rewizyjnej wcho­
dzą pp.: Wojciech Wiese, Piotr Karwasz i
Wład Kożlinka.

Gwiazdka inwalidów. Grtipa Zw. Inwalidów
Wojen,, odznaczająca się ożywioną działalno­
ścią, urządziła swym członkom i ich rodzinom

miłą niespodziankę. Otóż w jedną z ostatnich
niedziel w salce p, Sroczyńskiego urządzono
wieczorek gwiazdkowy. Przy choince odśpie­
wano kolendy, zaś dziewczynki wygłosiły sto­
sowne deklamacje. W treściwych słowach

przemówił prezes grupy p. Ludwik Nitka. O -

gólną radość w sali wywołał gwiazdor z po­
darkami. Bawiono się następnie przy dobrej
muzyce wesoło i zgodnie.

KACK MAŁY, pow. morski. 2 życia Wo­
jaków. W ub. niedzielę odbyło się roczne wal­
ne zebranśe Tow. Powst. i Wojaków. M. in.
zdał sprawozdanie roczne prezes p. Korda,
Stan kasy wykazuje kwotę 364 z}. Do prezy­
djum walnego zebrania powołano pp. Szymie-
chowskiego, Kub-iaka, Belgrana i Wydrowskie-
go. Skład zarządu przedstawia się nast. pre­
zes p. Korc!a, wiceprezes p. Wyrzykowski,

sekretarz p. Daroszewski, zast. sekr. p. Ku­
biak,. skarbnik p. Korth, komendant p. Łyt-
kowski, zast. komend, p. Szymiechowski, re­
ferent oświatowy p. Raatz.

SlorogoB’d.
Walne zebranie miejsc, straży pożarnej od­

było się w ub. tygodniu w Strażnicy. Po spra­
wozdaniach zarządu udzielono mu absoluto­
rjum. W roku bież, ustąpiło z zarządu na

mocy statutu 2 członków, i to sekr. p . Gapa
i komendant p. Ignacy Maciejewski- Wybrano
ich ponownie. Straż pożarna liczy obecnie

przeszło 200 członków.

Obchód rocznicy wkroczenia wojsk pol­
skich do naszego miasta odbył się tu w uh.

tygodniu w formie uroczystego wieczoru w

Sokolniczówce. Na program składały się: kon­
cert orkiestry 2 pułku szwoleżerów, przemo­
wa p. prok. dr. Koniecznego, śpiew chóru Św.
Cecylji, dek!amace i wspólne odśpiewanie
,,Roty". Publiczność przybyła w wielkiej licz­
bie na ów obchód. Reprezentowane były prze­
dewszystkiem sfery ludowe.

,Walne zebranie kola Inwalidów wojennych
odoyło się w ub. tygodniu. Po sprawozdaniach
poszczególnych członków zarządu nastąpiły
wybory nowego zarządu. Przewodniczącym
wybrano ponownie p. Szymańskiego Bronisła­
wa, zast. prezesa p. Łazarowicza, sekr. p
Schulza, zast. sekr. p . Bączkowskiego, skarb­
nikiem p. Kawkę. Tutejsze koło liczy obecnie
265 członków. W roku ubiegłym skreślono

niektórych członków z powodu niepłacenia
składek.

Sprawcy bandyckiego napadu w dniu 24
ub. m. na Dzierzyka z Dąbrówki, zostali

schwytani na granicy kolo Chojnic, gdzie
cbcieli uciec do Niemiec. Napadnięty, jak wia­
domo, zmarł wskutek ciężkich ran, jakie mu

zadali napastnicy.

Z WeiSaerffiwa.
Walne zebranie Komitetu Tow, Polskich.
Fożegnanie starosty Ossowskiego - Nowy
starosta wejherowski. - Ze sądownictwa
Przyjazd wojewody Młodzianowskiego. --

Obchód rocznicy wkroczenia wojsk po?,
skich do Wejherowa. - Walne zebranie
Tow. Miłośników Sceny. — Bazar na roz­
budowę kościoła farnego. — 80-cio iecie

X. prałata Dąbrowskiego.
Jak już częściowo donosiliśmy, w ub

czwartek odbyło eTę w sali p Pras? ń kiego
zebranie komitetu tow. polskich prz, licz­
nym udziale członków. Zebranie zaszczy­
ci! swą obecnością także p, starostą Ossow­
sk,i i kg. dziekan Roszczyn’alski. Zagaił je
prezes komitetu p, Kwiatkowski który w

serdecznych słowach powitał starostę i
równocześnie go pożegnał w imieniu zor-

gan zowanego w Komitecie Towarzystw
społeczeństwa. Starosta odpowiedział dłuż-
szem przemówień em zaznaczając, że w

9-ciu m’esiącach swego pobytu w Wejhe­
rowie nie mógł rozwinąć swego planu na-

leżyc e tak, jak to początkowo zamierzał.

Zapewnił jednak, że p wojewoda Młodzia­
nowski zrozumiał w całej pełni znaczenie

wybrzeża naszego i ziemi kaszubskiej W
końcu prosi starosta, żeby wierzyć prze­
dewszystkiem we własne siły, następcę je­
go darzyć zaufaniem a jego samego zacho­
wać w pamięci.

Większego oficjalnego pożegnania tak
w mieść’e jak i w powiecie nie było. Ban-
k etu pożegnalnego nie urządzano nigdzie,
prócz bardzo skromnego wieczorku w ple­
banji, j to w nie] cznem gronie. Po poże­
gna-niu opuścił staros-ta salę i nastąpił ciąg
dalszy posiedzenia.

W bardzo serdecznych słowach podz’ę-
kował p. Kwiatkowski b. prezesowi kom-
tetu p. Recławowi, który’ padł ofiarą nik­
czemnej napaści ze strony ludzi złej woli
za pełną poświęeenJa pracę dla dobra na­
szego miasta i zorganizowanych towa­
rzystw. Pod koniec wybrano nowy zarząd
Prezesem wybrano p Kwiatkowskiego, wi­
cep-rezesem został p. burmistrz Kruczyński
sekretarzem p. Pawlak, jego za,stępcą p.
Górnowtóz, skarbnikiem p. Budzisz,

P. starosta Ossowski opuścił miasto ub.
soboty, udając się do Chełmna na tamt

starostwo. P, sta,rosta Lipski z Pucka

objął natychmiast po odjeździe p. Ossow­
skiego urzędowan’e, a jako tymczasowy
jeszcze starosta pucki urzęduje w Wejhe
rowie na razie tylko we wtorki, czwartki
i soboty. /

Po długiem wyczekiwaniu i wakansie
na stanowisku naczelnika tuL sądu powia­
towego z-ostał nim, jak tego opinja publicz­
na już dawno s;ę domagała, dotychczaso­
wy sędzia powiatowy p, dr. Ju!jan Po­
błocki. Jako rodowity kaszuba cieszy się
p. sędzia. Pobłocki wie!kiem zaufaniem
ogółu Nowego naczelnika Kaszubi ser­
decznie witają na tem ^dpowiedzialnem
Stanowisku a po tyle niemiłych przej­
ściach winy jego poprzednika życzą mu

szczęśliwego urzędowania Prócz niego są
tu jeszcze dalsi dwaj sędziowie, pp. Rosz-

czymalski i Powaławski.
W najbliższy czwartek przyjeżdża do

Wejherowa p. ’wojewoda Młodz anowsai
celem wizytacji miasta i powiatu. W tym
celu odbędzie s;ię nadzwyczajne posiedze­
nie Wydsialu powiatowego- i Sejmiku, w

których to posiedzeniach p. wojewoda
weźmie udz ał. Po posiedzeniach odbędzie
się w sal: p. Prusińskiego na cześć p. wo­
jewody oficjalny obia,d w którym wezmą
udział, oprócz członków \Mrdz:ału i Sej­
miku, także inni przedstawiciele tut. spo­
łeczeństwa,

Na ostatniem posiedzenie Komitetu To­
warzystw uchwalono urządzić obchód 7-ej
rocznicy wkroczenia w-ojska polskiego ra­
zem z Tow. Powst. i Wojaków w sali Ho­
telu Centralnego w sobotę, 12 bm. Na pro­
gram złożą się przemówienia prezesa Ko­
mite/tu Towarzystw p. Kwiatkowskiego, p.
burmistrza i ks. Porzyńskiego. Przygry­
w’ać będzie orkiestra gimnazjalna. Będą
również śpiewy i deklamacje

Ostatnie walne żebranie Tow. Miłośni­
ków Sceny odbyło się w hotelu p. Prusiń­
skiego. Wybrano nowy zarząd, w skład

którego weszli pp. burmistrz Kruczyński
ponownie jako przewodniczący, zast. przew.
wybrano p. nadleśn. Gottwalda, sekreta­
rzem p. Ryndaka skarbniczką pannę
d’Abancourt. Po wyborze zarządu oma­
wiano ważne sprawy towarzystwa

W ub. tygodniu odbył się w sali p. Pru-

sińskiego w’ielki bazar na rzecz rozbudowy
tut. kościoła farnego przy bardzo licznym
udziale obywatelstw’-a tak z miasta jak i

powiatu. Zebrano ok-oło 3.000 zł. Ponie­
waż rozbudowa kościoła wymaga jeszcze
znacznego wkładu gotówkowego, uzyskana
z bazaru gotówka jest nikłą Ks. dz=ekan

Roszczyn:alski będzie miał dużo jeszcze ża­
l? egów około uzyskania dalszych kredytów
koniecznie potrzebnych do wykończenia
budowy kościoła. Zaznaczyć wypada że
ofiarność obywatelstwa, jak na obecne cza­
sy, jest zadawalająca.

Wielka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

IX. dzień rozprawy.
W dziesiątym dniu rozpraw zeznawała sio­

stra oskarżonego kap. Swobody. Narzeczone­
go a obecnie swego męża Gicala poznaia 4 la­
ta temu. Meble do jadaiki kupił brat, a ku­
chnię i sypialkę kupiła z własnych oszczędno­
ści. Na pytanie przewodniczącego, wie!e brat
dawał na utrzymanie domu, świadek odpowia­
da, że po kilka złotych. Świadek zaczyna od­
powiadać podniesionym głosem, że wszyscy ją
szarpią i że dosyć ma tego szarpania, na co

przewodniczący zwraca jej uwagę, że ma odpo­
wiadać spokojnie i głosu nie podnosić, a pro­
kurator żąda ukarania świadka za nieposzano-
wąnie powagi sądu. O weselu świadek opo­
wiada, że było skromne, a trunki miała w pre­
zencie od p. Śmigielskiego. Na pytanie czy mąż
jej miał motocykl, odpowiada, że jest to nie

prawdą.
Była bufetowa z pod ,,Orła" Kostrzewa ze­

znaje, że zna dobrze kap. Swobodę i często go
tam widywała, ałe ile płacił za trunki, tego
nie wie.

Były prezes klubu Kresowców pułkownik
Szad, wezwany jako świadek na okoliczność

uprawianej tamże gry hazardowej, zeznaje, że

w karty grywano, chociaż on przestrzega}, by
nie było hazardu. Ponieważ często przekra­
czano wydany przez niego regulamin gry i

czasu, dlatego zrezygnował z przewodniczą­
cego tego towarzystwa. O większych prze­
granych w tym klubie świadkowi nic nie wia­
domo.

Świadek kap. Filipek, k(ory mieszka w tym
samym domu có i kapitan Swoboda opowiada,
że od wesela jego siostry aż do czasu areszto­
wania bywał w domu u niego. Przyjęć wiel-

kich nie było, a na weselu było około 20 osób.
Z kap. Swobodą bywał w różnych restaura­
cjach, ale również starał się zaraz rewanżować.
W Suchotówku byli raz nad ranem automobi­
lami; kto za to płacił, tego nie wie, jednak
wtedy żadnych rachunków nie płaci}.

Świadek Nałaskowski jako właściciel re­
stauracji Pomorzanki, zna dobrze kap. Swobo-
bodę i często go widywał pod ,,Orłem". Świa­
dek miał zastępstw’o samochodów i swego
czasu sprzedał motocykl kom. Kotlarewiczowi
za 1.200 zł. Później ten motocykl miał kupić od
komisarza Kotlarewicza kap. Swoboda, którym
jeździł. Raz przyszedł do niego i powiedział,
że marka tego motocyklu bardzo mu się podo­
ba i zamówił dla swego szwagra drugi, na któ­
ry tytułem zadatku wpłacił 500 zł. Ponieważ

motocykl nie nadchodził; zaliczkę tę na żąda­
nie zwrócił, 200 zł. kap Swobodzie a 280 jego
siostrze, pani Gicalowej.

Por, Karwańskiego zna} również ale uważał

go za człowieka skromnego.
Świadek Szulc, kierownik firmy Buza ze­

znał, że kap. Sw’oboda i jego siostra brali to­
wary na rafy, ale rachunki zostały wyrównane.

Następnie zeznają stołowi różnych restau­
racji, którzy nić nowego do rozprawy nie wno­
szą i zeznają jak poprzedni kelnerzy, że kap.
Swoboda bywa} częstym gościem i wydawał
kilka razy tygodniowo pó 30 do 80 złotych.

Po zeznaniach pór. Łodzińskiegó co do wy­
jaśnień różnych pozycji rachunkowych w 4-ym
pułku lotniczym, jak również co do przepro­
wadzonej rekonstrukcji spalonych rachunków
i ksiąg, rozprawę przerwano do środy 9 rano.

Wiadomości z Torunia,
Nocny dyżur ma od dnia 5 do 11 bm. włą­

cznie apteka pod ,,Lwem" Rynek Nowomiejski,
Teatr Miejski. We czwartek, dnia 10 bm.

po raz 4-ty amerykański scenarjusz kinemato­
graficzny w 3 aktach Ridley’a p. t, ,,Pociąg
widmo".

W piątek, dnia 11 bm. teatr nieczynny z

powodu próby generalnej.
W sobotę, dnia 12 bm. po raz 5-ty ,,Pociąg

widmo", amerykański scenarjusz kinematogra­
ficzny w 3 aktach Ridley’a.

W przyszłym tygodniu ukaże się na scenie
Teatru Miejskiego wytworna, efektowna, zna­
komitego węgierskiego autora Molnara p. t,
,,Ułuda szczęścia", w której ukaże się Torunio­
wi po raz pierwszy świeżo zaangażowana ar­
tystka p. Stefanja Turońska, świetna salonowa
amantka odznaczająca się wytwornością gry o-

raz nadzwyczajn. toaletami, chlubnie znana na

scenach Warszawy, Łodzi, Kijowa, Poznania,
mająca za sobą cały szereg kapitalnych ról w

repertuarze komedjowo-farsowym.

Wojna chemiczna. Pomorska Liga Obrony
Powietrznej Państwa podaje do w’iadomości,
że we wtorek dnia 15 bm. o godzinie 8 wieczo­
rem, w auli gimnazjum męskiego, wygłosi od­
czyt p. dr. St. Namysłowski na temat ,,Rola

chemji w obronie i ataku narodów". Ceny bi­
letów 1 zł,, 50 gr, dla młodzieży, 20 gr, miejsca
stojące.

Inne kradzieże zgłosili: Brzeziński Jan z

Torunia kradzież węgla wartości 110 zł. Kieł-

piński Grzegorz kradzież pierścionka Pbielizny
ogólnej wartości 55 zł. Nądolski Franciszek
kradzież gotówki 24 zł. na szkodę WiiińskłegoY
Niediich Józef, kupiec, kradzież węgla około 5
ctr. Szulc Bronisław kradzież wozu wartości
80 zł. dochodzenia w toku.

Kradzieże dywanów perskich. Dnia 5 bm.
na dworcu Toruń-Przedmieście rozerwano

plomby przy 4 wagonach i skradziono z jedne­
go z nich przesyłkę dyw’anów’ oerskich wagi
ló klg.

List do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Odnośnie do artykułu, umieszczonego w nr.

265 ,,Dzień. Bydgoskiego" z dnia 17. 11 . 1926,
pod tytułem ,,Z życia pracowników umysło­
wych”, który treścią swoją dotknął międży in­
nemi i moją osobę, przesyłam niniejszem wy­
jaśnienie, chociaż spóźnione (panowie Fiszer i

Drogomirecki użyli czasu na oszczerstwo, gdy
nie było mnie w Toruniu i nie mogłem się o-

bronić) i proszę o zamieszczenie w Jego po-
czytnem piśmie.

Nadmieniam jeszcze, że cały przebieg spra­
wy wyjaśniłem już ustnie Szanownej Redakcji
i wykazałem osoby oraz powody, dla których
panowie w’spomniani urządzili na mnie nagon­
kę — sami zaś sprytnie ukryli się pod osłoną
walnego zebrania pracowników’ umysłowych,
używając innych ludzi do swych oszczerczych
zamiarów.

Faktem jest, że zostałem wybrany delega­
tem do Warszawy, że zupełnie prawidłowo po­
brałem należące mi się na podróż 50 zł, które
mi nie starczyły i musiałem z własnej kieszeni

dołożyć — zatem nie miałem żadnych korzy­
ści lecz tylko straty własne. - Gdyby było
inaczej, pp. Fiszer i Drógomirećki nie omiesz­
kaliby sprawy oddać sądowi.

Świadkowie i dowody prawdy są po mojej
stronie i to pp.; Kwiatkowski, prezes Centr.
Zw, Pracown. Umysł, i sekretarz tegoż zwią­
zku w Grudziądzu, dalej p. inż. Kistowski i p.
Kistowska, członkowie zarządu Pracown. Um.
w Toruniu, pozatem protokoły z zebrań Prac.

Umysł, w Toruniu.

Z po-ważaniem
St. BitońskL

Artykuł wspomniany był artykułem spra­
wozdawczym z przebiegu walnego zebrania.

Sprawozdawca nasz pisał to, co istotnie na

zebraniu było mówione, odpowiedzialności za

to nie przyjmując. — Red.

SfEiiolypisIhi
biegłej w stenografji i karespendeneji polskiej
i niemieckiej z dłużną praktyka poszukuje
poważne przedsiębiorstwo w Toruniu za do­
brem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do filji
Dz. Bydg. w Toruniu pod ,,Stenotypistka’ (2909
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W 7-mą rcczmtę ślubu
Polski z Bałtykiem.

nI póki kropla jest w Baltyka,
Polskiem morzem będziesz ty,
Bo w twoje wody szmaragdowe
Płynęła krew i nasze łzy."

Pierzchły mroki dziejowej nocy niewoli:
na polskim błękicie niebios rozgorzała, świe­
tlana zorza wolności. I nastał dzień wielki,
słoneczny i radosny; dzień tryumfu i chwa­
ły; dzień z przenajświętszych święty; dzień ’

politycznego i państwowego zmartwych­
.wstania naszego Narodu.

Odwalono ostatni kamień wiekowego,
ponurego grobowca niewoli -. Polska nas.za

światłościami glorji otoczona, zwycięską
armją lechickich rycerzy pod buławą sa- i

mego generała Józefa Hallera, stanęła na

wybrzeżach bursztynowego, polskiego Bał­
tyku.

Bestjalskie rzą.dy Bismarcków i. innych
zbrodniarzy politycznych, nie wszędzie zdo­
łały wymordować ducha polskiego: oto t!u­
my synów tej nadmorskiej ziemi, Kaszubów
z chlebem i solą wychodziły naprzeciw żol- 1

nierzyków naszych i. z radością nieopisaną
i ze Izami w oczach zarazem, witały zwia­
stunów swej wolności.

Wiekopomny dzień 10-go lutego 1920 ro­
ku... Błękit nieba zasiania powloką chmur

ołowianych. Nad pi^starym sarmackim por- -

tem, nad portem Władysława vl-go Puc-
kiem i nad oblewającym go bezmiarem

wód, zawisają lękkie welony tajemniczej 1

mgły A z nad tych sinych przestrzeni bez- i

dennych topieli unosi -się senność, i jako-!
waś neiwyslowiona melancholja. Cisza za.­
lega wokoło... Lecz o dziwo! Na puckim
brzegu zebrały się ludu gromady; lecz cze­
góż one chcą? O! zbliża się wielka chwila,
niezapomniana, dziejowa: oto Najjaśniejsza i

Rzeczpospolita Polska po raz czwarty z rzę-
’

du w dziejach swego żywota, stanie w świę. I

tych wodach polskiego Bałtyku. I z otchła- }
ni mgieł, powoli uroczyście wyłaniać się -

poczęła widmowa przewspaniala polska ka-

walerja która — zdało się - że z nieba zstę-
, puje na naszą nadmorska ziemię.

A na brzegu lazurowej toni już się utwo­
rzyło istne morze ludzkie. Były to po więk­
szej części t!umy tubylczego ludu oraz: de­
legacje sejmowe, przedstawiciele rządu 1

państw sprzymierzonych, kwiaty o’ ywatel-
st,wa polskiego i mnogie szeregi ryz ’rs.twa...

Naprzeciw nich majaczyły ciemne kontury
Helu... I

Na czele swego sztabu generał Haller na

białvm rumaku, wjechał w wód błękity. Na­
stała grobowa cisza...

General opromieniony legendą i chwalą,
na znak ślubu wieczystego Polski z Bałty­
kiem. piękny złocisty pierścień rzuci! w .

święte wody słone.

I wdali zaszumiały helskie sosny; rado­
śnie zakrzyczaly bialoskrzydle mewy śród \
chmur się kolyszące; wiwaine zagrzmialy
działa, wstrząsając posa lami nieba, ziemi
i mórza, — a potężne ich huki, na skrzy­
dłach łagodnego wiatru, pędziły z tryumfem :

w cudną, błękitną dal morza, ogłaszając ;
światu całemu o zaślubinach młodej, zmar- !

twychwstałej Polski z Baltyckiem morzem i

Równocześnie po puckim maszcie portowym
wzleciala Polska Bandera; a w dno mor- -

i
skie słup pamiątkowy wbijano aby prze­
kazać potomnym widomy ślad tej nieco­
dziennej, historycznej uroczystości — Ka

pian czyn’ąc obrzędy Mszy polowej, błogo­
sławił świętemu związkowi._

Na zakończenie tego wiekopomnego dnia

odlyła się jeszcze uroczysta wieczornica na

której między innymi przemawiał pułkow­
nik francuski Alłegrini, domagając się ,,Pol
skiego Gdańska".

Następny dzień 11 go lutego, byl wprost
wymarzony prześliczny. Niebiosa uśmie­
chały się jasnym błękitem, po którym jeno
majestatycznie płynęło promieniste słońce.

Gen"-ał Józef Haller, w otoczeniu licznej
świty stanął na wybrzeżu pełnego morza,

Około Wielkiej Wsi. Wspaniały przedsta
wiał się widok: oto rozpościerało się wiel­
kie bezbrzeżne królestwo wód błękitnych,
które tak harmonijnie zlewało się z kopu­
łą n"ebios, iż zoczyć nie mogłeś istotnej linji
widnokręgu. Po tyc!i bezkresnych prze­
strzeniach otchłani morskich szalały olbrzy­
mie fale ńakształ dzikich rozhukanych ko- j
ni o białych grzywach które w miarę zbli­
żania się do lądu, potężn’ały i z straszliwym

’

rykiem rozbijały się o brzegów złociste pia- J
ski. Po lewej stronie horyzontu widniała J

na wzniesieniu morska latarnia w Rozewie. -

A swemi łśniącemi błyski uśmiecha,ły się
fale i zarazem swym potężnym szumem

wciąż grały niezrozumiała., taiemniczą pieśń, j

...

Tymczasem brzeg morza coraz bardziej
zapełniać się począł miejscową ludnością;
a na pięknie zieloną choiną umajonych ło­
dziach, z dalszęj, okolicy, zjeżdżali rybacy,
aby witać Polskę, aby witać polskich żoł­
nierzy.

Morze grało... a nad jego muzyką pola-
tywały jeno donośne słowa generała Hal­
lera:

,,Oto dziś dzień czci i chwały! Jest on

dniem wolności, bo rozpostarł skrzydła
Orzeł Biały nad morzem... Teraz wolne

przed nami światy i wolne kraje. Żeglarz
polski będzie mógł dzisiaj wszędzie dotrzeć,
cały świat stoi mu otworem.

,,Zawdzięczamy to przedewszystkiem mi­
łosierdziu Bożemu, a potem wszystkim tym,
którzy w walce nie ustawali, zwłaszcza na­
szym praojcom, którzy walki o wolność to­
czyli.

,,Cześć im! Oni nie dożyli tej radosnej
chwili. My szczęśliwi..."

Tak więc odbyło się objęcie w posiada­
nie dostępu do morza, które było i iest po
dziś dzień koroną naszej niepodległości.

Naród polski dobrze już rozumiejący i

zdający sobie sprawę, że jego przyszłość
leży na morskich przestrzeniach - z pie­
tyzmem obchodzi dzień dziesiejszy. jako
siódmą, rocznicę odzyskania dostępu do mo­
rza.

I o jakże dla nas. wioślarzy, rocznica ta

jest szczególnie wielkiem świętem Boć my­
śmy — rzec śmiemy — najwięcej ukochali

polskie krajobrazy, ojczyste wody śródlądo­
we, a nadewszystko nasz bezcenny Ba.łtyk,
perłę Rzeczypospolitej.

A w jakim stopniu w sercach i umysłach
wiośiarzy plonie ogień patrjotyzmu. ła mi
łość do ojczystego kraju do ojczystych
wód — to najlepiej zobrazowała nam tegoro­
czna uroczystość , powitania Brdy", które]
inicjatorem byl klub wioślarski ,,Gryf".

W. D.

Zjazd nauczyciel§ki.,
Pomorski Zarząd Okręgowy ,,Stowarzy­

szenia Chr eśc. Nar. Nauczycielstwa Szkól
Powszechnych" zw:Iaje na niodriolę dn a

13-go lutego br do Grndz:’ądza zj’azd pre­
zesów kół z całego Pomorza, Obrady od­
będą się w sali ,Bazaru" przy ul Moniusz­
ki. Początek o gcdz. 9.15. Zarząd Główny
reprezentować będą pp. Sobolewski — Po­
znań, Beyer - Bydgoszcz i prezes okręgo­
wy, poseł Alb n Nowicki z Grudziądza.

Na porządku obrad: sprawozdan,e z po­
siedzenia Zarządu Głównego w Warszawie
z dn 6 hm. (referent C. Kamiński). Spra
wozcłanie z działalności Pomorsk ego Za­
rządu Okręgowego (ref C Kalinowski) ze

s,tanu kasy okręgowej (ref rektor A. Śpica’
z’ akcji samopomocy (ref. Zawadzińśk’);
sprawozdań a prezesów kół ze st.anu orga­
nizacji; referat ,p. Truszczyńskiego z Toru­
nia; sprawa referentów objazdowych j m

ne zagadnienia organizacyjne
Konieczne jest przybycie każdego pre­

zesa kolą; o ile tenże z ważnych przyczyn
J n e, mógłby brać udziału w zjeździe, winien
i wysłać jako swego zastępcę innego członka
I zarządu kcła wręczając mu piśmienne pel

nomocnictwo.

Pocztowcy
przedłożył? swo’s żądania

min. M’edzińsMemu.

Warszawa, 10. 2. (Tel wł.) Wczoraj min
Miedziński przyjął delegację pocztowców,
która prze !stawiła ministrowi swoje żąda­
nia. dotyczące podwyżki uposażeń i anor­
malne warunki pracy, wynikające z wyłą­
czenia pocztowców z ogólnej pragmatyki
służbowej.

Minister odpowiedz’ał że sprawę refor­
my prawnej weźmie pod rozwagę, jako pil­
ną zaś co się tyczy uposażeń, lo sarn nic
nie może decydować.

Walka o podatek kawalerski trwa
Przerzucić podatek z kawalerów na TeSciawel - K’o chc? mieć

’)osadę i żonę, n’ech się z? los; do oani Aliny Skalskiej.- Uezc’-

wy i posażny kandydat do stena małteń:.Riego. - Mitol:gp,
a rodŁtck. — O Gdttkcucn’e roj(Aędneków. — Tragedja s/.u -

łfiskfego kaui l--ra. - Strachem małżeństw się nie kojarz
Potężny elaborat przysłał nam p. Stani­

sław Tadeusz Górski z Bydgoszczy. Na

ogół nie- wierzy on w możliwość zaprowa­
dzenia podatku kawalerskiego, ale wpada
zato na wiele kaduczniejszy pomysł fiskal­
ny, bo domaga się opodatkowania teścio­
wych, które małżonkom a nawet nąrzeczo

nej parze dopiero zatruwają życie. I na po­
parcie tego żądania maluje iście dantejskie
sceny, jakie rzekomo między teściową a zię­
ciem są na porządku dziennym. To też

przychodzi do końcowej konkluzji, że le­
piej całe ż.ycie płacić podatek niż ,,wdep
nąć" w małżeństwo.

Jakaś anonimowa autorka protestuje
przeciw podatkowi kawalerskiemu przed
35 rokiem życia, bo mężczyzna do tego wie­
ku musi się bawić i wyszumieć, a także
smutnem byłoby życie bez młodych i weso­
łych kawalerów.

P. Alina Skalska, urzędniczka w Byd­
goszczy, wymyśliła kapitalny sposób, aby
bodaj urzędniczki mogły dostać mężów. Oto
niech każda urzędniczka, pragnąca wyjść
za mą.ż, ustąpi swej posady ukwalifikowa-
nemu do niej inteligentowi pod warun­
kiem, że się z nią ożeni. Pani S, pierwsza
jest gotową zrezygnować ze swej posady na

rzecz swego przyszłego męża.

P, Stefan Miechowski (Bydgoszcz) kwe­
st]? sporną rozwiązuje praktycznie, oświad­
czając gotowość ożenienia się z jedną z có­
reczek p. Kisibuły, byłe panna była mu do

gustu. Mieszkania nie potrzebuje, bo ma

swoje, i posagu też nie. bo zarabia tyle,
aby żonę i choćby liczną dzieciarnię utrzy­
mać.

P. Przychorowski -(Bydgoszcz) przysłał
nam cały traktat mitologiczny, w którym
usiłuje na przykładach (n. p . Pandory) wy­
kazać. że źródłem wszelkiego zła i nieszczę­
ścia jest kobieta. Ale mimo to podatek ka­
walerski nie przysporzy ofiar jej matry-
monjalnych instynktów.

P. Władysław Sielicki (Skarszewy) roz­
pisuje się o małżeństwie ze stanowiska so-

cjológji współczesnej, w’skazuje na to, jak
mało jest szczęśliwych małżeństw, i to ta­
kich które przyszły do skutku z ideowych
pobudek, a cóż dopiero bę Jzie z małżeń­
stwami, które się sklecą z tak prozaicz­
nych powodów jak uniknięcie podatku ka­
walerskiego. Radzi wreszcie, aby opodatko­
wać kobiety prawie nago na dancingach się

pokazujące, a także wszystkich małżonków
i małżonki, którzy dopuszczają się zdrady
małżeńskiej i z jakichkolwiek powodów dą- ,

żą do rozwodu.
P. J . T (Bydgoszcz) przewiduje już o-

szustwa na tle podatku kawalerskiego.
Mia,nowicie ten i ów ożeni się z lada chłop- 1

czycą, a potem zaraz żonę kaniom puści,
i w ten sposób uniemożliwi stósowa"n’a do
siebie ustawy podatkowej, bo przecie prze- ,

stał być kawalerem. Żąda więc pan T. stó- ,

sowania tego podatku i wobec rozwodników. ;

Klub kawalerów w Szubinie zwała winę
niedostatecznej ilości małżeństw na panny, (
które w kawalerach przebiera.ją jak w ule- -

gałkach, i same wykształcenia nie po.siada­
jąc, mają preten.sje do zdobycia sobie mę­
żów ze stopniami akademickiemu. W klubie "

kawalerów szubińskich znajduje się pewien
ziemianin, który niemal codzień innej pan­
nie się oświadcza i od każdej dostaje kosza.

Czy i taki pechowiec ma może płacić po­
datek?

P. Teresa Walcżakówna (Mogilno) sta­
wia się po stronie pana Bieńka i potępia
podatek, bo ,,strachem nikt kawalera nie
bierze". Kto ma inklinację do małżeństwa,
ten się i bez bata podatkowego ożeni, a kto
niema ochoty, temu i najgrubszy kij jej nie

napędzi. Opodatkow’ane powinny zostać j
panny, które się tylko pudrują i .kawalerów ;

kokietują,, a swojem postępowaniem od że- i
niaczki ich odstraszają. Dr. Bartel, za :

miast myśleć o łupieniu kawalerów niech I
im da posadę i mieszkanie a w-’tedy panny
będą wychodzić za mą.ż, choćby i nie były
,,rasowemi klaczami".

Sprostowanie.
Krótko po w’yborach do sejmików powia­

towych na Pomorzu pojawiła się w pi- i

smacii pomorskich korespondencja z Jaź- ,

wisk, pow. gniewskiego, w której między j
innemi był pasuś? ,,źe nauczyciel p. Biełiń- :

ski z Jaźwiśk jest w dobrej komitywie ze j
złodziejem dolarów I.egawcem z Opalenia,- j
Na życzenie odw’ołuję i przepraszam p, Bie- ’

lińskiego, bo pisząc ową korespondencję, I

informacje, które otrzymałem, uważałem za

wdarcgo Jne i w najlepszej wierze je poda- |
łem. Nie in-dem? B.. ani nie chciałem mu

szkodzić na czci i sławie.
Stanisław Kunz. I

KONIN. ("Powiesił się.) W ub niedz=clę
w godzinach rannych powiesił się Edward
Jankowsk’, łat, 63, dzierżawca dw-óch ma­
jątków ziemskich Gól’na i Korzaźew, pow.
konińskiego, Przyczyną targnięcia się na

własne życie był si!ny rozstrój nerwowy,
który od dłuższego czasu, denat zdradzał
na tle samobójstw’a. -

Kfcknderzyk zeorcń O?. O.

na Pomorzu.

TCZEW.

Zebranie Koła Chrzęść. Dem odbędzie się
w piątek dnia 11 lut,ego o godz. 7 -mej wie­
czorem w zwykłym lokalu. Jako referent

przybędzie poseł Now’icki z Grudziądza.

TORUŃ.
Zebranie Koła Chrzęść. Derm odbędzie

się w sobotę, dnia 12 lutego o godz. 7-mej
wieczorem w zw’ykłym lokalu. Jako referent

przybędzie poseł Nowicki z Grudziądza.
O liczny udział członków i sympatyków

prosi
GRUDZIĄDZ.

Walne zebranie kola miejscowego Ch D.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 lim.
wieczorem o godz 7-mej w restauracji Kel-

lasa, ul. Józefa Wybickiego. Na porządku,
dziennym: sprawozdanie zarządu, wybór-
nowegó zarządu koła i referat polit.yczny
posła Nowickiego.

Zarząd Wojew. P . S. Chrz. Dem.

Korao"ta-t g^ozwoM6.

Aby zaspokoić tych, którzy na,s na każ­
dym kroku atakują w sprawie p Pogody,
właśc cielą domu przy ul. G:dańskiej nr 41

odpowiadamy że p. Pogoda wydzierż,awił
w swo m domu sklep żydow’i pod firmą
, Wiosna" wyrób kwiatów i wieńców (wła­
ściciel Natan Szwe"tzer). Mamy dowody,
że r-ola cy stara! się u p P( gody ten s! lep
wydzierżawić lecz g. Pogodzie żyd był
m leży.

Panie P-ogcda odrajmowanie nrcrżkań,
sklepów it.p żydom, io czyn hańbiący Po­
laka, to czyn zdrady- tyc!i co walczyli w

obronie matki Ojczyzny! Pamętasz p Po­
goda, jak c’ą,gr.ęły hordy żydowsko-bolsze-
wick’e: Scfcel s-onów, Br-onsztajnów i
Trockich na zgładze-nie naszej Ojczyzny
i . wiary dybów naszyci). A nasi żołnierze

przelewali krew w ob-roi:ie w-oinósc! rów-
neż i dla ciebie p Pogodą. Nie żydzi ale
na,si rzucał" wszystko żony matki i dz eci

aby osw-ob-odzić Polskę od tei azjaty ckiej
cholery. Nasi Sokoli, Powstańcy i W jacy
i b edni Inwalidzi nie . przyn oś! i wst; du

dawnym rycerzom polskim z pod Grunwal­
du, lecz sławę Polski roznieśli po całym
św"ecie, ale ty, Pan e Pogoda przez wy­
dzierżawienie sklepu żydowi, śc ągrąłeś
na siebie i na (woje pokolenie-wstyd.,i hań­
bę, przyjmując w dom twój żyda który
c obie n,azywa podług taimudu , gojom"
czyli zw"erzęciem. ,

Czyn p,. Pogody podajemy do w"adom-o -

ści ogółu społeczeństwa polskiego o wy/da­
nie sądu. Rodacy powinni unikać przy
wszystkich uroczyst-ościach zakupywali a

kwiatów j wieńców w-yrobu żydowskego,
bo tego rodzaju firm na-szych nie zabraknie
w Bydgoszczy.

Polaku weź się do czynu nie krw’awego,
Lecz ńawskroś narod-owego,
Pod hasłem: ,.Kto w Boga wie-rzy,
Polskę odży dz ć należy"!

B. Żmudziński, (--) Dr. Sefe"’e"-yóski,
sekretarz,. prezes.

2MApLI:
Ś p. Jat!w’ga z Fatriwsk’ch Bąkowa w

Toruniu.

Ś, p. Franciszek Lewandowski, w To­
runiu.

Ś. p Leon Hełła, urzędn"łc egzekucyjny
magisiratu gri;dziądzkiego.

Ś. p . Jósel llka, k:erown=k techn"czny
pra,ni garn zoncwej w Grudziądzu.

Ś p. Matylda z Fischhachów Ileohow-
ska w Poznaniu.

Ś p Walery Daleszyński, weteran z ro­
ku 18G3, w Poznąn u.

Ś. p. Alojza Jadwiga z Jewasińskich
Ml de:lta, w Jarocinie.

Ś p. Marja z BaIówIos/ów WeSłjdwa, w

Pc-z an"u.
Ś. p Walery Daleśzyńs,k?j weteran z 1863

r. w Poznaniu.
Ś. p Jare; Jawa Scholastyka Splittó arna

w Krotoszynie.
Ś. p, Adam Knbaszewski, jubilat, kie­

rownik parku ordynacji książą.t Czjiitury-
skich w Goluchow"e

ś, p. Ja!ja z FraęEjein-NiC’^-sdćrffów
Ka)roi. -wa MelUn w Zalesiu, pod Kiełbasi-
nem.

Ś. p Marja z DzwoPkcws’ ich S lach-
towrka. scdai ska marjańska w Krakowie,

ś.,p f tanietaw Fro-Hch, właściciel dóbr

Słup, ziemi Kutnowskiej.
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Cc za zbrodnia?
Związek Drożyn Kondnkiorskich kolo

Bydgoszcz urządza zabawą karnawałową w

sali p Wic erta ( Stara Bydgoszcz")
w niedzielę dnia 13 bm, na którą zaprasza
członków i sympatyków, Początek o g’odzi­
nie 5-tej koniec rano o 4-tej Poborowa wła­
sna orkiestra, zapęwn wszystkim przyjem-
no spędzenie wieczoru. (2961)

KRONIKA
Bydgoszcz, czwartek dnia 10. lutego 1927.

KALENDARZYK.

Dz’ś w czwartek Scholastyki
Jutro w pątek Objaw. N. M P.
Wschód słońca o godzinie 7. 30 .

Zachód słońca o godzinie 5.

DYŻUR NOCNY W AF"ERACH

Od pon’edziałku 7 bm. do poniedziałku
14 hm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul Dworcow’a
2) Apteka pod Niedźwiedziem ul. Nie­

dźwiedź a

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta codz ennie id godz
8 rano do 6 wiecz.

TF?TK MIEJSKI,
Dz ś w .czwartek, i dni następne entuzja

stycznie wprost przyjęta na wtorkowej
premjerze pe!na uśmiechów melodyjna a

zarazem krzepiąca sentymentem i patrio­
tyzmem operetka ,T. Krzewińsk?ego ,Maj"r
Ulanów" z pp W lkoszewską. Żabczyńską
Chrzanowską Andrzejewskim Baczyńskim.
Klimaszew’skim, Reminem, Strzeleek?m.

Zonerem i Zastrzeżyńskim Licznie zebrana

publ’czność frenetycznie oklask’wala wy­
borną operetkę pełną polotu artystycznego
reż’serję M, Zonera świetne wykonanie

czołow’ych s’ł zespołu wreszcie efektowne
tańce i ewolucje z pp. Popie!ewską i Fabia­
nem na czele Operetkę prowad.ź kapelm
T -Daw dowieź ,,Major Ulanów" śm?ato li­
czyć może na takie same wyjątkowe powo­
dzenie jak e było jego udziałem na sce­
nie stołecznej

Kapitalna komedja amerykańska MTa
jemnica pawod’enia" która ”wbiła się na

pierw’sze m’ejsce wśród przewijających, się
współczesnych sztuk wejdź ’e niebaw’em na

repertuar teatru miejskiego. Udz’ał b’erze

cały zespół Reżyseruje A. Kwiatkowski
— ,.Pociąg - Widmo1" po cenach zniżo­

nych- W nadchodzącą niedzielę dnia 13.
bm, o godz 4 popęd po cenach zniżonych
dany będzie fascynujący scenarjusz kine­
matograficzny w doskonałej reżyserji M
lenka i wykonan’u pp. Andrzejew’skiej
Sarneck?ej Żabczyńskiej Dominiaka Dębo-
wieża l.enka, Strzeleckiego Siępowskiego
i Wrońsk’ego.

- Kościół Narodowy w świec’w Z Ka­
zan’a księdza" Zawadzkiego, wygłoszonego
w niedzielę, 6. bm. dowiedzieliśmy się, że
w’ tym dniu odpraw’i w świeciu nab żeń-
stwa głośny ,.ksiądz" Hajduk. Parafję tam­
tejszą’ zorganizowali podobno kolejarze

— Do Komitetu Wychowania Fizyczne­
j?0 na miasto Bydgoszcz chcą przystąpić
pp, ,.Strzelcy" Redaktor ,!(Echa Zacho­
dniego" p. Henryk Waw rzyniak referent

oświatowy ,,Strzelca", udz’elał rad, jakby
Komitet W. F, opanować

Zresztą w ,Strzelcu" kłótnie nie ustają.
-

, ,Strzelec” się bawi. Karnawałow’a za­
bawa Strzelca" odbyła się w sobotę w Ho-
tehr Francuskim Przyszło kilkakrotnie do
awantur, i każdorazowo policja musała
wkraczać, Mimochodem nadmieniamy, że

zaszły kradzieże garderoby.
— Wyższy kurs nauczycieli. Dyrekcja

Państw’owego Seminarjum naucz, w Byd­
goszczy podaje do wiadomości, P T, kandy
datom zgł. na W. K, N, że wspólna konfe
rencja porozum’ewawcza, odbędzie się w

nedzielę dnia 13 bm o godz il-tej przed
połudnem w gmachu Seminarjum,

— Bat reprezentacyjny sokołów. Sokoli
Okręgu V. urządzają w niedzielę 13 bm.
w salach p, Baeckera przy ul Św Trójcy
bal reprezentacyjny Początek o godz, 730
wieczorem. Program nadzwyczaj urozmai­
cony. Komtet zabawowy przygotowuje
cały szereg niebywałych niespodzianek dla

gości i ma nadzieję, że na zabawę przybę­
dzie obywatelstwo całej Bydgoszczy. So­
koli uprzejmie zapraszają do siebie.

- Zabawę karnawałową urządzają Po­
w’stańcy i Wojacy z Jachcie - w tę nie­
dzielę 13-go bm. wieczorem od godz 6 tej
począwszy w pięknie udekorowane’ sali
,,Ogniska’ przy ul. Jagiellońskiej. Mask-
mile w’r’ż’ane Dla najp’ękniajszych wy­
znacza się premje.

Z życ:a nauczycielstwa szkól wydzialowyclir
W sobotę, dnia 29 stycznia br. odbyło

się w auli szkoły wydz’ał-owej męsk ej ze­
branie plenarne członków Stów. Naucz.
Szkół Wydz Prezes p rektor Januszewski
przywitał zebranych dz ękując zarazem za

tak 1’czny udział w zjeździe N. S, W w To­
runiu. Następnie p Barsznikówna prze­
łożona szkoiy wy’dz ałowej żeńskiej, zdała,
obszernie sprawę z przebiegu obrad tego
zjazdu. Z kolei p Porzych odc-zytał referat
na temat: , Psychologja i pedagogka zain-
tersowań". W oparciu o poglądy Deway ’a
i C!aparćdea referent zapoznał słuchaczy
z wyn’kami najnowszych badań nad psy-
chologją dziecka, wskazując zarazem drogi
zreal zowan’a poglądów: tych pedagogów
w praktyce. Uzupełnienie obszernego i głę­
boko ujętego referatu stanowiło zebran’e
wyników’ ankiety, przeprowadzonej w dniu

22 stycznia br. w obu tutejszych szkołach

wydz’ałowych. Kwestje poruszane w re­
feracie rozszerzyła dyskusja.

Nastąpiło omaw anie spraw bieżących.
Na propozycję Zarządu plenum zgodziło się
na zorgan z,cwanie wieczorku towarzyskie­
go który ma się odbyć dnia 12 lutego br.
Rów’n’eż proponowany przez p. prezesa Ja­
nuszewskiego projekt wycieczki nad morze

podczas wie!k ch wakacyj znalazł przy­
chylne przyjęcie ze strony członków.

Przebieg zebrań a świadczy o żywot­
ności n’edawno zorgan zowanego stowarzy­
szenia, którego członkowie, interesując s’ę
wielce zdobyczami najnowszej pedagogiki
i zastosowując je w praktyce, starają się
podn eść poz om moralny i intelektualny
powierzonej im młodzieży.

Z zebran’a bmbatayty umysłowo-jiraculących.
W pon’edziałek dnia 8-go bm odbyło

się w sali ,Kasyna Robotniczego" zebrat.ie

bezrobotnych umysłowo - pracujących. Ze­
brań e zagai! przy licznym udziale bezro

botnych p Fr. Majchrzak. Do prezydjum
powołano jednomyślnie pp Gołąbka, Lind­
nera Kwiatkowskiego ś Turowskiego.

O pclożeniu bezrobotnych i zabegaćh
czynników m aroda’nych w kierunku ulże­
nia położenia bezrobotnym referował ob­
szernie p. Matuszewski, sekretarz Z. W Z .

W obszernej, lecz rzeczowej i spokojnej dy­
skusji przemawiał liczni mówcy i tak pp.:
Majchrzak, Dobrowolski, Porzechowski
Nowak Kranc, Rolewski Br( nikowski, Cie-
s’elski, Zamojski Kowal’-ki, Stochaj i inni

Obrady obejmoway sprawy różnych
niedomagań, jak: przydziału węgla, żyw­
ności zasiłków z doraźnej pomocy oraz

1 czne bolączki dotyczące Komitetu Oby­
watelskiego.

Przyjęto w rezultac"e obrad jednomy­
ślnie rezolucję i to do Magistratu miasta
Bydgoszczy, jak i M nsterstwa Pracy i

Opieki Społecznej.

,,Bezrobotni umysłowo pracujący doma­
gają się w rezolucjach przydz a u węgla
i żywności dla wszystkich bezrobotnych
bez wyjątku, recrgan’zacfi biura Kcmi’etn
Obywatelskiego, sprawiedliwego przyd ialu
dla dziatwy bezrobotnych w int szkołach
mleka- ścisłej kontroli wpływów i pod’ialu
zebranych funduszy na rzecz Kom. Obyw.
(Gdzie logika?) oraz csobnego nfejcca
i kontroli wpływów na rzecz bezrobotnych
umysłowo pracujących przez K’}m, Obywa­
telski (sic!), regularnego wypłacan"a zasił­
ku z akcji dcrażi}’j fr ez Z O B. B. przy-
znania w)szystkim bezrobotnym snm.tnym
zas’łku, uchylenia wszelkich św.iadczeń
podatkowych bezrobotnym, usunięcia sił
żeńskich a szczególnie mężatek ze stano-
wisk w urzędach".

Przebieg zebrania był nacechowany spo­
kojem, lecz w’ykazał krytyczne położenie
bezrobotnych umysłowo pracujących. Jest
zatem pożądane ażeby czynnik’ miarodaj­
ne zecbc"aly s’ę wtajemn czyć w to po’o-
iżenie i przyjść bezrobotnym -spiesznie z

pomocą która jest konieczna i paląca.

— Bal karnawałowy Powstańców i Wo­
jaków Poraź p erwszy urządza tut. Tow.
Powstańców i Wojaków z Okolą i W !czaka
bal karnawałowy, w bogato udekorowanej
gali. Ogn’ska przy doborowej orkiestrze w

dniu 12. bm Początek o godz nie 6. wieczo-
- rem. Komitet zabawowy czyni wszelkie

starania, by z,:.bawa ta wy.padła jaknaj’c-
p’ej. Wojacy i Powstańcy proszą uprzej­
mie wszystkich gości aby rzeczywiście się
przekonali jak e trudy poniósł komit t

zabawowy aby swój pierwszy bal jaknaj-
starann’ej urządzić. Cena wstępu dla gości
bardzo niska. Zabawa trwać będzie do rana

— I Drukarze się bawią. Młode Stowa­
rzyszenie Drukarzy Polsk1 Zachodniej od
czasu, kiedy zerwało pęta czerwonego (mię­
dzynarodowego) Związku warszawsk ego,
coraz bardziej uwydatnia swoją żywotność
na gruncie tutejszym, biorąc czynny udz al
w życiu narodowo-społecz,nem. Z tego to

powodu zjednało sobie Stowarzyszenie wie­
lu sympatyków wśród obywatelstwa Byd­
goszczy Nic więc dz-iwnego, że z roku na

rok Stowarzyszen’e urządza zabawy z bar­
dzo dobrem powodzeniem. Niemniej i obe­
cna zabawa karnawałowa, która odbędzie
się dnia 20. bm. w , Resurs’a Kupieckiej"
zgromadzi licznych gości. Wstęp (ylko za

aaproszen’ami. które można otrzymać u ka­
żdego członka Stowarzyszenia.

— Podziękowani’e. Zarząd Czerwonego
Krzyża" oddz. Bydgoszcz składa p dr-owi
Królowi z tego rn:evsca serdeczne podzię­
kowanie za stałą, i troskliwą opiekę jaką
otacza łaskawie jednego z naszych wycho­
wanków’, łożąc dla niego na kształcenie,
całkowitą odz,.eż i utrzymanie i obdarzając
go tak obficie gw:azdką, iż pozwoli mu za­
pomnieć o braku serc rodzicielskich

Rów’nocześnie wyraża Czerwony Krzyż
serdeczne podziękowanie p. dr Szyma­
nowskiemu i p. dr.-owi Idaszewskiemu za

stałą opiekę lekarską, jaką otaczają oby­
dwie nasze ochrony (80 wychowanków).

— Bal maskowy podoficerów rezerwy. Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy urządza w sobotę,
12 bm. swój doroczny bal maskowy w pięknie
udekorowanych salach Strzelnicy. Ruchliwy
komitet pod przewodnictwem prezesa p, Gła-
rika przygotow-ał wiele niespodzianek, dwie
orkiestry z jazzbandem, przyjazd jegomości
księcia karnawału i t. d,, i t. d,

— Bal -,S,oIrłnfi,’- Kto się prawdziwie chce
zabaw-ić w obecnym karnawale, ten pospieszy
w niedzielę, 13-go lutego br, do Resursy Ku­
pieckiej na zabawę karnawałową klubu sporto­
wego ,,Polonja”. Liczne niespodzianki, humor
sportowy, muzyka w doborow. zespole, Wstęp
tylko 2 złote za okazaniem imiennego zaprosze­
nia, które w dalszym ciągu wydaja Sekretarjat
Klubu we czwartek, 10 bm. między 6—8 wiecz.
w Resursie,

— Tow. śpiewu ,,Lutnia" przypomina sym-

-,tykom i członkom, iż od dawna oczekiwany
ba! karnawałowy ,,Lutni" odbędzie się w so-

botę, 12 lutego w salach Wicherta (Stara Byd­
goszcz). Przygrywać będzie orkiestra kope!mi-
strza Scmmerfelda. Moc niespodzianek. Wstęp
tylko za zaproszeniem. Bilety wcześniej nabyć
można w ,,Bazarze Bydgoskim", pl. Teatralny.
Strój wieczorowy. Kto więc chce s’ę zabawić i

zapomnić ó troskach codziennych niech po­
spieszy w sobotę do Wicherta.

-— Tru--a liliputów w ,,Barze Angielskim"
gościć będzie’jeszcze przez trzy dni. Występy’
pożegnalne odbędą się więc dzisiaj (w czwar­
tek), w sobotę i niedzielę o 5-tej. Program wy­
pełniają sami lilipuci, c’eszący się ogromnem
uznan’em publiczności, bywającej liczn?e na

tych bądź co bą.dź ciekawych atrakcjach ma­
łych a dorosłych ludzi. Przygrywa przytem trio

solowę.
— Kawiarnia .,Royal" przy pl. Teatralnym

zyskuje coraz większą renomę cukierni europej­
skiej, w której odbywają się artystyczne kon­
certy ork?estry nowej oraz wykonywany jest
program, składający się z arji i pieśni. Dogodny
punkt po’ożenia kawiarni, uprzejma obsługa,
wyborna kawa i ciastka śc’igają coraz więcej
sympatyków z pośród elity bydgoskiej.

KRONIKA POLICYJNA.
— Policja aresztowała 2 w’óczęgów, 1 pi­

jaka i 2 kobiety za upraw’ianie tajnego nierządu
zarobkowego.

— Schwytanie złodziei na kradzieży węgla.
Ubiegłei nocy przytrzymano na gorącym uczyn­
ku kradzieży węgla w Gazowni Miejskiej braci
Franciszka i Julj"na Ranieckich zamieszkałych
w Bydgoszczy, ulica Ujejskiego 22. Przy are­
sztowaniu obaj złodzieje stawiali opór, starając
się jeden drugiego uwolnić. Juljan Raniecki
zdołał wyrwać się z rąk policjanta i rzucaniem
komieniami starał się uwolnić swego brata, a

gdy się to nie udało, odgrażał się posterunko­
wemu. że go przy najbliższej sposobności za­
strzeli. Obu złodziei dzielny policjant odprowa­
dził do aresztu policyjnego.

— Ogień zniszczył samochód i motocykl. W
dniu wczorajszym o godzinie 18-tej została za­
alarmowana straż ogniowa, tę gr garażu fabryki
,,Impregnacja" przy ulicy Kościuszki 59 wy­
buchł pożar. Ogień zniszczył samochód i moto­
cykl znajdujące się w garażu. Straż ogniowa
była w 3 minutach na miejscu i wnet ogień u-

gasiła.
— On się chce ożenić! Od dłuższego czasu

po całej Polsce włóczy się pewien osobnik, lat
około 53, który pod pretekstem małżeństwa,
wyłudza od swych narzeczonych starszych pa­
nien i wdów różne kwoty pieniężne. Oszust ten

jest wzrostu średniego, tęgiej budowy, tna włosy
szpakowate, twarz owalną, oczy szare, W’ąsy
duże kręcone do góry. Wykształcenie posiada
elementarne, jest miernej inteligencji, za to

sprytny i bezczelny. Podaje się On za obywa­
tela ziemskiego, bądź to za leśniczego i t. p .

Pochodzi on według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa z Jarosław’ia. Ostrzega się przeto
wszystkich przed wym?en-’onym oszustem, a w

razie gdyby s"ę on gdzie ukazał) uprasza się o

zawiadomienie policji

Muzeum Miejskie.
W ubiegłą niedz"elę dnia 6. bm nastąpi­

ło w Muzeum M ejsk’om otw/arcie I. Okrę­
żnej wystawy Wielkopolsk.ege Związku
artystów-plastyków, urządzonej pod prote­
kto-ratem p. wojewcdy Bnińsk.ego, p. prezy­
denta Ratajskiego i p. kuratora Chrzanow­
skiego; Wystaw ta. jak wszystkie tego ro­
dzaju pokazy zborowe, reprezentuje roz­
ma te kierunki artystyczne i jest probie­
rzem przeciętnego poziomu plastyki wielko­
polskiej Przystąpili do tego ogólneg-o zrze­
szenia członków’e różnych ugrupowań ar­
tystycznych, a w całości nowa grupa, za­
łożona w re-ku 1926 Ogniwo". Wystawa o-

becna skupia nazwiska następujących ar­
tystów: Augustynowjcz Batycki, Be er, Bo­
cheński, Bogusławski Dziurzyńska-Rosiń-
ska, Gosieniecki, Graczyński, Hannytkie-
W’cz. Heimrath Henke, Jasnoch, Jarecki
St, Marcinkowski Maszkowski Zyndram,
Mazurkiewicz J-, Mroz"ński, Mukułowska,
Nowick’, Ossecki, Pa"zderska, Plater - Zy -

berk, Podlaszewski Roguski, Scrbeńsks,
Smogulecki, Tatuła, Wałkowski, Wron;ec-
ki Wysocki Jan. Wystawę objaśnia starań-

1 n’e wydany katalog; usposabia do niej przy
chyln"e graf?cznie wykonany afisz. W dn’u

i Otwarcia zwiedziło w’ystawę przeszło sto

osób. ’

: Frekwencja młodzieży szkolnej, w Muzeum

M"ejskiem.
I Jak wiadomo doniosłą jest rola mu­

zeów, jako instytueyj wychowawczy eh.
Szczególnie duży wpływ mogą .muzea wy­
wierać na młodzież, urab’ać jej smak

; i ksz-tałcić kclturę artystyczną gdyż mło­
dzież odznacza s:ę o wiele większą wra-żli­
wością ’d ludzi dorosłych. Szkoła średnia
winna, dać swym wychowankom t zw.

wykształcen’e ogólne, w którem niepośled­
nie miejsce powinna zajmować zna,jomość
dz ejów sztuki, um ejętność rozum enia
i odczuw’ania jej współczesnych przej’awów.
Sztuka w dorobku kulturalnym narodów
za/’mowała przecież zawsze miejsce pier­
wszorzędne. Najłatw ejsza. drogą do os.ą-

gnięcia pewnej kultury artystycznej, to

bezpośredni stosunek z dz elem sztuki,
a więc zwiedzanie ga!eryj, muzeó-w i xvy-
staw.

Dyrekcje niektóry’ch szkół bydgoskich
odznaczają się pełnem zrozum’enem tej
prawdy. Z powrdu ważności spraw’y, bę­
dziemy od czasu do .czasu zam,eszc^ńć li­
stę szkół zwiedzającycb bydgoskie muzeum

m ejskie i prowadzić ewidencję ilościowa.,
młodzieży.

W przeciągu lutego zw?ędziły wystawę
ś. p. W Olewińskiego, IV. Kossaka i innych
następujące szkoły:
1) G’mnazjum Humanistyczne 298 uczniów,
2) Gimn. Żeńskie Humanist. 197 uczenie,
3) G mnazjum Klasyczne 62 uczniów^
4) G?mn. Żeńskie prywatne 60 uczenie,
o) Szkoła Przemysłowa 55 uczniów,
6) Gimn. im Kopern’ka 47 uczniów,
7) Seminarjum nauczye’elskie 36 uczniów,
8) G;mnazjum nie-mieckie 27 uczniów.

W miesiącu lutym zw"ędziło muzeum

w sumto 692 młcdz’eźy szkolnej. Należy
tu podkreśl ć jeszcze, że dyrekc a muzeum,
celem udostępnieni wy’staw na-wet naj­
uboższej młodzieży szkolnej, udz’ela. zbio­
rowym wycieczkom szkolnym znacznej
zniżki w’ opłać e wstępu.

PBOGRAM W KINACK.
— Kino ,,Nowości". Najpogodniejsza z ope­

retek świata ,,Cnotliwa Zaranna" trzeci dzień

demonstruje się przy wype monej widowni. Ta­
kiej doprawdy wesołej, pe!nej subtelnego, pi­
kantnego dowcipu kinosztuki Bydgoszcz jesz­
cze nie widziała. Świetna gra Wił!y Fritscha i
Lilian Harvey z całym zespołem artystów po­
dziwia i obraz ten nabiera jeszcze więcej pię­
kności, ponieważ dostosowany jest śpiew za­
prószonych z Warszawy artystów z divą ope­
retkow’ą p. Wojnowską na czele.

_ ,,Muzyka kameralna", wesoła komedja i

doskonała satyrą na mattjaków, cierpiących na

sławę, z Henny Porten w roli g?ówncj dziś uka­
że się w kinie ,,Kristał” poraź ostatni. Pełny
humoru film schodzi z ekranu przy świetnym
powodzeniem. Radzimy więc skorzystać z dzi­
siejszych ostatnich przedstawień, tembardziej,
że i nadprogram, dziennik nr. 3 zostanie zmie­
niony.

— ,,Księżną mitnowcli”, jeden z najwytwor­
niejszych filmów doby obecnej z Konstancją
Ta!madge w roli tytu’.owej dziś nieodwołalnie

po ras ostatni wyświetla kino ,,Marysieńka”. Na
scenie występy artystów.

— ,,Pskowy as". Pod powyższym tytnłeat
wyświetla klńo ^Corso" film sensacyjno-awan-
turniczy z życia poszukiwaczy złota. W roli

giównej znany sportsmen amerykański WiHjasn
Desmostct

KALENDARZYK TEATRALNY.

Czwartek 10 2 Major ułanów,
P’ątek 11 2 Maj :r nłanów.
Sobota 12. 2. Major ałeaów.

\



Str. 10.
,.DZIENNIK BYDGOSKI" pią,tek, dnia 11 lutego 1927 r. Nr. 33.

K0rlJAKI
VS.OP
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Przedstawicielstwo: Wi. Piotrowski, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 89.

21687

2 sali sądowej.
Dzięki p, staroście, skarb państwa

bęfizfe ponosił koszta procesu.

,,Dziennik Bydgoski" w numerze 599 z

dnia 29 grudnia 1925 roku umieści! artykuł
pod tytułem ,,40 szoferów bez pracy", pióra
redaktora Sokołowskiego, w którym auto:

podda! krytyce rzeczowej postępowanie
Starostwa Bydgoskiego, w z,wiązku z opo­
datkowaniem autobusów po 5 groszy za

bieżący kilometr, Skutkiem wprowadzenia
tego podatku straciło pracę 40 szoferów s

wstrzymane zostały autobusy na dystansie
Bydgoszcz—Nakło, Szubin, Brzoza, Ryna-
rzewo, Łabiszyn i Bydgoszcz—Fordon.

Artykułem tym poczuł się dotknięty p.
starosta i wytoczył sprawę karną przeciwko
,,Dziennikowi Bydgoskiemu" o obrazę. O -

skąrżony redaktor odpowiedzialny p. Bud­
nik na rozprawie sądowej przed Sądem
Pokoju wyjawił nazwisko autora togo ar­
tykułu. Przesłuchany w charakterze świad­
ka redaktor Sokołowski podtrzymał wszyst­
kie zarzuty, zawarte w omawianym arty­
kule Sąd po przeprowadzeniu rozprawy u-

wolnił redaktora Budnika od winy i kary.
Od wyroku tego Podprokuratura zgło­

siła odwołanie, domagając się ukarania re­
daktora Budnika ze względów formalnych,
że nic umieścił on sprostowania, nadesła­
nego do redakcji przez Starostwo. W rze­
czy samej sprostowanie do redakcji nade­
szło; redaktor Budnik sprostowania tego
nie zamieści}, gdyż nie odpowiadało ono

wymogom § 11 ustaw’y prasowej
To też po wywodach adwokata dr. JIu-

racha Izba Karna, jako odwoławcza pod
przewodnictwem wiceprezesa Siebauera, u-

wolniła oskarżonego redaktora Budnika od

winy i kary.
W motywach wyroku p. wiceprezes Sie-

bauer podał, że rzeczowa krytyka władz ad­
ministracyjnych (a tako, był artykuł ,,40 szo­
ferów bez pracy") jest dozwolona. Sąd nie

dopatrzył się występku z artykułu 185 u-

stawy karnej i dlatego oskarżonego red.
Budnika uwolnił,

Odnośnie sprostowa,nia, nadesłanego
przez Starostwo do redakcji, które nie zo­

stało zamieszczone, to Sąd stwierdził, że nie

było ono rzeczowem sprostowaniem jak to

wymaga § 11 ustawy prasowej i od tego wy­
stępku również podsąlnego uwolnił.

Tak więc dzięki p, staroście skarb pań­
stwa będzie musiał ponosić koszta sądowe
wynikłe z tego procesu.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność! Towarzystwa Powstańców i Wo­

jaków obwodu bydg. Nadzwyczajne zebranie

zarządów i delegatów na zjazd odbędzie się w

sobotę, 12 bm. o godz. 5 popoł, w ,,Ognisku".
Wolność! Zarząd Obwodowy,

Tow. Uczniów Kupieckich. Roczne walne
zebranie odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. w

sali Resursy Kupieckiej o godz. 8 wiecz. Upra­
sza się o przybycie wszystkich uczniów ku­
pieckich, zatrudnionych w handlu, przemyśle i
biurowości Na porządku dziennym bardzo wa­
żne sprawy i wybór nowego zarządu. O liczne
i punktualne przybycie prosi Zarząd.

Sokoli Okręgu V. Przypomina się wszystkim
druhnom i druhom ,,Bal Sokoli", odbyć się ma­
jący w niedzielę, dnia 13 lutego w sali p, Bec­
kera (Patzerj. Początek o godz 7,30 wiecz. U -

mundurowani powinni obowiązkow’o staw’ić się
w stroju uroczystościowym.

,,Sokół", Bydgoszcz I, Zebranie komisji nie­
stałych dochodów odbędzie się w piątek, dnia
13 lutego br. o godz. S wiecz, w lokalu drłi.
Źólkiewicza.

S. M. P, ,,Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.
Zebranie miesięczne oddziału starszego w

czwartek, 10 bm., oddziału młodszego w pi-tek,
a 11 bm w domu Katolickim na Wilczaku o

godz. 7,30. Komplet kon’eczny.
Stowarzyszenie służby żeńskie} .,św. Zyty".

Zebranie miesięczne w niedzielę, dnia 13 bm.,
o godz. 4,30 w ,,Ognisku”. Uprasza się o liczny
udz-ał członków, Go.ście miłe widziani,

Klub krokieta. Zebranie plenarne dziś, w

czwartek, o 8 wiecz. w lokalu p. Ganasińskiego
przy ul. Jezuickiej.

,,Sokół" Bydgoszcz IV,, Bielawy. Zebranie
grona technicznego w sobotę, 12 lutego o 8-ei
wieczorem w sali druha Ferenca.

W niedzielę, 13 lutego o gódz. 11,30 odbę­
dzie się bieg leśny. Zbiórka w sali druha
Ferenca.

Sokół Vni,. Rupienica. Pogawędka druhen
dziś w czwartek o 7 wieczorem w Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej. Woj’;ikówna, kierowniczka.

.,HALKA". Dz ś w czwartek lekcja śpie­
wu w lokalu p Jarnatha przy ul. Jana Ka­
zimierza. O liczne i punktualne przybycie

i prosi Narząd,
Klub towarzyski ,,Amicitśa". W czwartek, o

godz. 8 w ,,Clou" Starej Bydgoszczy odbędzie
się schadzka koleżeńska, na którą członków i

sympatyków zaprasza Zę:zą!.
Tow. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja śpiewu

jutro w piątek, 11 lutego br wiecz. o godz. 7,30
w salce p, Kołodzieja przy ul. Ugory. Uprasza
się o punktualność.

Sokoli Okr. V. Przypominamy, że bal Okr. V .

odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. w lokalu

p. Patzera O liczne przybycie członków wszyst­
kich gniazd prosi (strój sokoli) Zarząd Obr. V .

Tow. śpiewu ,,Dzwon", Zebranie plenarne
odbędzie się dzisiaj w czwartek, o godz. 8 wiecz.
w auli szkoiy na Okoiu, Goście mile widziani.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" w Bydgoszczy. Zebra­
nie komisji zabawowej w piątek, dnia 11 bm. o

godz. 7 wiecz. w . sali p. ^Zicherta (Stara Byd­
goszcz). Komplet konieczny.

Na zebraniu komisji zabawowej urzęduje
kol. skarbnik, zatem uprasza się członków o

odebranie biletów wstępu na zabawę,
Podoficerowie Rezerwy. W piątek, 11 bm, o

godz. 6 wiecz. dalszy ciąg strzelania z wiatró­
wek O 7-ej zebranie miesięczne z bardzo wjiz-
nym porządkiem obrad.

Stów. ,,Promyk". Żebranie urozmaicone od­
działu młodszego w czwartek, 10 bm. o godz. 7
w sali parafj. przy kość. św. Trójcy. Zebranie
komitetu zabaw, w piątek o 7 wiecz. Zebranie

plenarne oddz. starszego w niedzielę, 13 bm.
o godz. 4-tej w sali parafjałnej przy kościele
św. Trójcy.

Tow. Kupców Detałistów branży spożyw­
czej. Plenarne zebranie w czw rtek, 10 bm
o godz. 8. Zebranie zarządów i komisji tegoż
dn:a o godz. 7.

,,Sokół" Bydgoszcz V. Miesięczne zebranie
w niedzielę, 13 bm o godz. 15 po poi. w lo­
kalu p. K jmarn’eckiego, ul Toruńska 112. O

jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd.
Baczność lokatorzy! Wielkie zebranie mie­

sięczne cz’onków odbędzie się 11 lutego o 7-ej
wiecz. na dużej sali ,,Ogniska", Jagiellońska
nr. 71.

- Stan wody w Wiśle w dniu 10. lutego
rano: Zawichost 114; Warszawa 160; Płock
120; Toruń 1,14; Fordon 1,22: Chełmno 101;
Grudziądz 1 43: Korzen’ewo 1 74. Piekło
1,02; Tczew 0,82; F.i?loge 2,34; Schieveifhorst
2 58; Brdyujście 3 40.

Notowania GieW Z§Jffliowej i Wsra?aw
w Foznanra.

Poznań, dnia 9 2 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto.................... ... .................... 39,50-4 ,50
Pszen :cą..................................... 4 ,50-51,25
Jęczmień ..................................... 29,50—-2,50
Jęczmień b. -

.

- - - -

.... 83,50—3e,50
Owies -

.................................. 29,25-30,25
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - —57.75

m ,, 65 ,, ., ,, ,, —5 9,25
,, ,, ,, n ,, ,t-’-’ -71,50—74,-0

Otręby żytnie.............................. 26,75-27,75
,, pszen.......... — .’",OO

Ziemiaki f ...... ...................

— 7,20
Gorczyca..................................... 63, 0—84,( 0
Groch yiktorja................................78/0-88,00
Usposobienie sposojne.

Ceduła U za.la w Giełdy Pień

W Pozt?arńJ.
POZNAŃ dnia 9 lutego 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
81/.,-4°/ Pozn. listy zast. przedwojenne 62. - -

iza ltCO mk. nom.)
3V2- 4 Pozn. listy zast. wojenne) 45,-

. za 1010 mk. nom?
8% dolarowe listy Pozn. Ziem Kred.

7,70,-7,75 (za 1 dolar.
6°/; list. zbóż. Po; n. Ziem Kred. 24,-24,75

AKCJE BANKOWE
Bank KWilecki Potocki, i Ska I—VIII em 5,50
Bank Przemysłowców I—II em 1,10-
Bank Związku Sp. Zarób. I—XI em. 9,50-9,25

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Browar Krotoszyński 18,-
Hartwig C. I em. 24,-w
Herzfeld Tikj;prjus I em. S’,"t’—30
Dr. Roman May I-V em. 61-
Zjedn. Brow. Grodzickie I -IV em 1,20—

TENDENCJ’A utrzymana

Bank Polski clacil dnia 10. TI . br. za:

dolary amerykańskie 8,89 -8 9Q
funty szterl ngów 43 31
franki szwajcarskie 171,73
franki francuskie 34 83
mark-i-R-’emieckte 21118
gu’(l; nv gdańskie 1 171.87
szylingi austr.iackie 126,86
kry włoskie - 37 92

Wartość złota. Minister skaibu ustali! war-

’.ość 1-go grama czystego złota w dniu 10 lu­
tego na 5 zł 94,84 gr.

O^toszeiiie.

W imieniu i z polecenia mandata naszego
p. TADEUSZA DEKARSKIEGO, właściciela ma­
jątku MROCZA, pow. Wyrzysk kumunikujemy, że

termin sprsodaiy gruntów tegoż majątku drogą
parcelacji odbędzie się w poniedziałek,
dnia 14 lutego rb. o godz. 9,30 przed poł.
w hotelu p. Pajzdersluego w

Przy zdeklarowaniu się na kupn s ziemi należy wpłacid
25 złotych zadatku za I mórg, który policzony ,,gdzie na

poczet ceny kupna.
WielkopoIskieTowarzystyroParcelacsrjne

Poznań, Skarbowa 20.
(3026

3wy
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Wszelką feklamę

oraz

HTzylm’waiTe nsnumra!y
na ..Dziennik Bydgoski"

załatwia sura’ennie

Tomasz Sowaoli
kolporter

Chełmno, KxmonXa nr 5.

i

RESTAURACJA
prsy Hotelu E.engning

Dlnaga wr. SS.
W czwartek, dn. 10 b. m,

świeże Kiszki
domowego wyrobu,

Róiktf waeprsowa
i fl!eki 2 1-szyrn wyszynk,

piwa ,,BOCK?1 piwa
koncert artystyczny

Szan. Gości i Sympa­
tyków uprzejmie zaprasza
Z. Breitis-’a^ Kraski,

(3617

Smoóś!

Pan Ł. Oerdau
z Bydeosz zy z dniem S.
Esstego 1927 r. nie jest
wiece, moim z ,stencą —

’ do BrłSnasowania wo.

y;ói;i nie upoważniony.
Za wpłaty lisku efzn’one
bez moiC’ k -vi ów nie od­
powiadam. (3628

WslfoTO SSrtóS
Fabryką C em Cioa

Bydgoszcz

MtOBWE OGŁOSZENIA
Ogłuszea a wię sze pod niniejszą rubrykę oblicza się na mai. 13 O’7, drożej

Najkorzws!Mejsza
lokata kapitałów’. Kt)
pożyczy so)i, nej firmie
2-5 .600 zł.? Oferty łask,
)rżyj, pod ,,Pewność 2"
tzien. Bydg. (2897

Kawiarnia
cukierń a, lokal pierwszo­
rzędny. jest do oddania w

kierownictwo Kaucja po­
trzebna. Zgłoszenh. poważ­
nych reflektantów osobiś-
c e Grand - Cafó. Toruń,
Konopnickie,j 4 Te!. 441 .

D!a poszuku lącyc.h posady 20 ”/r zniżki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się !o godz 3-lej

przed południem.

Kamienica
z wielką realność,ą w Byd­
goszczy, (Rynek) 4 składy
mieszkania (jedno 6 poko
jowe) komorne i 1000 zł,
za cenę "8006 zł sprzedam
!ab zamienię na mniejsza
kamienic,ę ’m e scowose

obojętna) Wpłata 30 do 40
tys. zł. Oterty pod .Wtaś’
cicie!’ do Dzi,-n. Bydg.

(2898

Dom
z mieszkaniem w Opławcu
za 3 060 zł sprzeda Nowa­
kowski, Dworcowa 69.

(F-l 427

Dom
nowo’zesny z: składami
cena 35 060 zł, _Stel!a".
Dworcowa 64. (F-I435

Skład

o’onjalny w dobrym po
ł’ożeniu, w pełnym b egu,
z towarem, urządzeniem
i mieszkaniem, 2 poko e

ż kuchnią, zaraz na sprze­
daż. Do objęcia potrzeba
4 000 zł. Adres wskaże Dz

B,ydg. (2978

Dom
ze składem kolonżalnym
i ogiodern za 8000 złotych
snr?eda Nowakowski, ui.
Dworcowa 69. (F-1431

Kejjec
o czterech przedziałach, na­
dający się na wszelki drób
oraz łóżko żełaz.ne, skła

dane, tamo na serze ’-’

Tlańska °’ U piętro.
(3024

’

Bufet
i kredens dębowo forn’e-
rowany. korzystnie do od­
dania. S.oUfrnia, Chwyto­
wo 16. (2990

Pianino
kupię za gotówaą. Oferty
z podań em ceny pod ,,L.
f’1’T’ do Biura Ogłoszeń
Watłis, Toruń, (3025

Nauczycielka
wyhowawezyui, samodziel­
na muzykalna, potrzebne
jo dwoj’ja dz eci, klasy 2
i ,J. Zg’oszeDfa do restc

racj Hotelu pod Orłem
(2986

Posolę

może łatwo otrzymać ten,
który ukończy kursy szo-

ferskie Z, Kochańskiego
w Bydgoszczy, Gredztwo
nr. 24a. Kursy zawodo­
we (3-mies ęczne) zł. 250 z

nauką jazdy, bez nauki
jazdy zł. 156, kursy ama­
torskie zł. 200. Szybkie
przygotowanie do egza­
minu posiadających prak­
tykę warsztatową usta­
wą pi’zewi izianą Piszcie
albo dzwońcie telef. 1185
po prospekty, które zo­
staną natychmiast prze­
słane. (3016

Dobrą krawcową
ns damską konfekcję, któ­
rą samodz’elnie kroji po­

szukuje Bazar Polski,
Długa 59. (2998

Panienki
z lepszej rodź ny. na .jchęt­
niej ze w’si poszukuje s’ę
zaraz do butetu t)fcr y dó

filji Dzen Bydg.. Dwór
cowa 2 pod w Bufetowa".

(3019

KDZIERŻAWY,S

Dzierżawa
1200 mórg pszennej ziemi.
Zgł. Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (F-1430

K
HSESZKS^IA

Potrzebne
5—7 pokojowe słoneczne
mieszkanie, z wszelkiemi
wygodam i. Czyn sz za rok
z góry. Wiad. Chodkic-
wieża 37, parter, (3607 orkiestry.

Mieazkanie
3 pokojowe z meblami
lub bez oddam. Oferty
pod ,,Gospodarz 25" do
Dzień. Bydg. (2008

SLzssE)lPokojusłoneczneTO w spokojnej
zdrowej dzielnicy, I lub II
piętro z utrzymaniem, u-

żywanieui fortepianu po­
szukuje zaraz młoda ,)ani.
Oferty z podaniem cen,y
do ,PAR’ Dworcowa 72,
pod ,53.122". (S022

Kawiarnia Ktesyaf
codziennie od 7-9 wystę­
py, arje i pieśń’. Kon­
cert ar(j’siy czny nowej

(3009

W Balie W’i"ł

ni. Gdańska (obok kina
Kristał) ostatnm 3 dni ^0-
ścinne występy Trupy Li­
liputów. W czwartek, 10
lutego o godz. 7 wieczo­
rem, w sobotę, 12 lutego
o godz. 7 wieczorem, w

niedzie,le, 13 lutego o godz.
5 po poł. występ.y poże­
gnalne. Pro ’ram urozmai­
cony: duet taneczny, hu-
inorystyka - ęonferencier,
tancerka solo, komik ku-
plecista, skecz ze śpiewa­
mi i tańcami z udziałem
całego zespołu Trupy Li­
liputów. Przygrywa salo­
nowe trio, najlep=ze w

Bydgoszczy pod batutą
kapelmistrza p, Orłow­
skiego. Szan. gości zapra­
sza na świeże ciastka,
pącżki własnego wypieku,
d obrą kawkę i herb tkę.
M, Grabowski, właśc.
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Moiscesfc
wszelkie monopolowe za­
łatwia rzeezowo i skute­
czni(?, obrońca prywatny
J. Wojciechowski, b. refo
rent spraw karnych !Trze-
du Akcyzowego. Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 33

(334

2 domy
I—II pietrone, 3 pokoje
wolne. Wpi;.%’ 5000 zł. na

sprzedaż Sokołowski Plac
Wolności 2. (F-1362

Rowery
maszyny do szycia, cen-

tryfu ’i. maślarki i broń na

odpłatę w ratach 9 do 12-
miesiecznych poleca A
Bojanoa ski, Touń, Nowy
Rynek 26 — Ilustrowane
cemiki w’ysyłam za nrdc-
sfanem 50 gr. w znaczkach
pocztowych. (2933

Panowie!
Reparacjo, czyszczenie,
najb ardziej zniszczonej
garderoby wykonuje sta­
rannie, najtaniej ,Ekono-
mja” Dr. Emila Warmiń­
skiego 15. (F-U13

Bieliznę
gładką, luksusow’ą, komple
ty wypraw ślubnych przyj
niuje do szycia Pracown a

,Ali”ja" ul. Wesoła nr. 11 .

Telefon 1679. . (F 1416

Eleganckie
kostjumy maskowe wy­
pożycza Budna, Wełniany’
Rynek 13, II. (3002

STsPRZEIMIżrS

MarS 9naDBES5aBBaanM.dr^m

Gospodarstwo
TO móra ziemi, w tem 2

morgi łąki, ogród owoco­
wy sprzeda Czora, Byd­
goszcz, ul. Inflancka 72.

(2962

Najkorzystniejsze
70 mórg potowa pszennej
nadkomoletne inwentarze,
ładny dw’orek w parku,
dobra komunikacie, 170 000
zł. Wpłata 80 0Ć0 zł. 390
mrg. buraczanej, budynki
i dom i kl parowy garni­
tur, inw’entarze nadkom-
pletae prywatne 125000 zł.

"’płata połowę. 200 mrg
śżennej w pierwszorzędnej

l;ii!tur/.e. nadkompletom in­
wentarze, dobre budynki
prywatne 50 O(!b zł. wpla
ta połowę. 1 moc mniej
szych gospodarstw poleca
i przyjmuje Biuro ,,Pogoń
Dworcowa 80. tel. 1815.

Wielki wybór
Kamienic komfortowych,

wil, majątków ziemskich,
ma na sprzedaż biuro cen­
tralne, Nowakowski, Dwór
cowa 69. (F-1429

Ogrodnictwo
rzeźni ctwo, domy od 4
do 60 000 poleca Klaibor,
Dolina 17. (2948

Sprzedam
116 mórg ziemi, budynki,
inwentarz I klasy. Cena
35.000 zł. Zgł.: Kierej ew-

ski, Mogilno lub właśc.
Eressman, Myślątkowo,
stacja Różanna, pow. Mo­
gilno. (2983

Dom
4-piętrowy, komfortowy,
cztery interesy, czynsz
2.C00 zl. miesięcznie, cen­
trum Bydgoszczy. Cena
18.000 dolarów. Dom trzy
piętrowy narożnik, czynsz
40Ó zł. miesięcznie docho­
du, 30.000 zł. Szarek, ul.
Dworcow’a 90, tel. 1909,

(F-1387

Sprzedam kamienice
Ił-piętrową na Szreterach
przy tramwaju, w razie
kupna wolne czteropoko-
jowe mieszkanie, przed­
pokój, pokó_j dla służby,
kuchnia, łazienka, weran­
da, ogród. Adres poda
administracja Dz. Bydg

(2163

Skład
w najruchliwszym pun­
kcie Bydgoszczy sprze­
dam zaraz. Oferty pod
_Turnia’ do filji Dzień.
Bydg. ul Dw’orcowa nr. 2 .

(F-1422

Dubeltówka
kalib. 9 .3 Neubelgenhuss,
prawie nowa, najlepsza
broń na dużą dziczyznę
oraz strzelba na rogacze^
kalib. II.1/,. za bezcen na

sprzedaż. Óf. pod _D . 93”
do filji Dzień. Bydg, ul.
Dworcowa 2. (F-1409

Skład
z urządzeniem i mieszka­
niem w Nakle, przy głó­
wnej ulicy, nadający się
na każdą branżę, z pow’o­
du choroby tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (F-1419

Maszyna krawiecka
jedna choiewkarska na

sprzedaż. Witt, Pomor­
ska 32ą. (2897

Okazja i
2 ubrania meskie na śre­
dnią figurę, bardzo tanio
na sprzedaż. Zakład kra­
wiecki, Gdańska nr. 111.

(F-1412

Półkryty
-owóz, prima berliński fa­

brykat. mało używany.
Sprzeda zbytni za 1.200 zł
Starostwo, Szubin. (2954

Łóżeczko dziecięce
na sprzedaż, ul. Siemi­
radzkiego 9, ptr. lewo.

(2949

Meble
rafjowe i w’iklinowe, wy­
konanie pierwszorzędne.
Nakielska 14. (2955

Meble koszykowe
sprzedam tanio. D!uga 63 II
podw. (3006

Sprzedam
salonik, Wałkowa, Jezui­
cka 7/8, I p. (2979

Meble
wszelkiego rodzaju poleca
tanio i na raty. A. No­
wak, Podgórna 28, róg
Wełnianego Rynky. (3003

Rower
sprzeda tamo Gdańska 58..

(F-1433

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko­
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczew’skij Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

5 metr, wóz
meblowy, wyściełany, bar­
dzo dobrze utrzymany,
z powodu braku miejsca
i zwinięcia interesu na

sprzedaż’. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,M. T. Z.” (2864

Motor
benzynowy, jak nowy, na

kołach, z dwoma zanę-
dowemi kołami i luźną
tarczą, bardzo tanio na

sprzedaż. St. Piontek,
Nakło n/N., Pl. Konop­
nickiej. (2792

Sprzedam
bardzo tanio, ubranie
frakowe, ubranie smokin­
gowe, kutaway z kami­
zelką na wysoką osobę
dwa razy noszone. Ciesz­
kowskiego 15, III. F-1420

Akumulator
4-volt. na sprzedaż. A-
dres wskaże Dzień. Bydg.

(2951

Pianino
krzyżowo-stronne tanio
na sprzedaż. Lipowa Sa,
parter lewo. (3001

Najlepsza
okazja zakupu używa­
nych i dobrze utrzyma­
nych mebli. Sypialki 325
zł., jadaiki 625 zł., męski
pokoje 475 zł., klubowy
fotel 42 zł., bufet 275
szafa do książek 125 zł.
maszyna do szycia 95 zł
kuchnie 58, 85 zł,, szafa
do rzeczy 52 zł., szafo
nierka 35 zł,, umywalka
28 zł;, nocne stoliki 18 zł.
stoły 16-21 ’zł.,, krzesła
4-8 zł., kanapa 42 zł
leżanka 45 zł,, fotel 15 zŁ,
leżak 18 zł., garderoba do
przedpokoju 52 zł,, spira­
le 12 zł, łóżka 23 zł., ma­
terace skrzyniowe 15 zł,
nocne stoliki 23 zł,, dy
wany. lustra, biurka, sza­
fy trzy częściowe, krzesło
bujak, gondole, regał do
akt na sprzedaż. Oko­
lę, Jasna nr. 9, tył
ny dom, siedem minut od
dworca małej kolejki.

(2987

Kuter
(mięszałka), używany, w

dobrym stanie, pojemno­
ści 20-30 litrów, kupię.
Zgłosz. Szymański. Byd­
goszcz, Poznańska 10, Fa
bryka torebek. Tel. 1630.

(2977)

Szwaczka
do bielizny, dokładna w

pracy poszukiwana na-

tycbmiaft. Zgł. pod _Z .H.”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. ”

(F-1415

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem.
2 pokoje z kuchnia, war­
sztat i stajnia, do w’ynaję­
cia. Wiadomość u gospo­
darza Bocianowo 7. (2966

Pokoju
na parterze w centrum, na

pracownię poszukuję. Zgło­
szenia upraszam do filji
Dz. Bydg, ul. Dworcowa 2
pod ,Pracownia". (F-1377

Sprzedam wi!e
jednopiętrow’ą na Szrete­
rach przy tramwaju, dwa
mieszkania 4 pok., przed­
pokój, kuchnia, łazienka,
w’eranda, pokój dla służby,
ogród, gaz, elektryka, te­
lefon, radjo, może być
cała wolna. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2162

Sypialka
dębowo fornierowana na

sprzedaż. Grodztwo 29.
(2996

Wós
roboczy 2-calowv, jak no­
wy, na sprzedaż. Czyż-
kówko, Grunw’aldzka 62.

(2995

Dom
II-piętrowy i dwa place
budowlane sprzeda wk
śeiciel, ul. Wysoka 34,

(2988

Sypia!nia
kompletna, mało uźywa-

’

na, bardzo tanio na sprze-
Jdaż. Antoniewicz, , Ku-

ijawska 96,

Repozytorjum
4 metr, długie i 2l/s metr,
wysokie, pod szkłem, na

dające się do cukierków
lnb galanterii, tanio na

sprzedaż. Ńakło, Ogro­
dowa 56, parter. (2957

Na sprzedaż
nowy 2-cal. woz roboczy
i 2 ręczne wózki 2-kołowe.
Pomorska 70. F-1432

Sprzedam
bilard, 15 stolików mar­
murowych i inne sprzęty
cukiernicze, wszystko w

dobrym stanie. Brodnica,
Rynek 28. (2992

Foriepjan
skrzydło, w dobrym stanie,
z powodu nagłej wypro­
wadzki tanio oddam. Wit­
kowski, ul. Świętojańska 13
oficyna. (F-1407

Maszyna
szew(’ka, eylindrówka, tanio
na sprzedaż Gdzie, wsk
Dz. Bydg. (2963

KKupNrS
Kamienice

niedaleko tramwaju, kupię
przy wpłacie 25 do 30 000
Oferty pod ,Lawer 44" do
filji Dz. Bydg, ul. Dwor­
cowa 2. (F-1380

Poszukuje
celem kupna domu han­
dlowego w cenie 30.000 zł
z wolnym interesem i
mieszkaniem, w mieście,
w którem znajdują się
wyższe szkoły. Of. poc
,Szkoła II” do Dzień.
Bydg. (3000

Najwyższe ceny
płaci za skórki i włosie
końskie garbiarnia i far-
biarnia. — Przeróbki ko­
żuchów i stała składnica
skór korzuchowych. Mal­
borska nr. 13, Wilczak.

(2245

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,,Bank
Polski" do Dzień. Bydg.

(2164

Roiwóz
na 50 centnarów kupi
Browar Parowy, Żnin.

(2812

Samochód
kupię, choć wymagający
reperacji. Oferty z po­
daniem ceny proszę skie­
rować: Augustyn Meller,
Rogoźno, (Wfclp). Stary
Rynek. (2793

Poszukuje
kupna używanej, dobrze
utrzymanej większej lep­
szej jadalni za gotówkę,
możliwie z zegarem i dy­
wanem. Zgł. pod ,Ja­
dalnia” do Dzień. Bydg,

(2954

Motor
gazowy, ssany, 25 do 30
H. P ., mało używany lub
nowy kupi Jasiński, Osada
Ostrowite, pow. Smętowo.

(2941

Kupie
używaną maszynę do szy­
cia. Of. upr. z podaniem
ceny nadesłać do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,W. M”. . (F-1426

K ŁEK":fc a

Lekcje
francuskiego, niemieckie­
go i polskiego przystęp­
nie. Sienkiewicza 12 p.p. 1 .

F-1379

Kurs handlowy
na !,Taktycznych 4 mieś,
kursach handlowych w

Bydgoszczy, u!. Chrobre­
go 7 (dom własny! rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz,
od 12-1 i od 4-7. Jan
Hennes. (4713

Jamnika
lub terriera ostrego ku­
pię. Of. do Dz. Bydg.
pcd ,Nr. 999”. (2790

Angielskiego
i francuskiego udzielam
znakomitą metodą. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,Cudzoziem­
ka”. (F-1373

IW POSADY

KL wołme ,O

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szezy
gla 12. (354

Podróżujący
na Bydgoszcz i okolicę,
za wysoką prowizję, ż

kaucją, do sprzedaży i in­
kasa, zaraz poszukiwa: y.
Of. pod ,L. A .” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa 2.

F-1421

Firma Mars
Pomorska 40 wskaże in­
teres i posadę, 500 zł. mie­
sięcznie, gotówki potrze­
ba 1000 zł. (F-1424

Podróżującego
młodszego do podróży i
inkasowania na prowincji
przyjmie zaraz na stałą
icnsję i posadę solidna
’irma hurtowa.- Kaucja

3000 zł. pożądana. Zgl.
pod ,W. A. I.” do Dzień.
Bydg. (2818

Przedstawiciela
inkasenta na stalą pensję
z kaucją 850 zł. poszuku-
e. Of. pod ,Natychmiast

44” do Dz. Bydg. (F-1423

Wojażera
dobrze zaprowadzonego z

branży cukierniczej po­
szukuje Fa. Melania, Pio­
tra Skargi 3. (F-1403

Ekspedientka
do składu rzeźniekiego po­
trzebna. Wymagana siła
tylko pierwszorzędna. Zgło­
szenia Bydgoszcz, u!. Długa
nr. 46, 1 ptr. (2958

Woźnicy
młodszego, który jest obe­
znany z sprzedażą pieczy­
wa. Kaucja 100 złolych. -

,Polonia", piekarnia paro­
wa, ul. Pomorska 39.

(F-1404

Dzielnych
starszych stolarzy przyj­
mie za wysókiem wyna­
grodzeniem Herbert Mat-
thes, fabryka mebli, Gar-
bary 20. (2907

Pianistka
młoda poszukuje partner-
ki(ra) skrzyp. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Pianistka’.
(2904

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowa 31a. (2805

Samochód
kupię, wpłacę 350 dola­
rów. Of. z podaniem ceny
do Dz. Bydg. pod .850
doi.” (2950

Kasę
rejestracyjną .National"
okazyjnie kupię. Of. z po­
dań em ceny do filji Dz.

,K

Kucharka
potrzebna natychmiast na

2_dni na wieś. Zgłosze­
nia Peplińska, Bydgoszcz,
Chwytowo 17, parter pra­
wo. (3027

(3005 Bydg. pod -Kasa”. (F-1417 i piętro,

Dwuch uczni
rzeźnickch ino/.e się zgło­
sić Bydgoszcz, ul. Długa 46,

(2959

Panienki
muzykalnej i z lepszem
wykształceniem poszukuje
się do dzieci. Pierwszeń
stwo maja te. które w ta­
kiej posadz.ie już były Of
do filji Dz en Bydg. Dwór
cow a 2 pod .Panienka".

(3018

Ekspedientka
do składu bławatów, tylko
dzielna i w ymowna. poszu­
kiwana. Oferty z dołącze­
niem św adectw i fotografji
b. Ujmowa Nakło u . Ks.
Skargi 391 b. (2991

Dzierżawa
Młyn motorowy. 3 pary
walcy i 32 morgi ziemi
pszennej natychmiast wy­
dz erżawię. 60 mórg bura­
czanej z pełnym inwenta­
rzem, zapasami do objęcia
8000 zł. 1 wiee nnych
poleca i przyjmu:e Biuro

,Pogoń" Dworcowa 80,
teł 1815.

Dzierżawa
96 mórg pszennej ziemi do

objęcia za 5 000 zł. Załósz.
Nowakowski. Dworcowa 69.

(F-1428

Młoda

nauczycielka poszukuje
posady. Konwersacja fran­
cuska, niemiecka, począt­
ki angielskiego, muzyki.
Bydgoszcz, poste-restan-
te, Olszewskiej. (F-1735

Składu
oró’nego z urządzeniem
iub towarem poszukuję w

bardzo ożywionej ulicy. -

Wyczerou ące oferty pod
,Kupno" do Dz. Bydg.

(2970

Marszantka
zdolna, z wieloletnią prak­
tyką, znaj ca także szycie,
poszukuje posady. Zgłosić
się do filii Dzień. Bydg.
ul. Dworcow’a 2 pod .Mar­
szantka". F-1378

Marszantka
z dobrej rodziny, szuka
posady, najchętniej z ca­
lem utrzymaniem; zajmie
sie także haftowaniem
bielizny. Zgłoszenia pod

Z. W. 22” do Dz. Bydg.
(2854

Szofer
uczony mechanik, z dłu­
goletnią praktyką, poszu­
kuje posady jako szofer
łub mechanik. Ostatnio
zajmow’ał posadę mecha­
nika w fabryce obuwia,
zna również dobrze na­
prawy i obsługi wszelkich
maszyn szew’ckieh jak
szpilkówek, dziurkarek
itd. Łask, zgłoszenia pod
_

Szofer-mechanik’ do Dz.
Bydg. (2982

Dziewczyna
z wioski, mająca świa­
dectwa poszukuje miejsca.
Kto wskaże? Dz. Bydg.

(2940

Szofer
mechanik, z 6-letnią prak­
tyką, poszukuje posady.
Zgł. pod ,S. G,” do Dz.
Bydg. (2960

Gospodyni
w średnim wieku z dobre­
mi świadectwami, poszu­
kuje posady u samotnego
pana zaraz lub od 1 marca

ib. Łaskaw’e oferty pod .,f
M." do filji Dz. Bydg, ul.
Dworcowa 2. (F-1405

Registrator
pisząc.y na maszynie, po­
szukuje jakiejkolwiek pra­
cy biuiowej. Oferty do Dz
Bydg. pod ,Registrator".

(2968

Była
nauczycielka państwowa.
Wielkopolanka z blizko
6 letnią praktyką, poszu­
kuje odpowiednej posady
w majątku lub w mieście.
Łaskawe oferty proszę skła
dać pod ,105" do Dz, Bydg.

2946

Bez wynagrodzenia
panienka niezależna od
nikogo, dosyć wykształ­
cona pragnie otrzymać
posadę nauczycielki do­
mowej, za którą już pra­
cowała, lnb obejmie jaką­
kolwiek Inną posadę. Ła­
skawe zgłoszenia: Bień-
kówka, pow. Chełmiński,
szkoła: do p. nauczycielki
Marji Zielińskiej, Pomorze

2943

Szofer-ślusarz
kawaler, z dobremi świa­
dectwami, obeznany z ma­
szynami różnego typu po­
szukuje posady zaraz lub
później. Paul Trzes, Lu­
bichowo, pow. Starogard
Pomorze. (2944

K=a
Dzierżawa

1200 mórg pszennej ziemi
do odstąpiania. ,Stella’,
Dworcowa 64, (F-1436

Pokój
duży frontowy umebl. z

używaniem fortepjanu, z

utrzymaniem lub bez dia
1 do 2 panienek za­
raz do wynajęcia. Nakięł-
ska 19, II Dtr. prawo.

(2118

Wielkie składnice
z oddziel nem podwórzem,
szopą do wozów’, ubiką-
kacjami na kontory, w’iel-
kiem 10-cio pokojowem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy Nad Portem 2, zaraz

do wydzierżawienia.
Franz Peterson, Byd-
goszcz-Okole. Telefon 87.

2869

Dzierżawa
160 mórg _pszennej ziemi
clo odstąpienia. ,Stella”,
Dworcowa 64. (F-14S4

K==a
Mieszkanie

3 pok. z kuchnią, w śród­
mieściu, słoneczne wy­
dzierżawię temu, kto mi
pożyczy 3000 zł. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2, pod ,3000”.

(F-1408

Doszukuje
zaraz 2 pokoje z kuchnią
bez mebli; zapłacę dzier­
żawę za rok naprzód. Of.
upr. ”pod ,J. W.” do filj
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-1418

Poszukuje
1--2 pokoi (małe mieszka­
nie) na biuro. Pożądane:
śródmieście, komfort, nie­
zależność od lokatora,
ewtl. bezpośrednie wej
Scie. Znakomite warun­
ki odstępującemu. Jaro­
cki, Gdańska 137 (sklep)

(F-1414

Poszukuje sie
kilkanaście mieszkań 2-
pokojewe z kuchnią i wy
godami dla urzędników
nowobudującej się kolei
Bydgoszcz—Gdynia’na czas

budowy kolei. Komorne za
rok z góry stosownie do
umowy Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty do Dz Bydg
pod ,A. G." (F 1381

3 pokoje
z kuchnią z wszelkiemi
wygodami, razem z mebla­
mi do odstąpienia. Adres
wskaże fiija Dzień. Bydg,
Dworcowa 2. (F-1406

2 pokoje
słoneczne z kuchnią za

mienię na 3 pokoje. Za­
wodny, ul. Kwiatowa 10.

(2965

Poszukuje
mieszkania; w innem mie­
ście nie-wykluczone. Szym­
czak, szewc, Wiatrakow’a
nr. 18. (2994

Mieszkania
3-pokojowego z kuchnią
poszukuję zaraz !ub od

marca. Płacę czynsz za

rok z góry. Zgłosz. pod
_K. Ili” do filji Dzień.
Bydg., Dw’orcowa nr. 2 .

(F-1425

Poszukuje
mieszkania 2- 3 i 5-pokoj.
Zapłacę czynsz z góry,
albo kupię meble. Zgłosz.
pod ,Gotówka” do Dzień.
Bydg. (2980

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblowany dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8, parter lewo. (2490

Pokoje
- legancko i pojedyńezo
umeb’owane zaraz lub od
15 lutego rb. do wynaję-
c a Gdańska 135 (F-1410

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem dla 1 pana zaraz do
wynajęcia. Hetmańska 11,
ptr. lewo. (2947

Pokój
z utrzymaniem dla pana
do wynajęcia. Świętojań­
ska 20, ptr. (F-1439

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Bernardyńska 10, II ptr.
Pincliera. (2967

K "OmA!Tf yu
Poszukuje

pianina do wynajęcia w

dobrym stanie. Zgłosze­
nia telefonem 766. (F-1374

Kto
się zgodzi na używanie
maszyny do pisania na

przeciąg jednego mie­
siąca za odpowiednieni
wynagrodzeniem. Łaska­
we oferty pod ,A. B. C.
222” do Dz. Bydg. (2441

Dentysta
dzielny, na pewnej egzy­
stencji może się zaraz o-

siedlić. Zgłoszenia doDz.
Bydgoskiego pod ,,Dzielny
Dentysta". (2813

Wciowlec
lat 55, miłego charakteru,
Pomorzanin, posiadający
większy interes w śród­
mieściu, doskonale pro­
sperujący, poszukuje na

tej drodze żony. Wdowy
lub starsze panny z od­
powiednim majątkiem ze-

chcą łask. of. ’ nadesłać
pod ,B. S. l” do Dz. Bydg.
Dyskrecja zapewniona.

(2841
Wdowiec

lat 39, kupiec, z własnym
interesem poszukuje pan­
ny lub wdowy, ze wsi
lub miasta z majątkiem
5-15.000 zł., w gotówce
lub wartości. Zgł. pod
,R. R, 100" do Dz. Bydg.

2942

Udziałowca
z kapitałem 6 do 10 000 zł
poszukuję do dobrze pros­
perującego interesu han­
dlowego. Duży zysk od
udziału i włożony kapitał
notarjalnie gwarantowane
towarem i majątkiem, war­
tości 80 000 Zgłoszenia pod
,Praca" do filji Dz. Byda.,
Dworcowa 2. (F-1437

Zgubioną
legitymację służbową wraz
z portfelem proszę oddać
za wynagrodzeniem. Las­
kowski, Nowodworska 53
lub w Dzień. Bydg. (2896

Zaginął
pies czarny, owczarek,
uprasza się o oddanie za

Wysokiem
’ wynagrodze­

niem. Dworcowa nr. 33,
A. Wiśniewski. Ostrzega
się przed kupnem. (2939

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko ’ Lewandowski
Bolesław, Osowa Góra,
powiat Bydgoszcz, unie­
ważniam.’ (2956

Zagubiono
książkę kontrakt. 1 ydła
nr. 233^ wystawioną dnia
16. II. 25 r., na nazwisko
Piotr Ratajczak, uniewa­
żnia się. (2976

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia, może być także dla
małżeństw’a. Garbaty 24,
II ptr. lewo (29531

Zgubiono
papiery wojskowo i in­
walidzkie ha nazwisko
Józef Paszkiewicz, unie­
ważniam lub proszę o od­
danie w Dz. Bydg. (2910
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KelesasR Bfiotfowsico

b. obywatelką ziemska, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona
Sakramentami św., zasnęła w Panu dnia 8 lutego 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy u!. Cieszkowskiego 17
dnia 11 lutego o godzinie 4 po południu na nowy cmentarz, o czem

zawiadamiają w najgłębszym smutku pozostałe i WSWkl

2974

Wielki skład

Dnia 8 lutego br. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św,, nasza ukochana córka, siostra, ciotka
i szwagierka ś. p .

FHess’c%BaBHfeffi%aa Smafs
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Szczutki, dnia 9 lutego 1927 r.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dn. 12 lu­
tego o godz. 10 rano na cmentarzu przy ko­
ściele parafialnym we W!e!nie. (2971

ŁiGyfasja
s§

3:ę dl
O ^0^2, 9,30 RS

Placu Piastowskim.

Wstan)Ki
do szklane
nikloroe i mosiężne
pojedynczego i so­
lidnego roykonania

poleca
S’.

SeSta^ss^fs. T,

Benfryfug ,,Milena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy foieg

Najdokładniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz
si!!śtes św- Tffl’dfefcąa 341 Ba.

Dzielni zastępcy pożądani.
Teł. WO

Wielmożnemu Panu

Br. Siefertewl
s w Bydgoszczy, ul. JagiellsSEka 69

składamy tą drogą wyrazy serdecznego psdzie-
towassis za troskliwą lekarską opiekę i szczęśliwe
wyleczenie syna naszego z ciężkiej choroby.
2969) Jnljanostwn Szuc!iiewiczowle.

Sprzedaż przymusowa.
W sabat?, dnia 12 lutego 1917 r. o godz. 12-tej

sprzedawać będę w drodzelicytaeji przy ul. KMJSWSlS!Sj 19
najwięcej dającemu:

’ 1 kanapy s obiadowaniem,
1 stół 1 gramofoo,
1 iustro z szafką, 1 dywanik-

3004) Ślusarek, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy

Przetarg przymusowy.
W sobole, dnia 12. li . 37 r, o godz 10-tej przed

południem sprzedawać się będzie przy Now]m Kyislesi
nr. 1, wejście 3 na,jwięcej dającemu za natychmiastow’ą
zapłatą następujące przedmioty:

tes. Ma, leżanki, stoły, kanapy. regały, szafy da mai

Hytamerki, kredens, garnltar koszykowy, szafę żeiszaa, ta^ki
stolarskie, sierzkarke, wirówkę, sarnifnr Mowy, sarawnlk,
maszynę do prama, 3 maszyny Oo drukowania etykiet. zegar,
fasę registracyjna, ? taczek tarli, 2 łyczki oliwy, większa ilość
próżnych hotelek, 50 sztuk szklanek, 3 aparaty fstoraliczae,
wase decymalna, 3 centnary iJiałegs papieru i wis!a św!!

przedniśoiów drogeryjnycft. (3011
Pow. przedmioty można obejrzeć godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1927 r.

Oddział Egzekucyjny przy Magistracie m. Bydgaszcsy.

i

Beo?aSfeś
z onit. żerdzi z nakrywką i spodem

70 cm. wysokie, 26 cm. średnicy wl. a zł. 0.75
10 ,. , 18. . ,,, , 0,50

oddaje (3454
M. JFoB"eBSBsa (Wisła)

Telefon 5. Telefon 5.

Przetarg przymusowy. I
On!a 12 lutego b. r. o godzinie 12 bede sprzeda

wał w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 62. Sil. pietre
za gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:

’J a aamaamgs^ J”98 IS|s

Cywiński, kom. sąd. w Bydgoszczy, Kordssćciega 35

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 12. b. m. po południu sprzedam

w _mej kancelarji przy ul. Zduny 3. I . przez licytację
najwięcej dającemu za gotówkę (3013

Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzsdaż przymusowa.
W sobotę, dnia 12. b. m, przed połudn. o godz. l!

sprzedane będą w majętności Wilcze przez licytację
. najwięcej dającemu za gotówkę (3f)i4

2 konie (kasztanki)
fi jhegasesB wofre fp§oSo-widcJ.
Kozłowski komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzsdaż upadłościowa.
W piątek, dnia 11 lutego br. o godz. ll-tej przed

połud. będę w drodze licytacji przy ui. Gdańskie} 128
sprzedawał najwięcej dającemu za gotówkę

składające się z: regałńw. biurek dyplomatycznych,
szafą żelazna do pieniędzy, iacnpy elektryczne, sżoiy
robocze i inne drobne rzeczy należące do upadłości
kupca dana Kłosowskiego. (3015

Bfi. SclsTSdcS
zarzą,dca upadłościowv Bvdaoszcz. Nowy Rynek nr, 6.

U LI,STĘ INA
j i Beyera półroczne albumy

mód dla pań, młodzieży i
dzieci z krojami oraz albu­
my paryskie i wiedeńskie
na wiosnę i lato 1927 już
nadeszły do Księgarni Byd-

, goskiej. N . Gieryna. Byd
"

goszcz, PI.Teatralny3. (2972

!elita

śswtfiwwe

wołowe i wieprzowe.
ScSauHjK,

ul. Dworcowa nr. I8d.

Tel. 282. (02850

1-2 ciężkie

pokzukują (2984

Brada ffliw,ni. (gdańska 39.

Pers-aael tapiacki

da rozpowszechniacie pierwszorzędnego, zagranicznego artykułu eSak-

frycsnags poszukiwany. Rutynowane siły z dobrą prezencją i wymową

prószone są o składanie ofert, wraz z fotografją i życiorysem do ,,Dziennika
Bydgoskiego" od 10.—15. b . ni. pod nr. .,5844,,’ (2981

Do oddania S% O COfł(Ef

Agoitey Bramini i Aorafury

ma miasto i wieś.

Dzielne siły z gotową organizacją ubezpieczeń od ognia i t. p.

mają pierwszeństwo, iałwa rohoła. Duże, wciąż wzrastające dochody.

Szczegółowe oferty pod ,,L. 30" kierować pod adresem

P.A.T. Krak. Przedm.UF. Bi, ffiarszawa.

Książkową

inteligentna, samodzielna pstrsebna. Szczegółowe
oferty z podaniem wymagań do: Hurtownia Sfcd?

EsS. Bakerewicz i Ska, fe^ziaóz, ^isfeiew!tza 25
3023 ”

Sehnlfzfraser’a
wykwalifikowanego poszukuje zaraz firma

Mlfcsprf SSdnrim^

Zz.oo. (3021
Fabryka obuwia, uh Św. Trójcy 22.

poszuku,je od 1. kwietnia 1927. r .

włodarza
2 depufanfów z silnym zaciągiem (2815

ogrodnika z, dobrem! świadectwami.

do zaciągu, dzieln., uczciwego i do
brze poleconego z własnem zaciągiem

(3020

HokmbU^

do ulicznego rozw:ożenia
mleka z kaucją potrzebny
Szwajcarski dwór
Spółdz, 7, o. o. Byd^osaez
Jackowskiego 125-37.

(2937

Kocie!
do lokomobili

w,ynajmiemy na kilka ty­
godni. Zgłoszenia z po­
daniem war’unków przyj­
muje (2936

Szwajcarski dwór
Spółdz. z o. o. Bydgoszcz
Jackowskiego 25-27.

Te!ef. 254.

SSo^S Ostem

Bsśstelsngi
z ruletką, balonikami. Nagrody!

RESTAURACJA MUSS
Dzisiaj w czwartek, dnia 10 lutego 1927 (2964

na które uprzejmie zaprasza GOSPODARZ.

BSat’Sflsr wtorek i czwartek od godz. 4 po pał.

wilii li!iiii i iuij, i Mek

sakesemkś i wątrobianki (F143S

Jl tlwiafhwsi(i. mis!!i iraMi - Sl((BB 81.

uznany nal!ejmy’ o!ef spożprajK

oaczweśt
przy zakupie oleju jadalnego!
Nasze fabrykaty uznane są jako pier­
wszorzędne i pod gwarancją czyste.

1?

W ostatnim czasie zaleca się oleje za­
wierające dużo kwasu tłu g;a:zowego,
zwłaszcza olej ,Soya° który: jest szkodliwy
dla zdrowia, a przy ich częstszem spożyciu
do choroby organów wewn. doprowadzają

Tiegenh%f. 2359

Agentura
ił

Kociniewslli
Chełmno, KiosK

Przyjmowanie zamówień na Dziennik

Bydgoski, luźna sprzedaż gazet co­
dziennie popoł. o godz. 4 -tej najnowsze

Dzienniki. (1963

Odlewnia żelaza
F. Bsarhardt,

Sp. z o. p,, Bydgoszcz,
Sw. Trd}cy 2

poszukuje (2973

sczro,i

forntiarzy.

rzuconą ną

_ pannę Zo?je
Jankowską, Czyżkńwko,
KnroBowska 54 z żalem
cofamy. (2808

Helena S!omkńwna,
Czyikńwko, Koronowska
nr. 34. Za zgodność,
Giers^ewslti, sędzia polu-
bowy.

"

(2808

ste!awy ze słodkie_go
mleka, codziennie świeży,
zastępuje masło na chleb.

Wysyłka pozamiejscowa
wr skrzyniach. (1771

M!eswmia
SzwairareSa dwór

. Bydgosicz
JackowsMego 25-27 .

Te!. 254.

Ogłaszacie sie w

Dzieii. Bydgoskim!

i


